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PRZEMOWA KAPŁANA POLSKIEGO

W uroczystość obchodu rocznicy d. 29 
Listopada 1S30 r. w kościele N. M. 
Panny w Konstantynopolu 1892.

Rzadko w losach pryw atnego czło
wieka uwydatnia się z taką jasno
ścią cecha jego charakteru, która 
mu sprowadziła taką jaką ma dole, 
jak  ona widnieje z dziejów Polski

Przechodząc te  dzieje, rok po roku, 
od la t dwustupiędziesięciu, to jest, 
od chwili rozpoczynania się epóki 
upadku; idąc krok w krok za tokiem 
wypadków, zdałoby się nieraz, że 
nieszczęścia same się na nas waliły i -  
że jak zarazę do zdrowego domu6 za 
wlekali ją  do nas sąsiedzi albo nawet 
i dalsi współzawodnicy. Tymczasem 
skoro tylko przejdziemy pełny okres, 
w którym dana in tryga zawiązała się, 
roztoczyła i rozegrała, pozostawiwszy 
wyłom w naszej państwowej sile albo 
szczerbę w całości, uderzy nas za
wsze, jednostajnie i niechybnie jed 
no, a mianowicie: źe nie staioiliśmy 
należytego odporu złem u , bo byliśm y  
w rozprzężeniu^ A  wóz co jednocze
śnie w e wszystkie ciągniony jest 
strony, musi się rozwieść i...

A le jak  niem a uderzenia bez opo
ru, tak samo w każdem niebezpiecze
ństwie jakie nam zagrażało, za ka 
żdym zamachem na pomyślność Pol
ski, znajdowali się ludzie widzący 
rzecz jasno i głoszący myśl zbawczą.

Odbijała się ona echem w tysiącach, 
gotowych natychmiast ponieść dla 
niej największe ofiary i z życia, -a le  
tb nie do uwierzenia prawie, że n a j
trzeźwiejsze przestrogi, budziły także 
i szatański opór, albo, -  co równie 
zgubne dla każdej ogólniejszej spra
wy, -  zatwardziałą obojętność.

I  w ten sposób, najjaśniejsze k ie
runki mąciło zaślepienie, najszlache
tniejsze usiłowania kruszyła bierność, 
a najszczytniejsze poświęcenia unice
stwiało zaprzaństwo! — W szystko 
to  czynniki rozprzężenia : cechy nie- 
karności, k tóra zarówno jak  każdą 
rodzinę, Itak i każde społeczeństwo 
musi do ruiny przywieść.

Bolesnem jest podobne wyznanie, 
ale taki je s t nieprzerwany przez pół- 
trzecia wieku wątek naszych dziejów, 
k tóry  też zasnuwają coraz bardziej 
dotkliwe następstwa. Prześw iad
czmy się bo nas tego poucza każda 
karta  historji tych ostatnich wieków, 
że mniej łupieżcza pożądliwość sąsia
dów przyczyniła się do wyzucia nas 
z samodzielności, niżeli rozluźnienie 
się cnot obywatelskich w Rzeczypo
spolitej. Skarb przezornie i silnie 
strzeżony, że znikąd niema do niego 
dostępu, niczyich pokus nie budzi!

A le  g d y  m ię d z y  p r z y ro d z o n e  S tró 
ż e  w ie k o w e j  s p u ś c iz n y  w k r a d l i  s ię  
lu d z ie ,  c o  m iło ść  w ła s n ą  w y ż e j  n a d  
d o b ro  O jc z y z n y  c e n i l i ,  p o o d s ła n ia ły  
s ię  s z c z e r b y  w  n a ro d o w y m  p a n c e r z u  
i  ła tw o  j u ż  b y ło  .ż ą d n y m  łu p ó w  są- 
s ia d ó m  p a n c e r z  z d r u z g o ta ć  i  s k a r b y  
r o z g ra b ić .
'  Tak, Bracia Rodacy! Bolesną jest 
nad wszelki wyraz tak  gorzka pra
wda, że nieety le  przemoc najezdni- 
ków, ile ślepe, nieposkromione, a 
wsteczne żywioły wewnętrzne roz
niosły Rydwan Polski; lecz stokroć 
lepiej jest raz to już  uznać i wzbu
dzić w sobie reakcję, niżeli zwalać 
winę na losy i w zaślepieniu w te sa
me grząść błędy.

Ten to brak spójni w prowodyrach, 
akarności w masach nie pozwolił nam 
także, -  mimo bezgranicznych po
święceń, całych kroci tysięcy zaście
lających swemi kośćmi wszystkie 
pola chwały od M oskwy, przez Els- 
trę, Tyber, Ebro, aż po San-Domingo, 
odtworzyć w następstw ie, rozpadłego 
g m ach u .—  N aw et i te  nieszczęsne 
ofiary, których pamięć dzisiaj czcimy 
nie byłyby płonne, gdybyśm y byli 
wszyscy w jednym  szli dyszlu. N ie
stety! i tym jeszcze razem znaleźli 
się tacy, co się zaprzęgali do pośla
dku...

W ięc korząc dziś czoła nasze przed 
bohaterami z pod Stoczka, Grocho
w a, W aw ru, W ielkiego-D ębu, Jga- 
niów. Dobrego, Boremla, Tywrowa, 
Obodna, Ostrołęki, W oli i W arsza 
wy, prośmy W szechmocnego o tę 
jedną łaskę, k tórej nam prze dwa 
długie wieki odmawiał: o ducha łącz
ności i hart w wytrwaniu! Siła to, co 
wszystkiego dopina, rozzbra ja  najsro 
ższych, upokarza zawistnych unice
stwia podłych, wszystko przezwycięża 
i nad wszystkiem trum fuje! Mil jony 
jedną ożywione myślą jednym 
tchnąee duchem, do jednego dążące 
celu ,—to niczem niezłamana potęga!

Dość poczuć tę  siłę, by o przyszło
ści nie wątpić!

Ale opokę walki orężnej zamknęły 
dla nas szlachetne, choć szalone kon
wulsje 63go roku.

Po tych wszystkich zapasach, w 
których od najwyszego wojennego 
genjusza. zyskaliśmy miano “ najwa 
leczniejszych z walecznych,” nam 
już nie trzeba, "‘dowodzić św iatu,” źe 
umiemy^ginąć za O jczyznę lub dla 
Niej. Za N ią walcząc w ciągu tych 
la t stu, zasłaliśmy kośćmi naszemi 
wszystkie łany w całej rozciągłości 
Polski i zamierzzwili połowę Śybe- 
rji, d la  N iej walcząc, zabarwili krwią 
naszą wszystkie rzeki Europy!

Tego wystarcza na udowodnienie 
miłości Ojczyzny!... A  bezbronnym 
wystawiać się na rzeź, byłoby już nie 
szaleństwem, lecz zbrodnią.

Zarozumiano to  we wszystkich 
dzielnicach rozszarpanej Polski. Y 
bez dawania sobie hasłu, bo nam się 
znosić nie wolno; bez spiskowania, 
bo działaczem tu ogoł, nie partja ; 
bez poprzvsięgania, bo o miłości ży- 
cia każdemu jest wiara,-wytknięto 
sobie cel jak  słońce jasny, jja jako 
ju trznia niechybny: wytrwaniem na 
ucisk, wiernością kościołowi, niepo- 
kalaniem języka i obyczajów, m rów 
czą pracą dla postępu i rządnością, 
wywołać podziw obojętnych,^wzbu
dzić szacunek u wrogów i zniewolić 
wszystkich do przyznania Narodowi 
Polskiemu praw samobytu, na g run
cie własnej cywilizacji, jakie przy
znano i przyznają się innym, o wiele 
nawet mniej licznym i mniej zasłu
żonym społecznym rodzinom.

Droga to G olgoty oręż Chrystusa; 
ale jako był tam tych i nasz tryumf 
pewien!

O! jakże szczęśliwy jestem , mogąc 
stwierdzić, że we wszystkich zakąt
kach naszej ziemi, tą  jedną przejęto 
się myślą: źe tylko hart ducha kruszy 
okowy; że każda zdobycz naszego ro
daka na polu nauk i pracy, to nowa 
chorągiew na grzbiecie wroga za
tknięta; każdy zaskarbiony przez nas 
grosz, to nowa dźwignia w walce o 
b y t; a każda usługa oddana przez 
nas ludzkości, to jeden więcej ociosa
ny łom gran itu  na przyszły Gmach 
P olsk i.

Tak dzisiaj Polacy rozumieją swo
ją  prace odrodzenia i swoje stanowi
sko w Ludzkości.

Jakże strasznie, jak  haniebnie od
bija  wobec tego program u, okrucień
stwo- jakiego sie świat na nas 
dopuszcza!

Rozszarpani przez łupieżców bę
dących między sobą wrogami, przed 
stawiamy jedyne w świecie-zjawisko, 
że gdy ciemięzcy nasi są z sobą w 
rozterce,-my, nie dotknięci niczem w 
ich sporze,--jesteśm y zmuszeni mo
rdować brat brata, syn ojca albo oj
ciec syna!

Żaden język nie znajdzie wyrazu 
na napiętnowanie ohydy, aby, wyzu
wszy naród ze wszelkiego; z samo
dzielności, ze swobody pracy wiary i 
języka, a pragnąc mu wydrzeć na
wet i nadzieje,— wystawić do boju 
dwa oddziały wojska z dzieci jednej 
matki rekrutow ane i pchając je  całą 
siłą wszystkich swoich bagnetów , za

g rzew ać po jednej i po drugiej stro
nie, do bratobójczej rzezi, odgłosem 
najmilszego ich duszy hym nu:” J e 
szcze Polska nie zginęła!66

Jafc to  wszystkim nam  wiadomo, 
miało to miejsce w ostatniej wojnie 
prusko-austrjackiej, a musiałoby się 
powtórzyć w każdej.

Niema tak  zakamieniałego serca, 
któreby się nie wzdrygnęło na myśl 
podobnej zbrodni!... Jakże blednie 
wobec tego obrazu przymus wywarty 
na W ilhelm ie T ellu , by strzałą z łu- 
ku puszczoną, strącił jabłko z głowi- 
ny swego dziecka za cel mu posta
wionego!...

A  jednak, "wstrętne to okrucień
stwo zrodziło swobodę Szwajcarji!

W ięc Bracia! nam w ątpić nie wo
lno, że wrogowie nas: muszą się uląc 
Bożego palca za podobną dzikość, a 
świat cywilizowany nie zniesie na 
sobie tego hańbiącego piętna!

A le ażeby dojść do takiego poczu
cia obowiązków, jakie mamy obecnie 
i dążyć do odrodzenia się na zewnątrz, 
takiemi jak uwydatniłem drogami, 
trzepa było najpierw , całkowicie nie 
mai odrodzić się na wewnątrz, tojest, 
w nas samyoh.

Trzeba było nam się wyzbyć mnó
stwa niedostatków, wad i przesądów 
towarzyskich, które się składały na 
naszą społeczną słabość.

Nawykli przez długie wieki żyć 
jak  na posterunku, w gotowości do 
odparcia najazdów to z Żachodu, to z 
Półnoęy, to barbarzyńskich hord od 
W schodu, ty lko to jedno zajęcie po
czytywaliśmy za zaszczytne: łokieć 
i miarka były nam wstrętne, rzemio
sło uwłaczającem, przemysł nieod
powiednim.

Junactw o, właściwe i pożądano na 
polu bitwy, przenosiło się i przenio
sło do towarzyskich stosunków.

Ztąd samowola, pomiatanie innych 
stanów, lekceważenie najw ażniej

szych in icjatyw , zuchwalstwo, roz 
stró j, rozprzężenie i... z konieczności 
słabość!

Obecnie, wszystko się to  przeobra
ziło, nic z tego nie pozostało. W szy
scy się biorą do pracy i to do każdej, 
jak ą  znajdują; wzrasta przez to do
brobyt; za nim podnosi się poziom 
wykształcenia, wyprowadzający na 
widownię, nowe zupełnie siły i w 
ciągu dwóch ostatnich pokoleń, po
mimo najwyższego ucisku, dokonano 
tak olbrzymiego postępu, że w żad
nej dziedzinie działalności, nie ustą- 
pujem y przodującym  narodom.

Gdzie zaś i życia narodowe może 
się przejawiać swobodniej, jak to  ma 
miejsce w G alicji,--składam y także 
bezustannie dowody społecznej k a r
ności, której nam nadewszystko bra
kło. Objaw też to najwyżej pocie
szający.

Określając położenie jednem  sło
wem, widzimy, że Polacy w k ra ju  ży
ją  skupieni w sobie, zapracowani, 
wyczekujący.

Nie jest to bynajm niej rezygnacja 
- ja k b y  to  może wrogowie nasi chcie
li sobie tłomaczyć,-.to jest dojrzałość.

Przyszedłszy do poznania, że spra
wiedliwości musi stać się zadość przez 
sam rozwój uczuć ludzkich, Polacy z 
poddaniem się, ale przyrodzonemu 
prawu postępu wyczekują nowej, 
ery, w której duch intelligencji kró
lować będzie, w miejsce brutalnej si
ły. Ze zaś przełomu tego jesteśmy, 
blizcy, czują to wszystkie ludy!

Otóż, naszym obowiązkiem Pola
ków przemieszkujących za granica
mi K raju  jest, przedewszystkiem, 
jeżeli nie większą jeszcze odzna
czać się łącznością i karnością, to 
już co najm niejrów ną;— następnie, 
będąc wolni od strasznych ciężarów, 
jakie ponosić muszą rodacy w kraju, 
a przytem  i nie będąc krępowani w 
przeznaczeniu naszej ofiarności, 
powinniśmy nietylko zapobiegać 
uwłaczającej nam wszystkim żebra
ninie któregokolw iek z nas, ale na
w et i odkładać pewien fundusz, na 
cele popierające Og(^.ne usiłowania 
Polaków :—dalej, utrzym ując bez- 
uśtanne czucie z Krajem  zarówno 
przez korespondencje osobiste, jak  i 
śledzenie za jego życiem i umysło
w ą pracą przez czytanie polskich 
pism i choć ważniejszych pojaw iają
cych się dzieł, mieć zawsze pełną 
świadomość o dokonywających się u 
nas postępach; wreszcie mając spo
sobność codziennego stykania się z 
udzoziemcami, składać żywe świa 
dsectwo naszej moralnej wszechświa 
cowej wartości, to jest, godnie re 
prezentować społeczeństwo polskie.

Godnie zaś reprezentuje to Spo 
łeczeństwo ten tylko, co ze spoko
jem , prawdą i sercem ujawnia krzy
wdy wyrządzane nam przez ciemięz
ców; co obroną doniosłości cywili
zacyjnej zburzonych naszycn insty- 
tucyi i wydzieranych nam środków, 
jako to : tolerancyi religinej, tej 
pierwszej cywilizacyjnej cechy;— 
wiary, dla której walcząc, ocalali
śmy i ostatecznie ocalili zagrożone 
na W schodzie chrześcjaństwo;—ję 
zyka, w którym  przy mnożyliśmy li 
teraturze powszechnej, mnóstwo 
pczeł ludzkiej myśli i wzbogacili 
wiedzę ludzkości wielona samodziel- 
nemi dziełam i,-pierwiosnkam i po 
stępu;—sztuki o przyznanych ogó
lnie arcydziełach i obyczajów słyn
nych gościnnością prostotą i surową 
moralnością;—obroną spokojną, ale 
przeświadczającą, bo wspartą na 
dowodach z dziejów czerpanych, u- 
dowadnia wyższości naszej nad tymi 
co narzucając nam płytkość swych 
pojęć i dzikość swych środkóm, usi
łu ją  nas degradować; hartem  zaś 
wobecnej niedoli, sumiennością w 
pełniemu przyjętych na siebie obo
wiązków, rządnością i solidarnością 
z resztą współrodaków w danej miej 
scowości zostających, składa dowo
dy rzeczywistej politycznej, ekono
micznej i społecznej dojrzałości, bu
dzącej i nakazującej szacunek, po 
którego zdobyciu, będzie musiało 
nastąpić, dopięci e tego naj wyszego 
wszyctkich Polaków celu, tak krzy- 
cąco nam przynależnego: przyzna- 
ma. Narodowi Polaków praw samo
bytu na gruncie własnej cywilizacyi 
jak  to  przyznano, za naszego już 
życia innym, a między niemi i mniej 
licznym i mniej zasłużonygm społe
cznym rodzinom, jako to; nowoży
tnej G recyi, Belgii, Włochom, R u
munii, królestwu W ęgrów , Serbyji 
Bulgaryi.

Przenosząc się teraz do naszej tu 
ta j, kolonii,—czy spełniamy wszy
scy należycie to zadanie?—niech ka
żdy sam sobie odpowie.

Ja  zaś, na jedno tylko pozwolę so
bie zwrócić uwagę.

Bardziej naturalnego, bardziej 
sympatycznego i bardziej obowiąz 
ko w ego dla wszystkich łącznika, ja 
kim je s t “ Stowarzyszenie wz jem nej 
pomocy i dobroczynności,” istniejące

w naszem gronie, stworzyć nie je s te 
śmy w  stanie.

Czy wszyscy do niego należą? 
należący czy są przejęci tym duchem 
jaki ich pod takim  sztandarem łączyć 
powinien?

Nie zdaje mi s i ę . . .  .Podobno na 
wet mamy mieć naśladowców Siciń- 
skich, ba! nawet i Targowiczan.... 
Lecz że to do w iary nie podobne, by 
chciał kto trwać w takiej śmieszno
ści, uważać to muszę, za nieudatną 
krotochwilę tylko.

Zwłaszcza, źe kółko Polaków tu 
taj zamieszkałych, ma bardzo łatwe 
a wdzięczne zadania do spełnienia.

N ieopodal,—dzięki przemądrej
inicjatywie szczerego i świałtego pa- 
trjotyzm u, mamy bardzo ładną, czy
sto polską wioskę, ze wszystkiemi 
starej Polski słabościami. . . .  Gdy 
byśmy cokowiek się nią zaopiekowa
li, mogłaby się stać istnym wzorem 
pracy i porządku i odzwierciadLać 
wymownie Nową Polskę.

Komnż nie jest przyjemnem, mieć 
tak blisko łan Polski swobodnej, 
gdzie prawdziwie swojskiem, a wol 
nem oddycha się powietrzem? Może 
to dla tego, że dzierżawy nasze się 
gały  po to Czarne morze i że jego 
powiew krzepi nam pierś duchem, 
tak blizko spoczywającego uwiel
bianego Jagiellończyka?!. .  Dość, że 
serce iście polskie, stęsknione za 
swojskością, doznaje tam rzetelnego 
pokrzepienia.

A le tam  brak obydwóch najtrzeź
wiejszych stróżów narodowości: Ko
ścioła i Szkoły. Bez nich, te  dwie 
ście dusz polskich, zamiast spotę 
żnieć moralnie i powiększyć się 
liczebnie, poszłyby w zagładę.

Alboż bo nie naszym jest obowią
zkiem, podać im ten chleb duchowy, 
którego jedynie im me dostaje? 
nasze środki ku temu są większe i 
nasze stosunki rozleglejsze.

Dochodzi mnie też wiadomość, że 
zacny nasz Nestor, nosi się z proje
ktem urządzenia wieczorku muzy 
kalnego, z samych polskich kompo 
zytorów złożonego, z którego do
chód, na ten cel byłby przeznaczo
ny. Mam silne przekonanie, że nie 
znajdzie się między nami taki, coby 
się gorliwie do tego nie przyło
żył.

Chciejmy poczuć, że to jest nasza 
powinnością, a i łatwo celu dopnie
my i osięgniemy podwójną korzyść: 
przeobrazimy Adampol na ognisko 
przynoszące chlubę imieniowi pol
skiemu i złożymy dowód solidarno
ści,—tej jedynej cnoty, znamionu
jącej naj wybitniej pełne, narodo
we poczucie.

W  przyszłym roku przypada pię- 
dziesięcio-letnia rocznica, jak  pier
wszy wiarus, mający za cały mają
tek uratowane z pola bitwy całe 
dziesięć palców i nadzieje, wydał 
wojnę wilkom i szakalom i zaczął 
im odbierać, pień po pniu, zajmowa
ną przez nich lesistą puszczę.

D zisiaj, daleko już oko kołysać 
się może po złocistej fali kłosów, 
żywiących dwieście serc, żywo dla 
Polski bijących.

Jakże by to pięknie było, w ro- 
czniczę pół wieko wegu 'istnienia tej 
kolonii, Czyn to  prawdziwie patro- 
tyczny,— niejako probierczy ka
mień naszej solidarności z Krajem  i 
z jego  obecnym programem.

Dla tego kończę prośbą, aby mi 
Pan B óg dozwolił, w przyszłą ro
cznicę dnia tego , podziękować Mu, 
że te słowa z głębi duszy płynące 
odniosły pożądany skutek , Amen.

NASZE PREMIUM.

[Wyciągi z listów].
. . . .  Książki i obraz odebrałem. 

N igdy się nie spodziewałem takiego 
pięknego podarunku. Dziwię się jak 
Pan możesz takie drogie prezenta 
rozdaw ać.. . .

Latosińslci, S p rin g  V a lle y .
. . . .  Obraz, który od pana ode

brałem na premium, spodobał się i 
mnie i wszystkim, którzy go widzie
li. Taki obraz to u nas je s t wart
SI.50. W . Węgrzynowski, Grafton.

W  W enezueli grasuje żółta febra
Między manuskryptami kompozy

tora Likoff, znaleziono całą operę 
“ K ing  L ear.”

W ydobyto z gre bu ciało barona 
Reinach, który, jak głoszono miał 
być otruty. Pogłoski okazały się 
fałszywemi.

W  Rosy i odkryto znowu stowarzy
szenie nihilistyczne, które miało 
niebawem uczynić zamach na życie 
cara. Aresztowano już setki osób.

Chile i Brazylia zawarły 15 G ru
dnia zeszłego roku związek wspólnej 
obrony w razie wojny,J z którem  z oś
ciennych państw.

NOWINY KRAJOWE.

PRZECIW PINKERT0N0M.

W senacie przedstawiono projekt do 
prawa, noszący wszelkie prywatne 
armie uzbrojone.

W a s h in g t o n , 1 3  Stycz.— Senator 
Chandler wniósł na posiedzeniu se
natu projekt do prawa, któreby znio
sło organizacyę P inkertona,jako nie
zgodną z konsty tucją Stanów Zjed. 
Prawo to wzbroniłoby noszenia wszel 
ki ej broni palnej organizacyom, któ 
re nie należą do milicyi. Osoby prze
kraczające to prawo będą podlegać 
karze $1000, lub rok więzienia, albo 
też jedno i drugie.

POCIĄG PRZYMARZŁ DO SZYN.

Co się też jeszcze w Chicago nie zdarzy Z 
C h ic a g o , 13 Stycz.— Pasażerowie 

pociągu “ Diamond Special” mieli 
ciekawą przygodę. Pociąg idący z 
St. Louis, stawał w pobliżu Gibson, 
aby nabrać do rezerwoaru wody. N a 
napełnienie rezerwoaru potrzeba by
ło zaledwie cztery minuty. Gdy póź
niej maszynista puścił parę, pociąg 
z miejsca nie m ógł ruszyć. Dopiero 
zatelegrafowano po pomoc. Przybyła 
lokomotywa wybawiła podróżnych z 
przerażenia, że dalszą podróż pieszo 
będą musieli odbywać. Okazało się, 
że koła lokomotywy przy marzły do 
szyn.

OKRĘT NAPOWIETRZNY.

Jeden więcej p rojekf latającej maszy
ny,którąby możną użyć do podróży.
S t . L o u is , Mo., 13 Stycznia.—M. 

Grensefelder otrzymał w tych dniach 
paten t na nowy, swego pomysłu o- 
kręt napowietrzny. O kręt ma być w 
formie cygara, 100 stóp długi, 30 w 
przecięciu. O kręt różni się od innych 
tego rodzaju, tern, że może po wo 
dzie pływać. Mieści się w nim ma 
35,000 kubicznych stóp gazu i bę 
dzie m ógł udźwignąć 2,890 funtów. 
W ynalazkowi przepowiadają, że się 
doczeka losu poprzednich.

KRWAWA BITWA.

Między żołnierzami a powstańcami w 
Meksyku przyszło do bitwy.

L a r e d o , T e x ., 13 stycz.—W  po
bliżu Los Animos, Meksyk, przyszło 
do bitwy między 300 żołnierzami a 
280 powstańcami. W  bitwie zginęło 
13 żołnierzy, takaż liczba po stronie 
rewolucyonistów.Ci ostatni jednakże 
mieli zmusić do ucieczki regularne 
wojsko i wzięli w posiadanie miasto 
G uerrero. Rew olucjonistam i dowo
dzi jenera ł Estrada, który wszędzie 
jest mile witanym po te j walce.

BÓJKA W KOŚCIELE.

Kilkanaście osób odniosło bardzo nie
bezpieczne rany.

A n d e r s o n , Ind., 13  Stycz.—  Mię
dzy familią Lawson’a i Swinfords’a 
panowało od dawna nieporozumienie, 
które zakończyło się bójką w koście
le. B ójka była tak zaciętą, że nikt 
je j przerwać nie umiał. K ilka osób 
odniosło śm iertelne rany.

DROGĄ LICYTACYI.

Kanały oliioskie zostaną sprzedane za 
długi.

C o l u m b u s , O., 13 Stycz.—N a po
siedzeniu członków ciała prawodaw
czego stanu Ohio, uchwalono sprze
dać kanały drogą au k c ji, ponieważ 
przez 13 lat stracono na nieb $137,- 
089.70. Gdyby głębiej sprawę zba
dano, przekonanoby się, że musiał 
ktoś kraść pieniądze.

EKSPLOZYA W KOPALNI.

Dwudziestu siedmiu robotników u tra
ciło życie.

D e n v e r , Colo., 13 Stycz.—W  ko
palni węgla kamiennego, w King, 
Colo., eksplodował gaz w jednym  z 
ganków  podziemnych, w którem  to 
miejscu 28 górników  się znajdowało. 
Jedeu tylko ocalał!... Beszta poszar
pana na kawałki, nieraz nie do po
znania.

Zastrzelony przypadkowo.
C i i a g r i n  F a l l s , O ., 13  Stycz.— 

E d, Trebiński,z Randall został przez 
nieostrożność postrzelony, będąc na 
polowaniu. Prawdopodobnie umrze.

Dożywotne więzienie.
C h a r l e s t o n ,Del., 13 Stycz.—Gu 

bernator Brown zmienił wyrok śmier
ci na dożywotnie więzienie, czterem

negrom, którzy dzisiaj, w piątek 
mieli być powieszeni. Mieszkańcy z 
tęgo niezadowoleni. Murzyni może 
będą lynczowani.

Ben Butler umarł.
W a s h in g t o n , 13 Stycz.— B. F. 

Butler, adwokat, mąż stanu, polityk 
i milioner, um arł tu  w  swej rezyden- 
cyi. B utler urodził się w Deerfield,
N. H ., w r. 1818—zajmował wysokie 
stanowisko w kierownictwie pań
stwem. Był przedstawicielem partyi 
dem okratycznej.

Stała się milionerką.
R e a d in g , Pa., 13 Stycz.— Szczęście 

spotkało kucharkę K . Kutz. Zostaje 
ona żoną bogatego plantatora, n a 
zwiskiem Leon Pocheick, mającego 
m ajątek w Kuba, Peru  i Brazylii. 
Poznanie się nastąpiło na kolei.

Ofiarą nieostrożności.
M a s s il l o n , O., 13 Stycz.— W  ka

mieniołomach tutejszych utracił ży
cie Herm an Kopacki, robotnik. 
W padł on w maszynę, gniotącą ka
mienie i został poszarpany w ka
wałki.

Turecki teatr.
C m cJko , 13 Stycz.—P. Antonious 

& Co., z B ajru tu  z Syryi zaczęli już 
budowę teatru  tureckiego, k tóry  bę
dzie się mieścił tuż przy budynkach 
wystawy .Będzie to prawdziwy obraz 
W schodu.

Gigantyczny tru s t.
B o s t o n , Mass., 13  Stycz. —  EFan- 

dlarze drzewem budulcowem zorga
nizowali syndykat z kapitałem $80,- 
000,000 i zakupili wielkie obszary 
lasów w całym kraju , które wycinać 
będą.

Opuścili fabrykę.
BRADDOCK,Pa., 13 S ty c z .— Robót- 

n ic y  w  le ja r n ia c h  T h o m p s o n a  o d e s z li  
o d  p r a c y ,  p o n ie w a ż  d o k u c z l iw e  z im 
n o  p a n u je .  P r z e s ta n e k  t e n  s p ro w a d z i  
w ie lk ie  s z k o d y  f a b ry k a n to m .

Zginął jak  kamfora.
C h ic a g o , 13 Stycz.—J .  Ostra, a n 

gielski attache, k tóry  przybył do na
szego miasta dnia 18 G rudnia,zginął 
od tego czasu, nie pozostawiając po 
sobie żadnego śladu.

Hotel się spalił.
C h ic a g o , 1 3  Stycz.—H otel przy 

1 4 7 -ej ulicy i H alsted spalił się do 
szczętu. Ogień podobno był podłożo
ny. Szkody $90,000.

Pastwą ognia.
G a r d e n e r , Mass., 13 Stycz.— A- 

kademia Cushing spaliła się do szczę
tu . Szkody wynoszą setki tysięcy do
larów.

Trzęsienie ziemi.
J e f e e r s o n y il l e , Ind., 13 Stycz. 

U biegłej nocy o godzinie 8 dało się 
tu  uczuć słabe trzęsienie ziemi.

N a oceanie atlantyckim  kilku m ajt
ków zmarzło. Mróz strasznie doku
czliwy.

W  Baltim ore, Md., zanosi się na 
stra jk  na kolei W estern M aryland. 
Maszyniści chcą mieć zapłatę pod
wyższoną o 10 procent.

W  Cincinnati robotnicy zbierają 
składki, aby nająć adwokatów i H . 
C. Fricka (z P ittsburga) oskarżyć o 
spisek i mordowanie robotników w 
Homestead.

Stowarzyszenia nauczycielskie w 
stanie Pennsylvania wystosowały pe- 
tycyą do ciała prawodawczego,o za
prowadzenie muzyki w szkołach pu
blicznych, jako przedmiotu obowiąz
kowego.

W  Chicago na placu wystawowym ■ 
budują gmach 200 stóp wysoki— w 
formie słonia. W  gmachu tym będą 
się mieścić sale do zabaw i restaura- 
cya. Maszynerya tak  będzie uszyko
wana, że ten “ słoń” będzie ruszać a- 
gonem, oczami i nosem. . . .

W  Chicago przy 47 ulicy i Stewart 
ave., zderzył się pociąg kolei P itts
burg  & F ort W ayne z tramwajem 
konnym, licznie pasażerami napcha- 
nym. Cztery osoby zostały zabite, 
między nimi, czech naz viskiem Bla
cha. Dwanaście innych osób odniosło 
niebezpieczne poranienia.

Przyszły komfort.
M a ła  R ózia . — M arcinek przyo

biecał mi dziś, że jak  dorośnie to  się 
ze mną ożeni.

J o a s ia .— Sądziłam, źe nie lubisz 
Marcinka.

M a ła  R ózia .—N ie lubię go. A le 
żonaty człowiek nigdy nie pozostaje 
w domu—a wolę go mieć poza do
mem, niż w domu.
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Z
Z WSZYSTKICH ZABORÓW.

Śmiałe rabunki na pociągach w pobli
żu Warszawy—Wielkie rozboje 

w Królestwie P .—Róż
ne wypadki.

Siraszny mróz panuje w Polsce.
W  Kielcach, Kr. Pol., spadły wiel

kie śniegi.
W  Rohoznie utonęła w studni wło- 

ścianka Magdalena Bojczuk.
W  gminie Pańska na Szląsku p ru 

skim wyrabiają szklanne cegły.
W  Briaza ścięte drzewo w lesie, 

padając zabiło wieśniaka Dymitra 
Hallosza.

Galicyanom, którzy wyemigrowali 
do Rosyi, rząd obiecuje nadać grun
ta  w gub. wołyńskiej.

Lwowskie towarzystwo “Gwiazda" 
oświadczyło się przeciw żałobie n a 
rodowej. Czy nie zapóźno?

W  dyecezyi chełmskiej, K r. Pol., 
ksiądz Aleksiejewicz został zdegra 
dowany przez biskupa—z księdza na 
organistę.

W  Michalenach skutkiem  zaoza 
dzenia zmarła cała rodzina wieśniaka 
K onstantego W irchy, złożona z czte 
rech osób.

W e Lwowie odbyły się rewizye u 
kilku studentów  gimnazyalnych. Po- 
licya zabrała odezwy w sprawie ob 
chodu 3-go maja i inne podobne pa 
piery.

W  W arszawie wydano rozporzą 
dzenie, aby podczas mrozów palono 
ognie na ulicach i placach, jak lat 
poprzednich. Drzewa dostarczy 
miasto.

Pomimo, że nowy biskup wroc 
ławski, na Górnym Szlązku, nawet 
p ro teg ę je  język polski, w niektórych 
parafiach księża znieśli polski śpiew, 
a zaprowadzili niemiecki.

Najświeższą wiadomością, obiega
jącą  całe Królestwo Polskie, jest po 
Zwolenie carskie na wykład religii 
w  szkołach w języku polskim i przez 
księży rzymsko-katolickich.

W  siole Mareniczanach po w. wyż- 
niokiego znaleziono na polu zwłoki 
wieśniaczki Maryi Łużak. Komisya 
sądowo lekarska stwierdziła, że de 
natka usnęła na polu i zmarzła.

Z Podwołoczysk telegrafują, że 
Stanisław Kądzielski, ob. miasta Pod
wołoczysk, więziony od marca b. r. 
w cytadeli kijowskiej, skazany zos
ta ł na rok więzienia fortecznego.

Mieszczanin miasta Seretu, Hen- 
ryk R uehr, przechodził temi dniami 
przez zamarzniętą rzekę Seret, gdy 
naraz lód się załamał i nieszczęśliwy 
wpadł do wody, gdzie też utonął.

W  Reczycy, nad Dnieprem, nastą 
p iła  we wtorek eksplozya gazów w 
tam tejszej kopalni, skutkiem czego 
15 górników  utraciło żyeio a cztery 
osoby zostały ciężko pokaleczone.

Rząd rosyjski wydał rozporządze
nie, aby nie przyjmować em igran
tów  z Galicyi. Sprowadzanie tych 
em igrantów do Syberyi kosztowało 
rząd 75 tysięcy rubli w roku zesz- 
łym.

R ada m iasta Swarzędza wybrała na 
burm istrza refendaryusza policyjne-

f^o, p. Liebetanza z Poznania, kato 
’ika, k tóry  zobowiązał się w pewnym 

. oznaczonym terminie nauczyć się ję 
zyka polskiego.

A rcybiskup poznański, ks. Sta- 
blewski, wydał list do duchowień 
stw a, aby dla dzieci szkolnych przy
chodzących z daleka, urządzano ku- 

. chnie, gdzieby dzieci m ogły ciepłą 
.strawę na obiad dostać.

W  powiecie kwiryńskim czynią te 
raz dochodzenia u pewnej akuszerki 
k tó ra  brała niemowlęta na wychowa
nie, a które u  niej nader często u- 
m ierały. Zachodzi kwestya, czy to 
n ie  “fabryka aniołków.”

A dres do koła polskiego w W ie
d n iu , proszący o energiczną obronę 
M orskiego Oka, będzie wyglądał bar
dzo poważnie. Pod adresem znaj
dzie się tysiące podpisów. Z samego 
Krakowa oddano już zapełnionych 
50 arkuszy,' zawierających do 7000 
podpisów.

Pod stacyą Kanisza zderzyły się 
dw a pociągi idące w przeciwnych 
kierunkach, z W iednia i Stuhl 
w eissenburg. Trzy wagony z pasa
żerami zostały zdruzgotane, przy- 
cem ośm osób zostało zabitych na 
m iejscu, pięć odniosło śmiertelne ra
ny , a 10 osób jest rannych ciężko, 
lecz nie niebezpiecznie.

Pan Szołdraczyński, właściciel J a 
błonek i Kołonic obok Liska, złożył 
w  starostwie liskiem sumę 25,000 zł. 
na budowę i urządzenie szpitalu po
wiatowego w Lisku. Starostwo po
rozumiewa się obecnie z W ydziałem 
krajowym w te j sprawie, stara się o 
powiększenie tej kwoty z funduszów

krajowych i powiatowych i zamierza 
już z wiosną roku przyszłego rozpo
cząć budowę szpitala.

W  Gdańsku za kandydatem soey- 
alistycznym padło 531 głosów. Jest 
to liczba bardzo pokaźna... Rok te 
mu socyaliści mioli tylko 220 g ło 
sów, a dwa lata tylko 36.

W Szopie odbyła się obdukcya 
ciała zmarłego chłopca, który miał 
umrzeć wskutek pobicia przez nau 
czyciela w szkole. Śledztsvo sądowe 
wypadło niepomyślnie dla nauczycie 
la. Nowy to dowód na to, że obecny 
system szkolny je s t wadliwy, albo
wiem od nauczyciela i dzieci wyma
g a ją  niemożebnych rzeczy.

PRZEŚLADOWANIA W ROSYI.

Niemieęki sposób zastosowany do niem- 
ców.

Rząd rosyjski polecił wszystkim 
dyrektorom  fabryk, majstrom i wer 
kmistrzom z miasta Łodzi i innych 
fabrycznych miast i miejsc w K róle
stwie Polskiem, nie umiejącym ani 
po polsku ani po rosyjsku, opuścić 
Królestwo do dnia 1 stycznia r. b., 
jeśli nie udowodnią, że władają jed 
nym albo drugim językiem. Dzienni
ki niemieckie w kilku tygodniach 
po wydaniu powyższego rozporzą 
dzenia głosiły,że rząd rosyjski prze
dłużył pobyt w Królestwie wyżej 
wymienionym osobom do roku 1894. 
Tymczasem wiadomość ta  jestfałszy 
wą, nikt tam bowiem nic nie wie o 
żadnej prolongacie. Przeciwnie in 
spektorzy fabryczni spisują wszyst
kich tych dyrektorów, majstrów i 
werkmistrzów, którzy są cudzoziem
cami, a nie znają języka polskiego 
lub rosyjskiego i zapowiadają im, że 
w końcu roku bieżącego muszą opu
ścić swe stanowiska i Królestwo. 
Byłoby więc pożądanym, ażeby w- 
miejsce usuniętych cudzoziemców 
przybyli polacy będący obecnie na 
obczyźnie rozrzuceni po fabrykach 
niemieckich. Należałoby w jaki spo
sób skuteczny to  rozgłosić. Leży to 
w interesie właścicieli fabryk w K ró
lestwie Polskiem.

Zdobycie komisy! kolon izacyjnej w ro
ku 1892.

Pos. Z tg. oblicza, że rz., komisya 
kolonizacyjna nabyła dotąd ogółem 
9 majątków i to 6 w W . Ks. Poznań- 
skiem i 3 w Prusach Zachodnich. Do
bra nabyte przez nią w W . Ks. Poz 
nańskiem są następujące: Gądecz 
[Gończ] pow iat żniński, 480 ha, Ki- 
knwo i Nojewo, powiat szamotulski, 
1330 ha, Laskowo, powiat żniński, 
938 ha, Mielerzyn, powiat gnieź 
nieński, 554 ha, Ułanowo, powiat 
gnieźnieński, 531 ha. W  Prusach Za
chodnich: klucz Bukowiec, powiat 
świecki, 2250 ha, Dębowa Łąka, po
wiat wąbrzeski, 2150 ha, [od Nie 
mieca] i Koerberhof, [?], powiat lu 
bawski, 343 ha. Ogółem komisya 
kolonizacyjna, jak  stwierdza “ Pos 
Z tg .” ma wielki nawał pracy, w 10 
—12 różnych oddziałach admistra 
cyjnych pracuje około 70 urzędni 
ków. Działalność kolonizacyjna w r. 
ubiegłym była bardzo znaczna i po 
dobna dalsza działalność kom isy 
szybszem jeszcze ma się odbywać 
tempem.

Przerwany ślub.
W  tych dniach przed kościół e- 

wangielicko-augsburski w Warsza. 
wie zajechał wspaniały orszak ślub 
ny. Grono weselne wkroczyło do 
świątyni, gdzie za chwilę miał się 
zacząć obrządek ślubny. N agle w 
kancelaryi parafialnej rozległ się ja 
kiś płacz i ożywiona rozmowa a po 
chwili poproszono tam pana młodego 
który zastawszy jakąś młodą porząd
nie ubraną kobietę zaczął je j coś 
przedkładać. Chwilowe zamięszanie 
ucichło, pastor wyszedł, aby klęczą
cych już oblubieńców połączyć wę 
złem dozgonnym. Aliści nagle przy
biega do pana młodego kilkoletni 
chłopczyna i rzecze:— To tatko już 
mojej mamy nie kocha?—nie chce
je j? ___ Ten frazes, wypowiedziany
przez dzieciaka, wywołał ogólne za
mięszanie wśród godowników,a pan
na młoda z płaczem odbiegła od swe 
go niedoszłego m ałżonka.. . .  Za k il
ka chwil goście, dotknięci tern nie- 
przyjemnem zajściem, porozjeżdżali 
się,gdyż ślub został przerw any. . . .

Fabrykantka aniołków.
W  tych dniach policya lwowska 

wpadła na ślad... fabryki aniołków w 
dzielnicy żółkiewskiej. W edle do
tychczasowego śledztwa i orzeczeń 
sądowo lekarskich niejaka Marjem 
Blum “ wychowywała” powierzone 
je j dzieci w ten sposób, że wygło
dzone wynosiła nagie na mróz celem 
przyspieszenia ich zgonu... Stwier
dzono już dwa takie wypadki, a 
szczegóły coraz świeższe wychodzą
ce na jaw, dozwolą może władzy po
chwycić w swe ręce całą bandę ży 
dówek, które taką “ fabrykacyą” za 
wodowo się trudnią w okolicach ulicy 
Szpitalnej i św. Teodora. Dotąd 
trzy konkurentki warszawskiej Sku- 
blińskiej, mianowicie owa Marjem 
Blum, G itla Schach i Esterś. Rosen
berg, znajdują się “ pod kluczem.”

ŚMIERĆ MĘCZENNIKA.

Dr. Adolf Trachtenberg, członek orga- 
nizacyi rewolucyjnej, um arł na wy
gnaniu.

W  Symferopolu na Krymie, dale
ko od swoich, zasnął 21 października 
śp. Adolf Trachtenberg, wygnaniec 
długoletni, człowiek, k tóry  niewin
nie cierpiał przez całe życie. Ś. p. 
T rachtenberg pochodził z Żytomie
rza i w młodości poświęciwszy się 
zawodowi lekarskiem u osiadł w ro- 
Izinnem mieście. W  roku 1863 zajął 
wybitne stanowisko w organizacyi 
narodowej i to było powodem niesz
część, które go dotknęły. W ładze ro
syjskie wywiozły go do Kijowa i o 
sadziły w podziemiach tamtejszej 
fortecy, a mieszkanie pod pozorem 
rewizyi zniszczono w haniebny spo
sób. Strasznym był ten cios dla Tra- 
chtenberga; dość powiedzieć, że mu 
siał porzucił młodą żonę, którą po 
ślubił przed rokiem i maleńkie nie
mowlę w kołysce. W  Kijowie ska 
zano go na śmierć, chociaż dowodów 
jego winy w ręku rząd nie miał. 
W ystarczyło zeznanie doróżkarza, 
który przywoził do domu Traehten 
berga, obywatela Drużbackiego,roz
strzelanego wkrótce potem na pod 
stawie znalezionych przy nim doku 
mentów i pieczęci Rządu narodowe
go. W strzymano się jednak z wyko
naniem wyroku na Trachtenbergu, 
gdyż komisyi śledczej brakowało pa
ru ogniw dla wyjaśnienia łańcucha 
przedpowslańczej organizacyi na R u 
si, a w osobie jego upatrywano właś
nie jedno z takich ogniw. Sześć lat 
zwlekano tak, iż sześć lat przepędził 
nieszczęśliwy w fortecy. Kiedy wró
cił do domu, w progu spotkał się z 
katafalkiem dziecka. W ygnano go 
potem na Krym, gdzie w zeszłyp ty 
godniu dokonał męczeńskiego życia. 
Mieszkańcy Krymu czcili go jak św. 
gdyż był dobrym dla biednych i o- 
piekował się nimi. Dwaj bracia Tra- 
chtenherga polegli w roku 1863 
jeden na polu walki, drugi zamęczo
ny przez żołnierzy rosyjskich.

Cześć jego pamięci!

Nowy biskup.
Instalacya ks. Infułata Krzemień- 

skiego, odbyta w Krakowie dnia 9 
grudnia rz., połączyła w sobie co ty l
ko mogło być świetnego tak pod 
względem duchowym, jak  i zewnę 
trznym. W spaniały kościół Mary- 
acki święcił rzadką uroczystość rzad
kiego też urzędu archiprezbitera In 
fułata. J . Em. ks. Kardynał po 
wspaniałej przemowie wręczył ks. 
prałatowi infułę i pastorał, jako go 
dła godności pasterskiej na co ten z 
rzewnem wzruszeniem, serdeczną i 
podniosłą dał odpowiedź. Sumę po 
raz pierwszy pontyfikalnie odprawio - 
ną przez ks. infułata, uświetnił zna 
ną swą wymową ks. prałat Ohodkow- 
ski. O godzinie 5ej po południu 
odbył się na “ prałatówce” instala 
cyjny obiad. W  dwóch salach przy 
stołach w podkowę zastawionych za
siadło sześćdziesiąt kilka osób du 
chownych i świeckich. Zauważono 
obok JEm  ks. Kardynała i kapituły 
krakowskiej p. delegata Laskows 
kiego, JE . ks. Zborowskiego, hr. St. 
Tarnowskiego, księcia Dom. Radzi 
wiłła, hr. A ndrzeja Potockiego, p. 
prezesa Jasińskiego, prezydenta dra 
Szlachtowskiego, dyr. Jagiellońskie 
go, kom itet parafialny księży mary 
ackich i wielu innych gości. Toast 
pierwszy wniósł ks. In fu łat na cześć 
O jca św. N . Pana i ks. kardynała 
Ks. K ardynał przypominając dawną 
swą zażyłość z ks. Infułatem  i wiel 
kie jego zasługi, wniósł toast na 
"cześć Najprzew. solenizanta. Ks. 
Infu łat dziękując, wniósł zdrowie 
gości, poczem hr. St. Tarnowski po 
dziękował w imieniu zebranych, wno 
sząc zarazem z wiele mówiącym na 
Ciskiem toast nie “ kochajmy się," ale 
“ miłujmy się.” Równocześnie na 
deszły telegram y gratulacyjne od 
dawnych wikarych ks. Infułata.

rowali, odstrzeli wując się ciągle, do 
pobliskiego lasku. Tam zza krzaków 
wszczęli taką strzelaninę, że trzeba 
było rozwinąć formalny atak, aby 
zwyciężyć zuchwałych rabusiów. U- 
jęto wreszcie jednego 1 okazało się, 
że ofiarą była młoda żydówka, którą 
rabusie spotkali na drodze, przecha
dzającą się spokojnie z bratem. B rat 
nastraszony rewolwerami uciekł, a o 
Żydóweczkę trzeba było stoczyć fo r
malną bitwę.

Napady i zbrodnie w Tomaszowie.
Zbrodniarze w Tomaszowie w Kró 

lestwie swoją odwagą dorównywują 
łódzkim kolegom. Oto parę faktów : 
W tych dniach pewien żołnierz 
wszedł tam do sklepiku w zamiarze 
kupienia papierosów. Trafił jednak 
na kłótnię pomiędzy sklepikarzem a 
dwoma robotnikami niemcami, która 
tak zajęła obie strony, że na żołnie 
rza nie zwracano uwagi. Zniecier 
pliwiony więc krzyknął na niemców 
aby się uciszyli, a ci rzucili się nań 
najpierw  z pięściami, następnie zaś 
dobywszy noży, zadali mu 6 ran g łę 
bokich w okolicy pasa. W  innym 
wypadku do oficera obchodzącego 
koszary o godzinie lOej wieczorem, 
podbiegł mały chłopiec i wstrzymał 
go słowami: “ Tam zarzynają.” Ofi 
cer udał się w  kierunku wskazanym 
i posłyszał krzyk i szamotanie się, 
nic jednak z powodu ciemności nie 
m ógł dostrzedz, a w krótce dwa strza
ły  rewolwerowe skierowane w jego 
stronę, wstrzymały go na drodze. 
Nadszedł patrol, z którym oficer u- 
dał się w kierunku uchodzących ra 
busiów i na 30 kroków od miejsca 
wypadku zauważył trzy figury rysu
jące się w  mroku. Ponowne strzały 
zmusiły oficera do skomenderowania 
“ Ognia” do rabusiów, którzy rejte-

Zbrodniarz oskarżycielem.
Redaktor “ Nowin Raciborskich," 

p. J . K. Maćkowski stawał znowu w 
tych dniach w Raciborzu w sądzie, 
oskarżony o obrazę nauczyciela W al
tera z Zabełkowa, sąd atoli uwolnił 
go od winy i kary. Ciekawa była ta 
sprawa. Redaktor Maćkowski napi
sał, że W alter katuje dzieci szkolne, 
a nauczyciel za to zaskarżył go o 
potwarz. Ale w sądzie pokazało się 
że redaktor pisał prawdę. Oto świa 
dek K upka zeznał, że nauczyciel 
W alter zbił jego dziewczynkę tak, 
iż miała szerokie.czarne pręgi przez 
całe plecy. Innym razem wróciła do 
domu z napuchniętą twarzą. Dziew
czę, a było to  jeszcze maleństwo, po 
padło wskutek tego w gorączkę. Po 
kilkunastu dniach dziewczę umarło. 
Chłopca Swobodę zbił nauczyciel 
W alter tak , że w edług zeznania 
świadków miał pręgi i sińce po ca- 
łem ciele, nie wyjmując nóg. W ró 
ciwszy do domu, upadł na ziemię w 
podwórzu i również dostał gorącz
ki... W iele innych dzieci ucierpiało 
niemało. K ilka miało mieć ręce do 
krwi poprzecinane. Prokurator m i
mo to utrzymywał, że w artykule 
“ Nowin mieści się obraza.” A le sąd 
był uczciwszy. Uznał, że nauczy 
ciel W alter przekroczył zakres doz 
wolonej kary, że karał niemiłosier
nie; to też uwolnił redaktora od 
wszelkiej winy i kary.

Bezprawie.
Niegodziwą zemstę na wyborcach 

do rady gminnej w Stratynie Starym, 
po w. rohatyńskiego, w G alicyi, wy 
konali niewybrani do rady nauczy
ciele i ktoś jeszcze. Tuż przy m ia
steczku leży wieś Stratyn Nowy,sta 
nowiąca z gm iną Stratyn Stary, je d 
ną gminę i okręg szkolny. Otóż p a 
nowie ci podali do starostwa w Ro
hatynie wykaz tych gospodarzy k tó 
rzy rzekomo uchylali się od obowiąz
ku posyłania swej dziatwy do szko
ły. W skutek tego doniosu wysłało 
starostwo w Rohatynie żandarmów 
do wsi, którzy przybywszy do wójta 
stratyńskiegB Mielnika o północy z 
P iątku na Sobotę 2 G rudnia [wigilia 
uroczystego święta ruskiego] zażąda 
li natychmiastowego wyszukania 30 
na liście umieszczonych gospodarzy. 
Ta przymusowa branka trw ała do go 
dziny 5 rano. Cała wieś zaalarmowa
na tym wypadkiem zleciała się do 
wójta, starając się wykazać i udo
wodnić bezprawie, albowiem dzieci 
podanych na liście gospodarzy zale
dwie ukończyły piąty rok życia, a 
przymus szkolny zaczyna się ze skoń
czonym szóstym rokiem ." Tłómacze- 
nia i płacze nie przydały się na nic. 
Gwałtem ze snu zbudzonych, między 
któremi było czterech ciężko chorych 
pognano do Rohatyna, gdzie p rze
trzymawszy ich 48 godzin w zam
knięciu bez należytego zbadania 
rzeczy, wypuszczono na wolność.

Artysta Józef Krzesz.
“ N ikt nie jest proiokiem we włas

nym kraju” — powiada przysłowie i 
to, wybornie może do siebie zastoso
wać pan Józef Krzesz, artysta-ma- 
larz. Dopóki przebywał swoim ro- 
dzinnem mieście Krakowie, krytyka 
dość obojętnie go traktowała. P rzy
znano mu talent, jednak kilka jego 
większych obrazów, jak: “ Chodkie
wicz pod Kircholmem,” Bitwa pod 
Orszą,” i parę innych, zasługujących 
na bliższą uwagę, bardzo pobieżnie 
traktowała, chociaż widać w nich by 
ło błyski niepospolitych zdolności. 
Po kilku latach, mozolnej i nie 
wdzięcznej pracy, przeniósł się do 
Paryża. W  tegorocznym “ Salonie,” 
wystawił portrety: naturalisty W agi 
i doktora Obersa z Krynicy. Oprócz 
tego wachlarz, na -którym wykonał 
akwarellą scenę z życia Rusinów. 
N ietylko poważne dzienniki francu 
skie zaliczyły go -do rzędu najlep
szych portrecistów, lecz gazety ame 
rykańskie podały o nim bardzo wy 
czerpujące sprawozdania; a najwię 
ksze i najpoczytniejsze pisriio ame 
rykańskie “ New York H erald” u 
mieściło jego portret, wraz z obszer
nym życiorysem.

Walka ze strażnikami.
W  tych dniach do karczmy żyda 

Berka Rosenberga, w osadzie Głów 
no (powiat Brzeziński), w Króles 
twie, o godzinie 7ej wieczorem p rzy 
jechało jednokonną doróżką z Łodzi 
trzech przyzwoicie odzianych ludzi. 
Zasiadłszy do stołu kazali sobie po 
dawać wódkę i zakąski, do której to 
uczty nadszedł wkrótce czwarty ja 
kiś jegomość. Podejrzane zachowa
nie się przybyłych, skłoniło obec
nych w karczmie mieszczan do zawe
zwania strażnika, Fryderyka Gajew 
skiego, k tóry  wszedł wraz z wach
mistrzem do karczmy i zażądał pasz
portów. Dwóch z przybyłych uczy

niło zadość żądaniu, trzeci zaś chciał 
zbiedz. Strażnik G. wybiegł za nim 
do sieni. W  czasie szamotania się, 
zbrodniarz strzelił z rewolweru i ra 
nił G. śmiertelnie w brzuch. W śród 
zamieszania, m orderca z towarzysza
mi, dzięki ciemnej nocy zbiegli do 
pobliskiego lasu, strzelając po dro 
dze z rewolwerów do ścigających.

Mała kara.
Bygdoszcz.— W  poniedziałek tó  • 

czył się przed tu tejszą Izbą karną 
proces przeciwko skazanemu za o tru 
cie swej żony na śmierć, a następnie 
ułaskawionemu na całe życie* do 
cuchthauzu, Nepomucenowi Zieliń
skiemu z Gniezna, którego sprowa
dzono na termin z Koronowa. Z ieliń 
ski siedząc we więzieniu,starał się o 
ponowne rozstrzygnięcie swej spra 
wy, aby zaś mieć świadków odwodo
wych, rozpisał na 10 kartkach fał 
szywe szczegóły morderstwa. Kartki 
te dawał raz po raz towarzyszowi 
swemu, więźniowi Józefowi Majew- 
skiemu, aby tenże dobrze sobie w pa 
mięć w poił odpowiedzi na pytania, 
które mu prawdopodobnie przy roz 
prawie zadadzą. I  tak na jednej z 
tych kartek  stoi, aby Majewski zez
nał, iż pewnego dnia po południu 
widział, jak  sobie żona Zielińskiego 
sama wsypywała proszek do piwa. 
Inne kartki zawierały przepisy, jak 
się w obec sędziów zachowywać. O 
skarżony wywijał się na rozmaity 
sposób, ale ostatecznie nic mu to nie 
pomogło. Skazano go na dwa lata 
cucht,hauzv.

Opieka niemców.
Ciekawą wiadomość przynosi gdań

ski organ katolicki “W estpr. Yolks- 
b la tt"  te j treści: Reskryptem  preze
sa rejeneyi kwidzyńskiej, wydanym 
na dniu 15 Listopada r. z. do landra- 
tów obwodu rejencyjnego kwidzyń
skiego, podane zostały wszystkie 
polskie towarzystwa przemysłówe, 
pod ścisły nadzór tychże urzędników. 
Laudrat bowiem powiatu wąbrze
skiego doniósł do rejeneyi, że na je  
dnem z posiedzeń towarzystwa w Ko 
walewie przewodniczący miał podać 
poufnie do wiadomości członków, iż 
Ojciec święty życzy sobie, aby i p ro 
boszczowie w tych towarzystwach u 
dział brali. Prezes rejeneyi kw idzyń
skiej wzywa zatem w “ poufnem” pi
śmie landratów, a ci znowu wójtów, 
aby uważali, jaki udział proboszczo
wie w towarzystwach mają, jaki 
wpływ ew entualnie wywierają.

Radni miasta Poznania.
Podczas wyborów ściślejszych od

bytych 15 Grudnia do rady miasta 
głosowało, na 170 uprawnionych do 
głosowania, tylko 58. W ybrany zo 
stał b. asesor sądowy JaSe 37 głosa
mi; na kontr kandydata, właściciela 
fabryki Salemona H epnera padło 21 
głosów. Obecnie więc, na 36 rad 
nycb, zasiada w radzie: 5 polaków i 
31 niemców—6 katolików, 16 ewan
g e lik ó w  i 14 żydów. Pomiędzy 
niemcami jest 6 konserwatystów i 
wolnokonserwatystów, 21 wolno 
myślnych i 4 narodowych liberałów. 
Co do zawodu, to 15 je s t kupców 
resp. właścicieli fabryk, 5 budowni
czych, resp. cieśli lub murarzy, 3 le
karzy, 1 nauczyciel gim nazyalny, 1 
komisarz aukcyjny, 1 ajent jenerał 
ny, 1 weterynarz, 1 mlecarz, 1 se 
kretarz sądu nadziemiańskiego i 1 
mechanik.

Żubry na Ślązku.
W  m ajątku księcia pszczyńskiego 

na Górnym Szląsku żyją żubry, je 
dyna to  zwierzyna tego rodzaju w 
całem państwie niemieckim. Żubry 
te pochodzą z Litwy, z puszczy B ia
łowieskiej. Książe na Pszczynie o- 
fiarował swego czasu kilka je len i i za 
nie otrzymał we wzajemnym poda
runku kilka żubrów. Przewieziono 
je  z wielką ostróżnością do lasów 
pszczyńskich i tam się rozmnożyły, 
dotąd w nie wielkiej liczbie, ale za
rząd leśny otacza je  wszelką troskli
wością i mnożą się, mając w  obszer 
nych lasach księcia wszelkie przyjaz
ne warunki i nie wolno ich strzelać, 
chyba księciu samemu, lub w danym 
razie, gdy cesarza książę prosi na 
polowanie. Niedawno się takie polo
wanie odbyło i cesarz zabił jednego.

Polskie dzieła sztuki.
Kilka firm drzeworytniczych lip 

skich, między innemi p. Jericke 
zwrócił się do p. Kaspra Żelechow
skiego, artysty malarza i właściciela 
zakładu fotograficznego w Krakowie 
z zaproszeniem, aby polscy artyści 
powierzali swe prace do reprodukcyi 
wpismach niemieckich.W tych dniach 
odchodzi do Lipska pierwsza serya 
fotografii z obrazów pp. Tetm ajera, 
Wouzinowskiego, Stasiaka, Strój 
newskiego, Żelechowskiego i Janow 
skiego, mówiąc nawiasem, znakomi
cie wykonanych w zakładzie p. Żele
chowskiego. Dodać jeszcze należy, 
że honorarya, płacone naszym arty 
storn za prawo reprodukcyi dzieł są 
dość znaczne.

Zbrodnia pod Warszawą.
W  tych dniach w nocy, na trzech 

włościan, powracających z W arsza
wy do wsi Celniów, w powiecie no- 
womińskim, napadło kilkunastu wło
ścian z kijam i i siekierami. Jeden

z napadniętych, Jan  Bielecki, został 
zabity, d rug i Czerwiński zmarł na
zajutrz. Zbrodniarze zostali aresz
towani. Są nimi zamożni koloniści: 
Franciszek W aś, Mikołaj W aś, Mi
chał Jakubczak, Karol Jakubczak, 
Stanisław Marek, Mikołaj Czwarnig 
i dwie kobiety: M ałgorzata Jakub- 
czakowa i Ew a Rochenkowa. Pow o
dem zbrodni była zemsta.

N ieszczęście  w  A d a m ó w k ac h .

Syna chałupnika, Jan a  Buczka z 
Adamowie, k tóry  w nocy z 6go na 
7go grudnia  wśród śnieżnej zawiei 
wyjechał z Raciborza, znaleziono po 
pięciu dniach szukania 12 zm. w blis
kości m yta przy Adam ow ic.ch. Z je 
chawszy ze szosy, wpadł razem z 
końmi i wozem do dołu, w którym  
żwir kopią, przyczem dostał się pod 
ciężkie płozy sanek, że się nie m ógł 
z pod nich wydobyć i albo się udusił 
albo też sanki go przygniotły. K o
nie oba żyły jeszcze, chociaż bardzo 
zbiedzone. Ponieważ zmarły trzy 
mał lejce w sztywnych dłoniach, 
przeto nie mogły się ruszyć z m iej
sca. Z g łodu poogryzały dyszel i ja 
dły śnieg.

>Vzór do  n a ś la d o w a n ia .

Je s t w Krakowie pewna osoba n ie 
bogata, ale pełna poświęcenia, niez
wykłej szlachetności. Oto osoba ta  
dowiaduje się prywatnie o m ieszka
niu katolickich uczennic i uczniów 
ze szkół Dajworu, W olnicy i K azi
mierza, wyszukuje te  dzieci najbar
dziej zaniedbane po norach i p iw ni
cach, i zajm uje się niemi, ucząc, 
przysposabiając do Sakram entów 
św., niosąc m ateryalną ulgę. Ile  
dusz upadłych podnieść, ile serc 
zbrukanych oczyścić, ile u lg i i bło
gosławieństwa przynieść by mogła 
w ten sposób nie jedna z pań i pa
nien w Krakowie.

Narzekają na nędzę, a pieniądze wyda
ją  na pomniki!

Poznań.— W  zakładzie p. A .K rzy
żanowskiego w Poznaniu wykonywu- 
ją  obecnie trzy pomniki i to dla śp. 
księdza Arcybiskupa Dindera, z g ra 
nitu, czerwonego piaskowca i bronzu 
z wypukłą rzeźbą, przedstaw iającą 
śp. księdza Arcybiskupa w postaci 
klęczącej, pomysłu W ł. M arcinkow
skiego, dalej śp. bisk. Cybichowskie- 
go z marmuru kanaryjskiego. Trzeci 
pomnik przedstawiający św. W o j
ciecha stanie w Gnieźnie pomiędzy 
archikatedrą a pałacem arcybisku
pim.

Szkoły żydowskie.
W  obec tego, iż większość szkół 

żydowskich w Król. Polskiem i na 
południu Rosyi mieści się w lokalach 
całkiem nieodpowiadających potrze
bom hygienicznym , ciasnych, b rud
nych i nie zastosowanych zgoła do 
wymagań urzędowych, władze wyż
sze uchwaliły, iż należy opracować 
zasady specyalnego dozoru nad 
szkołami źydowskiemi, które przejdą 
ostatecznie pod zarząd organów m i
nisterstwa oświaty.

Obiad polityczny.
W  dniu 13 G rudnia odbył się w 

W iedniu wielki obiad dworski, na 
który wiele wybitnyćh osobistości 
politycznych z Galicyi zostało zapro
szonych, a mianowicie, prezes Koła 
polskiego Jaworski, hr. Hompesch, 
hr. W olański, wiceprezes W ydziału 
krajowego Chamiec, prezes kolei 
państwowych Biliński i m inister Za
leski. Tym zaprosinom przypisują 
polityczne znaczenie.

Zamknięcie granicy.
D la em igrantów z Rosyi i K ró le

stwa Polskiego do Am eryki zam knię
to zupełnie granicę z powodu obawy 
przed cholerą, k tó ra  w Królestw ie 
nie ustaje. Dawniej przepuszczano 
ich, gdy byli w posiadaniu k a rt o- 
krętowych. Zakaz ten dotyczy także 
granicy austryackiej.

I  tam niezgoda z księżmi.
W e wsi Ratyszcze, w pobliżu Za- 

łozica, w G alicyi, ludność grecko
katolicka, stanowiąca tam zaledwie

ogólnej liczby mieszkańców, ^za
mierza przyjąć obrządek łaciński. 
Powodem tego ma być według “ Di- 
ła,” —niechęć do udziału w kosztach 
budowy nowej cerkwi filialnej.

Eksplozya w kanale.
Było to w W arszawie. Inżynier 

miejski p. Em il Sokal, wszedł z po
mocnikami swymi, inżynierami Szu- 
lakiewiczem i Szymańskim, do kana
łu na rogu ulicy Franciszkańskiej i 
Zakroczymskiej w celu zrewidowa
nia takowego. Po wejściu ich do 
kanału, nastąpiła eksplozya gazu. P. 
Sokal odwieziony został do szpitala 
Dzieciątka Jezus mocno poparzony, 
p. Szymański mniej ucierpiał i mógł 
być odwieziony do domu, p. Szula- 
kiewicz wyszedł z wypadku dość o- 
bronną ręką. Ju ż  poprzednio czuć 
było gaz w kanale. Towarzystwo g a 
zowe, wezwane, aby dokonało repa- 
racyi rur uszkodzonych, wysłało ro
botników, lecz widocznie naprawa 
uskutecznioną została niedbale. Ży
ciu p. Sokala niebezpieczeństwo m e 
z ig  aża.

Zapisujcie sobie “ A m erykę.”
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SYSTEM POBORU DO WOJSKA W 
OGÓLNOŚCI.

Formy siły zbrojnej 
siły zbrojnej w każdem państwie, 

Historyczny rozwój poboru do 
wojska w ces. rosyjskiem.

trw ania służby, armia staje się do
skonałą szkołą dla obowiązanej do 
służby wojskowej ludności, gdyż u- 
dzielając wiadomości wojskowych, 
rozwija jednocześnie siłę i zręczność, 
darzy doświadczeniem, uczy posłu
szeństwa i w paja przywiązanie do 
tronu, miłość ojczyzny, poczucie o 
bowiązku, zamiłowania do prawdy, 

Ogólny podział |p orządku i. czystości. Przejście ze 
1 stopy pokojowej na stopę wojenną 
(tak zwaną m obilizacja) odbywa się 
szybko i bez pom yłek, gdyż już w 
Cjzasie pokoju istnieją zarodki wszy
stkich oddziałów". Oddziały wojsk, 
istniejąc stale, poczytują siebie za 

Systemem poboru wojskowego I jednostki duchowe, które m ają swo- 
zowiemy zasady, podług których ją  historyę, swe^tradycye, swoją sła- 
powstała i odnawia co rok swoje ele- wę, swoją przyszłość 
m enta składowe stała siła zbrojna Przy systemie milicyi przygotowa- 
państwa. nie kołnierza do wojny musi być z

Początkowo prawie wszędzie re natury rzeszy niedostateczne, gdyż 
krutow ano siłę zbrojną za pomocą zaj mują  się tem  oficerowie i podo- 
werbowania ochotników, z którym i fioerowie, posiadający zazwyczaj za- 
specyalnie wydelegowani oficerowie ledwie wystarczające wykształcenie 
wchodzili w umowę co do czasu teoretyczne obok braku doświadcze- 
trw ania służby (kapitulacye). System n;a \ WpraWy. Żołnierz odbiera tylko 
werbunkowy w przeszłym wieku powierzchowne wychowanie; na roz 
wszędzie zastąpiono przez system I wijanie dyscypliny i innych cnót 
konskrypcyjny. Tu już spotykamy wojskowych braknie czasu. Mobili- 
tę  ogólną zasadę, że każdy poddany zaCy a j est utrudniona i zabiera dużo 
je s t obowiązany do służby wojsko- czaSu. W  skutek  niedostatecznego 
w e j; z tem wszystkiem jednak  mo wyćwiczenia milicye nie m ogą do- 
żna wykupić się od służby lub dać trzymać placu wojskom systemu 
zastępcę, a nadto liczne klassy lud- kadrowego. Strona dodatnia syste- 
ności, mianowicie najbardziej wy- mu m ilicyi polega na tem, że tako- 
kształcone i najbogatsze, są oswobo- Wy na krótszy znacznie czas odry- 
dzone od służby. Sama nazwa syste- wa obywateli państw a od zwykłych 
mu powstała ztąd, że obowiązani do zajęć i redukuje  budżet wojenny do 
służby wojskowej byli wyszukiwani niewielkich rozmiarów. N ie należy 
i zapisywani. W  Prussiech, gdzie wszelako przeceniać wyższości sys- 
kraj w celu rekrutacyjnym  był po- temu milicyi nad systemem ka- 
dzielony na kantony, po jednym  na <jr<5w pod tym  ostatnim wzglę- 
pułk, system  rzeczony zwał się kan- dem ; system  kadrów w arunkuje 
tonalnym . Obecnie, prawie we wszy- {ganienie pewnych gałęzi przemys 
stkich państwach europejskich panu- L Uł caj e tysiące bowiem żyją : 
je  system powszechnej służby woj- wojska; co większa, historya uczy 
skowej: wszyscy obywatele obowią- U,e wojny, prowadzone za pomocą 
zani są przesłużyć w wojsku osobi milicyj, " w skutek  niedostateczne 
ście czas oznaczony. Powszechną g Q jck wykształcenia, trw ają  dłużej 
powinność wojskową zaprowadzono Czyli wycieńczają strony więcej, a 
najprzód w Prussiech, w roku 1814, nizeli wojny prowadzone armiami 
potem w A ustro-W ęgrzech w roku Wytworzonemi za pomocą kadrów. 
1868, a w innych państwach dopiero wyższ0ŚĆ systemu kadrowego

g ii, lecz i tam oni jego , ja  się z aje, ty lko  w Szwajcaryi i CzarnOgórzu 
są policzone, bystem werbun owy w pierwszej położenie geograficzne 
przetrw ał jedynie w AA lelkiej ->ryta- . p0(j rzo<Jne stanowisko polityczne w 
nii, lubo częściowe jego. zastosowa- ^rugiem  duch wojowniczy ludności ' 
n ie (dla pt wnych rodzajów roni) . . nieiiczno§,ł pozwalają się obywa 
widzimy także w H ollandyi, Szwecyi ^  wojsk stały(Th>
i N orw egu.  ̂ Rozpatrzywszy w ogóle systemy

Porównywując te  trzy system y re- re kru tacy j i formy zasadnicze siły 
krutacyi, musimy oczywiście aać zbrojnej, musimy rzucić okiem i na 
pierwszeństwo ostatniemu. ogólnv je j podział.

System werbunkowy ciąży wpra- Siły wojenne każdego państwa nad 
wdzie najm niej na narodzie i zaPe " m orskiego składają się z sił lądowych 
wnia zwykle dłuższy czas służby pod  ̂ g-j. morskich. Rozmiary tych osta 
chorągwią, a co za tem idzie dobrą L-nich zależą od rozwoju linii brze 
wyćwikę wojsk. Za to tak moralna, gr0wej t N astępnie, ponieważ, przy 
jak  i fizyczna strona żołnierza przed- stosowaniu zasady powszechności 
stawia tu taj wiele dożyczenia, gdyż gjuzky wojskowej, liczba zdolnych 
dla niedostatecznej liczby zgłaszają- (jQ noszenia broni je s t tak  wielka, iż 
cych się, rząd nie może bardzo prze- niep0d0bna byłoby, ze względów 
bierać. Z d rugiej strony, dla przy- fjnansoWyCb i ekonomicznych, utrzy 
ciągnięcia ochotników, potrzeba u- myWa<5 całej tej massy przez czas 
stanow;ć wysoki żołd i zapewnić do- j e(jnakowo długi, więc dzielą tak si- 
bre utrzym anie, co pociąga za sobą j-y lądowe, jak  morskie, na kilka czę 
znaczne koszta, a tem  samem ogra- g0^  Czyli lin ij, k tóre różne stopnie 
nicza ilość utrzym ywanego żołnie- gotowości wojennej i wykształcenia 
rza. System werbunkowy też sto- wojskowego oznaczają i k tóre odpo- 
sunkowo najlepiej nadaje się do wiednio do tego podczas wojny w 
kompletowania załóg w koloniach. różnych celach są używane. W zasa- 

System popisowy je s t niesprawie- dzie siły zbrojne lądowe tw orzą trzy 
dliwy, gdyż powinność wojskowa linie.
ciąży jedynie na biednych i uiewy Pierwsza linia, dla k tó re j najbar- 
kształconych klassach społeczeń dziej utartem  mianem je s t armia 
stw a; jednak połączona zazwyczaj z czynna [lubo nazwa ta  jak i inne— 
tym  systemem długoletnia służba armia stała, połowa, operacyjna— 
czynna zapewnia doskonałych żołnie- je s t niedokładna], składa się z naj'- 
rzy zzawodu. młodszych i najlepiej do wojny przy

Sysem powszechnej służby woj- gotowanych żołnierzy i ma za zada- 
skowej jest najbardziej zbliżony do nie w razie wojny wystąpić w zupeł- 
zasady równości wszystkich przed nej gotowości możliwie najprędzej, 
prawem i daje w wojsku możliwie a w czasie pokoju, jak  w ogóle ka- 
wierne odbicie całego narodu, a pań- żde w ojsko stałe stać na straży po- 
stwo może rozporządzać bardzo zna- koju i porządku publicznego. W  
cznemi siłami, tanim stosunkowo ko- tym  podwójnym  celu posiada ona 
gztem- silnę kadry. Arm ia czynna składa

Przy istnieniu zasady powszechnej się z dwóch różnych pod względem 
użby wojskowej, siła zbrojna pań- służby elementów: z ludzi, którzysłużby wojskowej, ----------- ,,— r — , . . . . , , -

stw a może istnieć pod dwiema for- P « ez  pewien czas służą pod choią- 
mami stosownie do tego , czy fędzie  gw ią, i takich, którzy ztąd są prze- 
nowstawała podług systemu kadrów, niesieni do rezerwy. Ci ostatni czyli 
czy też podług systemu m ilicy i. W  tak zwani rezerwiści, m ogą oddawać 
pierwszym wypadku dla wszystkich się zwykłym swym zajęciom, ale 
części składowych armii istnieją muszą być gotow i w każdej chwili 
kadry , czyli oddziały złożone z pe- P® otrzym aniu rozkazu, powrócić 
wnej liczby officerów, podoficerów i pod chorągiew, 
żołnierzy, którzy po pewnym czasie D rugą linię stanowią wojska 
ustępują  miejsca innym, lecz w razie rezerwowe, przeznaczone do wspie- 
wojny powracają pod chorągiew. rania wojsk pierwszej linii. Pod tą  
Pojęcie milicyi wyklucza podobne nazWą rozumieć należy: francuzką 
kadry, i w czasie pokoju istnieje armię terrytoryalną, niemiecką 
stale tylko niew ielka liczba instru austro-w ęgierską landwerę, rezer- 
ktorów i osób kierujących: wszyscy w ę. Składają s ię ' te  wojska albo z 
należący do siły zbrojnej są powo- | żołnierzy, którzy przeszli tu taj z a r 
ływani dopiero w razie wojny, a w I mji czynnej, albo z żołnierzy wprost 
czasie pokoju uczestniczą tylko w pIZy poborze tu ta j zaliczonych, al- 
krótkotrw ałych ćwiczeniach (zupeł bo wreszcie z żołnierzy obydwóch 
nie przeto fałszywie ochrzciła nieda- tych kategoryj. W  jednych pań- 
wno prassa polska bataliony boś- stwach kadry dla wojsk rezerwowych 
niacko hercegowińskie mianem mili- nje istn ieją wcale, w innych kadry 
cyi.) te są mniej lub więcej silne, zawsze

Rozpatrzmy dodatnie i ujem ne jednak w porównaniu z kadrami 
strony obu tych systemów. armii czynnej znacznie słabsze

Gdzie jest przyjęty  system ka- D la zastąpienia ubyłych ż frontu 
drowy, tam kształcenie żołnierza spo- w czasie wojny żołnierzy istnieją 
czywa w ręku przysposobionych ku tak zwane wojska zapasowe, które 
tem u teoretycznie i praktycznie mówiąc w ogólności, składają się 
oficerów z powołania. Oficerowie z popisowych mnej zdolnych do 
tacy i przydani do pomocy podofice- służby czynnej [pod chorągwią], lub 
rowie p ielęgnują ducha wojskowe- dla innych jakichhądź powodów 
go, tak , że przy dłuższym czasie1 nie zaliczouych ani do armii czyn

nej, ani do wojsk rezerwowych. Z re 
sztą oddziały tych wojsk pow stają 

każdem państw ie w sposób od
mienny.

Trzecią linię stanowi pospolite 
ruszenie [ruskie “gosudarstw ennoje 
opołczenije,” niemiecki i austryac- 
węgierski landssturm , włoska mjli- 
cya terrytoryalna], przeznaczone do 
wspierania wojsk pierwszej i drugiej 
linii w razie najściar nieprzyjaciela. 
Pospolite ruszenie składa się z męż 
czyzn w pewnym  określonym wieku, 
nie należących ani do armii czynnej, 
ani do wojsk rezerwowych, i zdol-' 
nych do no szenia broni, oraz nie 
posiada kadrów.

W e wszystkich państwach widzi
my obecnie dążność, by siłę armii 
czynnej do granic możliwie szero
kich rozwinąć, a wojska rezerwowe 
tak  uorganizować, aby mogła w yru
szyć w pole zaraz za armią czynną i 
pod względem wartości, o ile można, 
przybliżały się do niej; wszelako 
tworzenie załóg w tw ierdzach, oble
ganie tw ierdz i służba na tyłach ar
mii jest najwłaściwszem ich przez
naczeniem. Trzecia linia— pom ija
jąc  specyalne w niektórych p ań 
stwach jej zadania—jest przeznaczo
na do tworzenia załóg [na teatrze 
wojny i wewnątrz kraju] do dostar
czania m ateryału dla' wojsk zapaso- 

ych i do wykonywania różnych 
robot,, z w ojną w związku będących.

Po tych uwagach ogólnych może 
my przejść do systemu rekrutacyi a r
mii ruskiej w szczególności; wprzód 
jednak  yie od rzeczy będzie rz u 
cić okiem wstecz na przedmiot.

“ P io tr W ielk i—powiada nam ge- 
nerałle tenant sztabu generalnego 
Łobko w swych “ N otatkach z admi- 
nistracyi wojskowej” [Zapiski wojen- 
noj adm inistracii, wydania 10, str. 
40. P etersburg  1891]—zaprowadzi 
wszy w Rossyi wojsko regularne, o- 
parł system uzupełniania go na za 
sadzie obow ązkowego dostarczania 
rekru ta  przez wszystkie klassy lud
ności, początkowo z pewnej liczby 
głów  męzkich. T a obowiązkowa po
winność w naturze otrzymała nazwę 
zaciągów rekruckich [rekruckij na
bór], i na podobieństwo innych po
winności, miała charakter nie osobi
sty, lecz gm inny: władza państwo
wa, określając za pomocą specyalne- 
gO  ukazu swe żądanie, zwracała się 
z niem nie do oddzielnych jednostek 
lecz do jednostek zbiorowych jakie- 
były gm iny miejskie i w iejskie, i 
rozkładała ciężar stosownie do siły 
podatkowej tych jednostek zbioro 
wych, nie troszcząc się wcale o to  
jakim  jednostkom  wypadnie w udzia 
le nieść ten  ciężar. Pobór wojskowy 
nie dotykał jednego tylko wyższego 
stanu w państw ie—szlachty; lecz 
ponieważ położenie je j w społeczeń
stwie i przyw ileje wypływały z tra 
dycyjnej powinności bronienia o j
czyzny, więc każdy szlachcic był o 
bowiązany do służby osobistej doży
w otniej. T e zasady ogólne, ustano
wione przez P iotra W ielk iego , ule
g ły  przy jego  następcach g run to 
wnej zmianie, tak , że z czasem 
wszystkie uprzywilejowane warstwy 
ludności były zwolnione od pow in
ności wojskowej, k tó rą  włożono na 
barki tylko stanów  opodatkowanych 
[mieszczańskiego i włościańskiego]. 
Liczba w yjątków  wzrastała najbar
dziej w czasie panowania cesarzo
wej K atarzyny I I  i cesarza A leksan
dra I , a głów ną przyczyną, która 
czyniła takie w yjątki naturalnem i i 
koniecznemi, były dwie okoliczności 
najprzód—niegraniczony, dożywo
tn i termin służby, powtóre—zupeł 
na obojętność państwa co do skła
dowych elem entów  armii. Oddawa
nie do wojska wszelkich szumowin 
społecznych przez gm iny, co było 
początkowo tylko zwyczajem, otrzy
mało z biegiem czasu sankcyę p ra 
wodawczą i służba wojskowa zaczę 
ła figurować w szeregu kar krym inal
nych.”

Chcąc podnieść wartość moralną 
armii, tudzież otworzyć, a następnie 
powiększyć rezerwę, rząd nieraz po
dejmował zmierzające ku tem u  refor
my; nie zdołały one jednak zmienić 
istoty rzeczy 
również niebywały w zrostsił w ojen
nych państw  europejskich, które 
przyjęły system powszechnej służby 
wojskowej, uczyniły zaprowadzenie 
takiej służby w  Rosyi nieodzownie 
potrzeb nem.

K rótki ten  szkic historyczny ro- 
krutacyi armii w Rosyi uzupełnimy 
notatką o term inach służby wojsko
wej w tym kraju  w różnych epokach 
dla g łów nej masy wojska.

P iotr W ielki ustanowił służbę woj 
skową dożywotnią, lecz wkrótce po 
jego śmierci cesarzowa A nna okre
śliła czas trwania służby na 25 lat. 
Rezerwa powstała w Rosyi dopiero 
w r. 1834: do tego czasu żołnierz 
służył całe lat 25 pod chorągwią, po
czerń dostawał dymisyę. W  r. 1834 
cesarz Mikołaj zaprowadził urlop 
bezterminowy; żołnierz otrzymywał 
tro początkowo po 20-Ietniej, a od 
1856-po 15 letniej służbie czynnej. 
W krótce jednak potem w kwestyi 
term inu służby radykalna zaszła 
zmiana: ukaz cesarza A leksandra II  
z 20 września 1859 ustanowił termin 
służby 15-letni, z czego 12"Iat pod 
chorągwią, a 3 za urlopem. Ten no- 
wy ogólny termin służby miała zaa

kceptować ustawa 1874, lecz co się 
tycze term inów służby czynnej i w 
rezerwie, to czas trw ania pierwszej 
stopniowo się zmniejszał na korzyść 
drugiej: przy ogólnym  term inie 
służby wojskowej 15-letni żołnierz 
służył pod chorągwią od 1868 roku
dziesięć, od 1871— ośm, od 1872— 
siedm. Ustawa z 1874 ustanowiła 6- 
letnią służbę czynną.

CZEŚĆ MŁODZIEŻY POLSKIEJ.
N u ta :  W a n d a  leży to naszej ziemi.

Polska młodzież niech nam żyje!
N ik t je j nie przesadzi.

Bo je j ręka dobrze bije,
Głowa nieźle radzi.

Pognębieni, iapom nieni,
Od całego świata;

W łasnych baliśmy się cieni,
B ra t unikał brata.

Ledwie polskie bronie błysły!
Polskie wstały dzieci!

AA7ięzy nasze jak szkło prysły, 
Z łota wolność świeci.

Każdy dzień żołnierzy rodzi 
Mnożą się obrońcę:

Świetna zorza!—po niej wschodzi 
N ajśw ietniejsze słońce!—

Niech do boju każdy biegnie!
Piękne tam skonanie!

Za jednego, który legnie,
S tu mścicieli stanie.

Zawsze Polak miał nadzieję 
W  mocy niebios Pana;

On w nas jedność, zgodę wieje,
A  przy nas wygrana.

K IN G  & ROBB
( R E A L  E S T A T E )

Room  18 & 19 Law  B u ild in g  cor, S u p erio r & M adison s trs . 

NA SPRZEDANIE
Dom i lo t 144 F ran k lin  ulica z a ................................................................................. ............  $800,
T rzy  nowe domy na  ul. G erm ania, każdy p o ...................................................................... $700.
5o akrów  farm a blisko M onclove z a .....................................................................................  2,000,
50 akrów farma, blisko Detroit, Mich. z a .................. .................... .................. . i.5°0.
4 0 albo 160 akrów  blisko W hitehouse p o .................................................. $ 8 do f ia k ie r .z a  o

Mamy farmy w rozmaitych [miejscowościach, które sprzedajemy na warunkach bardzo" dogod 
nych; lulrzamleniamy na posiadłości miejskie.

In fo rm ac ji chgtnie udzielam y. Zgłosić się pod adresem :

K IN U  & RO BB,
18 & 19 LAW BUILDING, TOLEDO OHIO,

M E B L E I

Adams

DROBNOSTKI.

M oskit m a 22 zęby.
Od ostatniego kw ietnia zesłano w 

Rosyi na Sybir 7,000 osób.
W  Stanach Zjednoczonych je s t 30 

miejscowości, zowiących się W ash
ington.

Są także uczeni, k tórzy  tw ierdzą, 
że piekło znajduje się na komecie. 
N a której?!

W e Finlandyi obchodzono nieda
wno 250 le tn ią  rocznicę założenia 
tamże pierwszej drukarni.

W  skórce cytryny znajdują się jaj 
ka szkodliwych małych żyjątek, d la
tego cytrynę przed użyciem należy 
obmyć w letniej wodzie.

Bibułą um aczaną w kwasie szcza
wiowym możemy wywabiać z papieru 
wszelkie plamy atram entowe jeśli są 
w niezupełnie zaschłym stanie.

W  H ancock, K y., ukradli złodzie
je  tartak  parowy i tak dobrze go 
schowali, że go n ik t dotychczas nie 
odnalazł. Specyaliści złodzieje!...

W ielu  uczonych zgadza się, że ma 
łe palce u nóg ludzkich zaginą w pó 
źniejszych generacyach. Będzie to 
niezmierna radość wśród stworzeń, 
wabiących się damami!...

A tmosfera naokoło ziemi ma być 
na szerokość 100 mil angielskich, jak  
powiadają uczeni. Co dalej je s t nie 
raczyli nas objaśn-ić, zapomniawszy 
widocznie, że niema próżni w świę
cie.

U rzędnicy tureccy m ają sobie p o 
dobno za wielki zaszczyt, jeśli mogą 
córkę swą oddać do haremu sułtana, 
gdzie zaraz obdarzona zostaje ty tu 
łem księżnej i ma możność awanso 
wama coraz wyżej.

Pewne angielskie pismo w małem 
miasteczku w stanie Ohio, zamieściło 
grubem i czcionkami M anager Satolli 
zamiast Monsignor, ponieważ redak
torowi “ zdawało się” , że tak lepiej 
będzie. N iewinny gryzipiórka!...

K abała czyli hebrajsk ie  Gabbalah 
była systemem, za pomocą którego 
starożytni żydzi wyrażali wszelkie ta 
jemnice natury i religii. O granicza
ła się ona na znakach, formie, sym 
bolach i słowacn. Zastosowanie jej 
w religii żydowskiej jedni przypisu
ją  Abrahamowi inni Mojżeszowi.

Judasz sprzedał Chrystusa za 30 
srebrników , które licząc po 3 centy 

^Pa okoliczność jak  | wynosiłyby 90 centów. G dyby do 
te j sumy dodawano do tego czasu 
po cztery procent—to suma ta  w zro
słaby do $207,386,000,000,000,000,- 
000,000,000,000,000,000. Gdyby te 
pieniądze były w złocie, to mogli 
byśmy mieć globus i7,000 razy wię 
kszy jak  nasza ziemia.

Nowa czytelnia.
Za staraniem pp. Ju liana D attnera, 

dyrektora tartaku i Stanisława W oj- 
talewicza, miejscowego nauczyciela, 
założyła Towarzystwo Oświaty ludo
wej w Krakowie, czytelnię ludową 
w Kąclowej, w powiecie Grybows- 
kim.

Miesiąc więzienia.
L o n d y n , 13 stycznia.-K siąże Me 

szczerskij w Petersburgu , został ska 
zany na jeden miesiąc więzienia za 
napadanie na urzędników, w swej 
gazecie.

Kardynał umiera.
P aryż, 13 Stycznia.—Karol Filip 

Place, kardynał i arcybiskup w Ren- 
nes, umiera w swym domu.

Bardzo tanio sprzedają

& Kuhrt,
623 Monroe st., cor, Erie.

(ZAMIAST $ 60.)

Czy zastanowiłeś się, 
ile to kosztuje, aby 
sprzedać maszynę?

POMYŚL TYLKO! ,
M, Agent musi do domu chodzić przez tydzień, lub dłużej, za

czerń maszynę sprzeda—kto kupi maszynę, musi tego agenta o- 
płacić, co wynosi od $10 do $ 20.

2. Nauczycielka też darmo nie uczy nikogo szyć—ten jej pła
ci, kto mąszynę kupuje.

3. Kolektor co miesiąc nie przychodzi po pieniądze darmo— ten 
mu zapłaci, kto maszynę kupi.

$60 Maszyna i “Ameryka” na 1 rok za $26.
My możemy maszynę sprzedać tak tanio, ponieważ nie utrzy

mujemy agentów, nauczycielek, kolektorów; nie płacimy rentu i 
nie utrzymujemy koni;,ani nie ponosimy nieprzewidzianych strat.

Każda maszyna jest NO TV A  i prosto Z  F A B R  Y K I  
każdemu wysłana. (Stosownie do odległości, fracht kolejowy ko
sztuje od 35 du 80 centów.) &

Kaź la maszyna gwarantowana na PIĘĆ LAT, Gdyby była 
niedobra, to zamienimy lub pieniądze zwrócimy. Do każdej ma
szyny są dodane wszelkie przyrządy (Attachments.)

Kto nam przyśle $  2 3 ,  to poślemy mu natychmiast maszynę, 
a oprócz tego będziemy posyłać “Amerykę” cały rok darmo.

Pieniądze można przysłać w liście regestrowanym, przez Money 
Order, Express, lub Bank.

1 4 0  S t, V la ir  s t,, T O L E D O ,  O .

Z POŁUD. PITTSBURGA.NOTATKI
-» ------------  O

Krople św. Jana. Najskuteczniejszy środek cd 
bólów żołądka, od gwałtownego rozwolnienia, co 
sią cząsto zdarza podczas letnich upałów; od nie
strawności, od rwania w kiszkach nd. Krople te 
wogóle leczą wszelkie choroby żołądkowe u dzie
ci. Sposób używania jest po polsku na butelce. 
Cena butelki 25 i  Bo c. Jedynie dostać je można w 
aptece H. Finkelpearl’a, 2000 Penn ave. i 247 Fifth 
ave. Pittsburg, Pa. Dla zamiejscowych posyła
my. gdy przyślą należność.

Rodakom naszym polecamy z chęci; 
lekarza, a mianowicie Dra Ludwika...........  . [ennig'a,
który ma swą kancelaryą i mieszka pn. 2901 Car- 
sonul.Dr.M. posiada długoletnia i dobrą prakty
ką, a sława jego siąga daleko, jako dobrego leka
rza. Jeżeli kto z naszych rodaków bądzie potrze
bował doktora to radzimy udać sią do Dra M. 
Można sią z nim rozmówić po angielsku lub po 
niemiecku. ______________

Wm. Zoeller, 1807 Carson ul., S. S, Plttsburgh, 
sprzedaje prawdziwy “Black Gin,"’ który jest bar
dzo dobry na chroniczny katar, mokrz, taniec św. 
Wita, reumatyzm, dropsye, ból w plecach, cier
pienia kobiece itd. Butelka kosztuje $1, a 6 bu
telek za $5. ______________

Kto chce mieć tanią, a dobrą wódką, niechaj 
sią uda do V. Dosch, 2214 Carson ul., SS. Pitts- 
burgh. Sprzedaje on doskonałą “PociesEycielkę 
strapionych” po 81-25 za galon. Zarazem m ana 
składzie piwo, wino i  rozmaite likiery.

Do muzykantów! Jeżeli chcecie nabyć sobie ja
kikolwiek instrument muzyczny, albo organy lub 
fortepian, to pamiątajcie, że najtaniej możecie to 
dostać u Ph. Rothledera, pn. 1781 Carson st. w S. 
S. Pittsburgu. Idźcie na przekonanie. gj.

Firma “Ernst Hauch i Synowie” przy rogu ulic 
26 i Sarah, w S. S. Pittsburgu, wyrabia najlepsze 
piwo lagrowe. Kto nie ma apetytu, a chce być 
zdrowym i silnym, powinien tego piwa spróbować.

1. B. REINHERZ,
5 Stillman St„ - Boston, Mas*

Bunkier i agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali przez mój 

knntoY pieniądze do kraju i kupowali szyfkarty, 
mogą poświadczyć, że zawsze sią obchodzą rze
telnie z mymi klientami, a wszelkie interesa za
łatwiam punktualnie. Jestem głównym agentem 
na wszystkie linie okrętowe, "Każdy kto u mnie 
kupi kartą okrętową lub przez mój kantor posyła 
pieniądze, jest pewnym że dostał co żądał. Kan
tor mój egzystuje od r. 1880.

R. A. BARTLEY,
GR0SERN1K >: HURT0WNY,

poleca
polskim grosemikom świeże i dobre towa
ry groseryjne, po cenach umiarkowanych. 
Co tylko potrzebujecie w handlu w gro- 
eerni, u mnie możecie wszystko dostać. 

618-620 Sum m it ul.

Micha Nadolny.
\

Stanisław Nadolny,

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Ile»
Kto jeszcze nie kupował od nas grocerni, mąki, 

ciileba i innych artykułów do życ a. niech raz 
przyjdzie do nas r.a próbą, a przekona się, że 

u uas lepszy towar i niższe ceny, niżeli u- 
innych.

Donosimy również, że mamy na składzie WĘGLE" 
MIĘKKIE [TWARDE I DRZEWO po cenach, 

"możliwie najtańszych.
BRACIA NADOLNY,

706 JUNCTION AVE, RÓG TANCE.

E i c h e r  &  B y e r ,
Adwokaci Krajowi w Greensburgu, mająofis na

przeciwko Court House, ze strony jak wchodzisz 
do Ootińty Jail, naprzeciwko wie)».ich wschodów. 
Są to doskonali obrońcy i wielcy przyjaciele ro
botnika. Niejednego wyratowali z nieszczęścia. 
Kto do nich sią uda, może być pewny, że znajdzie 
najlepszą poradą. Udajcie sią Polacy do nich, a 
nieźle zrobicie.

ICURTIS H. GREGG
A dw okat Państw ow y

w Greenshurghu. Maoflsnft pierwszem liiątrze" 
na ul. West Otterman, naprzeciwko Opera House. 
Także ma swój ofis w Mt. Pleasant. Pa., gdzie go 
zastać można cały dzień we Wiórek i Piątek każ
dego tygodnia, w domu p. Kister, naprzeciwko 
apteki McElwee. Udajcie «ią do niego bo to jest 
najlepszy adwokat i przyjaciel robotnika.

H A T  H E Y F A N G T R E D  8 E Y F A N Q

M. SEYFANG & CO.
Sprzedają po cenach hurtownych, suchai» 
ki, chleb, torty oraz ser szwajcarski, śle
dzie suszone, sardynki oraz ostrygi. 

17-19 M arket Srace, Toledo.

PYTAJCIE SIE 
W GROSERM “Geyser” 

“Pinyone”
wyrabiane przez Y"UCcltcHl,

O MYDŁO

@e W e
TOLEDO.

ëk m . 9
OHIO.
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Ameryka w Toledo.

Wychodzi w każdą Środę i Sobotę
Kosztuie - ■ $1.50

Pod żadnym warunkiem za gazetą nie kredytu 
em.y.

Zamawiać gazetą można każdego czasu.
Adres można zmienić kiedykolwiek, ale należy 

odąć zawsze stary i nowy adres.
Na Nowy Rok wydajemy ‘‘Kalendarz Polski, 

który prenumeratorom bezpłatnie posyłamy.
A m e ry k a  j e s t  g a z e tą  n ie z a le ż n ą  o d  ż a d n e j pa i 

ty i .a n i  te ż  m e  j e s t  o rg a n e m  ża d n y ch  “ s p ó łe k  b yz  
nesowych.”

Naszem hasłem jest: “Precz z obłudą! Naprzód 
z wolą Ludu.’’

Ameryka donosi najw iącej robotniczych w ia 
dom ości.

A m e r y k a  sądzi wszystkie klasy według równej 
sprawiedliwości (nie uznaje “odmieni ej sp awie- 
dliwości” dla bogaczy). Uczciwie poitąpujiin i 
kogo siąnieboi.

Drukuje najlepsze utwory literackie, przeważ 
nie oryginalne. [Jedyna gazeta polska w Amery
ce, która drukuje powieści, romanse i nowele o- 
ryginalnej.

A m e ry k a  j e s t  n a j ta ń s z ą  g a z e tą  p o lsk ą . 
A m e ry k a  m a  śc is ły  d ru k  i  w  je d n e j k o lu m n ie  

p o m ie śc i w iącej w iad o m o śc i, n iż  in n e  g a z e ty  p o l
skie w  d w ó c h .

A m e ry k a  w y chodzi d w a  ra z y  n a  ty d z ień , z a te m  
donosi w iad o m o śc i w cześn ie j, niż in n e  g a z e ty  pol
skie.
T Pieniądze należy przysyłać w listach regestro- 
wanych, przez “ Money Order,’’ “Bank Draft,” 
albo “Express Money Order.” Wszystkie przeka
zy muszą być płatne na im ią  A. A.‘ P a r y s k i,  To
ledo, Ohio.

Adres,
A . A . P A R Y S K I , '

L .  B o x  284, Toledo , Ohio

TO LED O , 14 STY CZN IA , 1893.

Redakcja “Gwiazdy” detroi- 
ckiej z intencji Nowego Roku 
przemówiła do swych czytelni
ków... wierszem a la Rozbicki.! 
I  niech tu kto twierdzi, że cuda 
się nie dzieją, a z nami będzie 
miał sprawę!... You bet! »

Redaktor “Wiary i Ojczyzny” 
w artykule zatytułowanym “Ku 
końcowi roku” powiada że: “Wia
ra i Ojczyzna, wskutek rozma
itych od wyiawnictwa istotnie 
niezależnych wypadków w ciągu 
roku ubiegłego zmieniała redak
torów;” i dodaje, “nikt nic złego 
ani na redaktorów, ani r a  pismo 
powiedzieć nie może.” I  to wys
tarcza obecnemu redaktorowi!... 
W tymże samym atykule, parę 
wierszy wyżej, zapewnia, że czy
telnicy ‘ Wiary i Ojczyzny” nie 
są głupimi!... Epitet istotnie cu
dny, na jiki tylko redaktor 
“Wiary i Ojczyzny” zdobyć się 
może!... Nie do pozazdroszczenia!

W rządzie centralnym Zwią
zku Nar. Pol. coś chroma od 
dłuższego czasu. Przyczyną tych 
zajść miało być nietaktowne za
chowanie się pana Nagła, obe
cnie redaktora ‘Dziennika,” a co 
zatem poszło, gmatwanina intryg 
które na rząd związkowy rzuca
ją złe światło. Potworzyły się 
tam partye, które szarpią cześć 
i honor znienawidzonych sobie 
osób z iście szatańską żarliwością. 
Wsprawie tej zwołano pęsiedze- 
nie na 17 -stycznia. Czyli ono za
łatwi ją z zadowoleniem, pozwą 
lamy sobie wątpić. Najlepiej by 

fojdo, aby strony interesowane c- 
ipuścn/ natychmiast szeregi zwią
zkowe, a.^y nie stać się przyczy- 
?ną gorszych następstw. Powin
ni to zrobić choćby tylko dla do
bra Związku.

W “Ujczyźnie“ clevelanoskiej 
można od czasu do czasn spot
kać się ze zdaniami które nawet 
do wyroków wróżek greckich nie 
podobne. W numerze 26 ym jest 
tam  taki ustęp: “Dotykać kwe
sty! pątryotyzmu nie rozumiemy 
jak mogą się znajdować ludzie, 
którzy pozwalają sobie publicznie 
szarpać i używać słów jak  „pud 
ło“ “szurgoi” względem kobiety 
która zawsze polakom dopoma
gać się starała czujemy się w obo
wiązku wdzięczności bronić na
pady na panią Kremer, że ta sa
ma nie ma praw socjalnych ja
ko kobieta pół świata wdzierać 
się na estrady i reprezentować 
narodu polskiego, nie chcemy te
mu przeczyć.“ Szkoda, że reda
k c ja  wzmiankowanego pisma nie 
naznaczyła nagrody za rozwiąza
nie takiej łamigłówki językowo 
gramatycznej. Nie wiadomo bo
wiem czy rozchodzi się tu  o obro
nę pani Kremer czy o obrzuce
nie błotem.

W “Polaku w Ameryce“ zna- 
chodzimy krótki artykuł, tra 
ktujący o przegranej rob Dtników

w Homestead. Redakcja owego 
pisma staje w obronie strajkie- 
rów i kończy swój artykuł w 
ten sposób. “Strajk, jakkolwiek 
został zakończony przegraną ro 
botników, jednakowożfabrykan 
ci zgodzili się na ten warunek 
że wszyscy strajkierzy napowrót 
pozostaną przyjęci do pracy. Tak 
się też i stało. Strajkierzy zaięl 
swe dawniejsze miejsca. 
“scabs‘ów” wszystkich z fabryk 
wydalono. Tak fabrykanci wy 
wdzięczyli się zdrajcom. Pozba 
wieni pracy “scabs‘i” szukają te 
raz napróźno gdzieindziej zatru 
dnienia, bo zewsząd odpychaj 
ich ze wzgardą. I cóż zyskali na 
zdradzie polscy “ scabs’!”? Oto 
ściągnęli na siebie i wszystkich 
polaków nienawiść i pogardę 
innonarodowch robotników. W 
czasie gdy pracowali w fabrykach 
strajkerzy przy każdej sposobnści 
bili ich bez miłosierdzia, a nawet 
kilkunastu ubili i a śmierć a te
raz na ostatek postradali pracę 
Niechże to będzie w przyszłości 
nauką dla polskich robotników 
jak sobie w podobnych wypad
kach mają postąpić.’,' Notujemy 
to jedynie z tego względu, ze 
“P. w A ” rzadko kiedy w o- 
bronie robotników stanął.

OD WYDAWCY.
Prosimy wszystkich naszych 

korespondentów, oraz prenume
ratorów, aby w każdym liście 
podawali dokładny swój adres. 
Z powoda braku adresu nieraz 
listy musimy pozostawić bez od
powiedzi. Brak dokładnego a- 
dresu.utrudnia nam wielce wy
syłkę premij.

Książki, które były ogłaszane 
na premia, już wyszły.

Od tej pory będziemy wysyłać 
na premium:

a) jeden obraz za 50c.
b) Kalendarz Polski z roku 

1893.

ODPOWIEDZI KOREPONDENTOM.

Chas. Ogurek. Mamy obrazy św. 
Rozalii, oraz św. Karola. Prenum e
rata pańska opłacona do Kwietnia. 
Możesz pan teraz odebrać premium, 
jeżeli dopłacisz $1; albo gdy Pan w 
cwietniu zapłacisz prenum eratę za 

rok z góry , to wtedy premium od
bierzesz.

W . W ęgrzynowski. Jeden obraz 
posyłamy jako prenium, kto chce 2 
obrazy, to  musi dopłacić 50c. Tak 
samo kto chce książek więcej, niż za 
50c., musi dopłacić.

M . M ilan . Jak  pan przyślesz p re 
num eratę, to w tedy wyślemy poda 
runek, k tóry  je s t ogłoszony w ga 
zecie.

Obraz wysłany czyśM . B a lic k i  
Pan odebrał?

J .  Szacik, w M t. Tom . W ysyłamy 
regularnie. Dopomnij się Pan na 
poczcie.

J .  Zbi/tek. Jak  będę w Kwietniu 
w Cincinnati, to  przywiozę ze sobą 
obrazy, a kto mi zapłaci prenum era
tę, to obraz dostanie.

J  K ieliszew ski. To musi być wina 
poczty. My gazetę wysyłamy reg u 
larnie.

F . M ay . A dres poprawiony. R e 
gularnie wysyłamy. Zeszłoroczne g a 
zety były wysyłane na stary  adres, 
drugi raz nie możemy wysyłać. Z a
ległe N N  wyczerpane.

W mieście Psków.
W arszaw a , 13 stycz.-M iasto gub. 

Psków, w Rosyi, ma m ądrachelę bur
mistrza. Miasto dawno temu zaciąg
nęło dług od niejakiego Chmieliń
skiego na 6,000 rubli, atoli o spłacie 
długu nikomu się nie śniło. Teraz 
kiedy Chmieliński upomina się o na- 
leżytość, burmistrz daje m u  3,000 z

firawem należenia do rady m iejskiej, 
ub też 6,000 z pozbawieniem wszel

kich praw obywatelstwa. Mądrze, i 
prawdziwie po moskiewsku!

Żadna gazeta polska w Ameryce 
nie wydawała tak  pięknych obrazów 
jak  A m eryka w ydaje. Piszcie do 
nas.

STAŁA PRACA

Dla Dwóch Dobrych 

ZECEEÓW.
Zgłosić się jak  najprędzej pod adresem:

A. A, PA RY SK I,

224 St. Clair st., Toledo, Ohio.

NOWINYY CLEVELAND
N a N ew burgu chcą mieć park.
Sędzia W bite uznał, że Andrzej 

Kalinkowski jest zdrowym umysło
wo.

Pan Kulikowski rozpocznie budo
wę domu przy ulicy F leet za sumę 
81000.

W  Akron, O., um arł na ospę,-mu
rzyn Poole. Je s t to pierwsza ofiara 
te j plagi.

J . Stobek został aresztowany, jako 
uczestnik bójki, w której poraniono 
Karola Warszewieża i obrabowano
g°-

Rozboje na ulicach zdarzają się 
coraz częściej w naszem mieście. Już 
zawczasu znać, że to rok wystawy 
św iatow ej!.. . .

I)om waryatów jest przepełniony, 
ogłasza zarząd powyższej instytucyi, 
kto więc zwaryuje— będzie musiał 
siedzieć w domu.

Pani H art żąda sądownie rozwodu 
z mężem,ponieważ poczciwiec kochał 
się więcej pokojówce, jak w żonie. 
Stara history a ! . . . .

Pani Lawrence zażyła małą dozę 
morfiny w zamiarze odebrania sobie 
życia. Zamach się nie udał, gdyż 
wcześnie go zauważono.

Firm a Sterling,W elch & Co.,ma o- 
kno z szkła rzniętego,co które do roz
miarów ma być największe w świę
cie. Ma ono powierzchni 196 x  113 
calach.

Z ogłoszonego finansowego spra
wozdania przez sekretarza policyi, p. 
Yanek, widzimy, że rok ubiegły był 
najlepszym pod względem finanso
wym dla miasta i policyi.

Anna Gedron dała aresztować G. 
Millera i w więzieniu wzięła z nim 
ślub. Grzegorz chciał się wykupić 
8500 dolarami, ale uparta dziewka 
nic O tem słyszeć nie chciała.

Anna Grusz żąda rozwodu z mę
żem Janem , jako powód podając, że 
mąż w dniu 8 go grudnia skopał ją 
nogami i wyrzucił na ulicę z niemo
wlęciem. B rutal, do kozy za to powi
nien pójść.

Przybycie nowego roku obchodzić 
ludzie zwykli—strzałami. A  więc
święcąc tradycyę, strzelali także 
Senkowski, Szajkowski i kilku in 
nych. Rezultatem  było, że strzał da
ny z rewolweru Senkowskiego zranił 
Adama Szajkowskiego, że tenże 
przez parę dni me., m ógł z domu 
wyjść. Senkowski zapłacił 810 i ko
szta za nieprawne noszenie broni.

Patrick Moran, którego oskarżają 
O morderstwo spełnione na dwóch o- 
sobach, T. B lakeslee’m i J . Fox, za
chorował niebezpiecznie w więzie
niu.Uniknie może w ten  sposób spra
wiedliwości ludzkiej. Morderstwo to 
je s t tu taj tematem najdziw aczniej
szych domysłów. Są nawet tacy, co 
twierdzą, że Blakeslee i Fox sami 
się zabili, jak  owe dwie myszy w 
bajce Radziwiłła, panie Kochanku...

W  sądach tutejszych rozpoczęła 
się bardzo sensacyjna sprawa. Dr. 
W. T. Corlett wystąpił ze skargą 
przeciw swej żonie o rozwód. Po
wodem skargi je s t to, że żona nie 
chciała z mężem mieszkać bez mat
ki. Małżeństwo zostało zawarte rok 
tem u, a ponieważ obie strony nale
żały do najwyżych sfer,— więc było 
wielkim popisem. Młoda żona Dra. 
Corlett chce podobno zostać świę
tą  i dla tego z mężem boi się spać.

W  zaprzeszły piątek spalił się dom 
handlowy, firmy H. M. N ieuhauser 
& Co., mieszczący się przy rogu ulic 
P ittsburg  i Irw ing. N a górnem  p ię
trze tego budynku, mieszkała pewna 
polska familia. Dziewczyna, około 
18 letnia tak się przeraziła pożarem, 
że zamiast zejść po schodach,wysko
czyła oknem na ulicę. Odniosła nie
znaczne obrażenia. Dwoje dzieci wy
rzucono oknem, na przyrząd ra tun
kowy. O gień zniszczył prawie cały 
dom; czego zresztą ogień nie doka- 
zał, to uzupełniła woda.

Rózia Eklińska je s t dziewczyną,za 
k tó rą  ubiegają się chmary chłopa
ków. A le nie dla psa kiełbasa.... R ó
zia, dziewczyna nadzwyczaj sub 
telnie zbudowana, przytem dosyć 

ysoka, szukała za kochankiem— a 
znalazła go w  osobie niejakiego Smo
leńskiego. Smoliński ma być czło
wiekiem z niedźwiedzią siłą. Tydzień 
tem u był bal w pewnej hali. Między 
gośćmi był także Smoliński oraz R ó 
zia. O tóż kiedy Smoliński zaangażo
wał Rózię do tańca, pragnął okazać 
je j swą miłość,jak um iał—siłą. Objął 
ręką nadobną Rózię tak silnie, że jej 
zaraz złamał zebro. Co miłość, to 
m iłość!. . . .

kolwiek dał strzał z rewolweru obro
nić się nie m ógł i musiał tłumaczyć 
się co zrobił gdzie schował 1500 rs. 
przywiezone poprzednio z W arsza
wy. Ponieważ właściciel sumę tę już 
wydał i rozbójnicy nie spodziewali 
się otrzymać takowej, poczęli robić 
rewizyę w całym domu, następnie 
rozbili bufet posilili się wódką i tem 
co znaleźli z mięsa. W  niedługim 
też czasie niezatrzymywani przez ni
kogo wynieśli się jak  najspokojniej. 
N azajutrz do innej miejscowości, 
do osady Grabów należącej do pana 
W . rozbójnicy próbowali szczęścia 
jakoż mimo obrony właściciela mimo 
zwołania czterech Stróży rozbójnicy 
zabrali stołowe srebro i 150 rubli sre 
brem. Byliby za pewne na tem nie 
przestali gdyby nie gromada włościan 
przybyłych ze wsi wobec której roz
bój nizy stracili odwagę ratu jąc się 
ucieczką. D otąd—mimo bardzo ener 
gicznych poszukiwań nie wykryto 
śladów złodziejskiej bandy. Że nie 
Opuścili okolicy dowodem świeżo 
morderstwo spełnione na Suchoro- 
kowie, starszym strażniku ziemskim.

Dziennik żebraków.
W  Paryżu, obok innych, tak li

cznych czasopism z charakterem bar
dzo specyalnym, istnieją też dzien
n ik . . .  .żebraków . Jestto  świstek co
dzienny, który co rano odbiorcom 
swym daje pożyteczne wskazówki, 
gdzie i jakie śluby, chrzty, pogrzeby 
ludzi bogatszych odbywać się będą, 
gdzie będzie można coś “ zarobić.” 
Oprócz tego czcigodny ‘Uournal” 
zawiadamia klientów o przyjeździe 
do Paryża osób zamożnych, a zna
nych z dobroczynności i podaje przy
tem najstosowniejsze godziny odwie
dzin itp. Ciekawy w każdym razie or- 
gan!

Zręczni złodzieje w Krakowie.
Blisko od miesiąca popełniono w 

rozmaitych punktach Krakowa, szcze 
gólniej w mieszkaniach oficerów, 
nader zręczne i śmiałe kradzieże. 
Nie znani sprawcy otwierali drzwi 
wytrychami i zabierali pościel g ar
derobę, zegary, obuwie. Dyrekcya 
policyi zarządziła energiczne poszu
kiwanie za złodziejami i inspektoro
wie Kuryłowicz i Schek wykryli 
wreszcie sprawców. Są to czeladni
cy ślusarscy Edward W olarski i 
Franciszek Tuchowicz; obaj opero 
wal dorobionemi przez siebie z całą 
zręcznością wytrycham i tak , że ot 
wierać mogli, wszystkie zamki.Skra
dzione rzeczy pozbywali za bajecznie 
niskie ceny przy pomocy wspólni 
czek SEiryi D ietrych i M aryi Druz- 
gały. Cała ta  spółka złodziejska mie 
szkała na Ludwinowie N. 336. Poli 
cya odebrała wszystkie prawie rze- 
czy.

Mamy dziesięć tysięcy obrazów 
najrozmaitszych świętych. Każdy a- 
bonent może sobie wybrać obraz 

.swego patrona lub patronki. Zgłoście 
sig co przędzej do wyd. A m e r y k i .

Każdy prenumera
tor, który trzymał ga
zetę w r. 1892, lub w 
latach poprzednich, 
j eżeli w bieżącym mie
siącu przyśle nam 2ch 
płatnych z góry abo
nentów, po $1.50 za 
każdego, czyli razem 
$3.00, będzie dostawał 
AMERYKę przez rok 
1893 darmo.

Oferta ta ważną bę
dzie tylko do dnia Igo 
Lutego, 1893 roku.

Czytajcie romans historyczny, k tó  ■ 
ry  rozpoczęliśmy drukować w dzi
siejszym  numerze.

ORGANISTA I  NAUCZYCIEL.

Znający dobrze języki polski i ai 
gielski, posiadający dobre świade« 
two, poszukuje posady. Oferty pr< 
szę nadsyłać pod adresem: Organisl 
in care of A m eryka, Toledo, O.

Napady rozbójników.
D n ie w n ik  W arszaw ski donosi 

o dwóch napadach rozbójników na 
dwór w Zawabach, wsi leżącej o 
dziesięć wiorst od Łęczycy. Roz 
bójnicy z rewolwerami, nakazawszy 
stróżowi wziąć psy podwóżowe na 
łańcuch i zbudziwszy pokojówkę 
kazali się zaprowadzić do miejsca 
gdzie się chronią pieniądze. Znale
źli tylko 40 rubli. N astępnie napa
dli na samego właściciela, który jako-

Zguba.
Złoty zegarek damski, z łańcusz

kiem i brylokiem zgubiono dnia 27 
grudnia, na ulicy Nebraska, pomię
dzy D etroit ave, i ul. H oag, albo 
na D etroit ave. N agroda będzie wy
płacona znalazcy, gdy  się zgłosi pn . 
637 Detroit ave.

Ogólna nędza w Rosyi.
O dessa , 13 Stycz.—W  guberniach 

południowych straszna nędza panuje, 
z powodu nieurodzajów. Bank ziem
ski wystawia wiele m ajątków 
sprzedaż publiczną.

na

Zapisujcie sobie “ A m erykę.”

Z GA LE G O  Ś W IA T A .

ROZBOJE W ęOLSCE.

Z rabusiami trzeba częstokroć staczać 
formalne bitwy.

K r a k ó w , 13 Stycz.—W ładze rzą 
dowe w Polsce radzą, jakby położyć 
tamę szerzącemu się rozbójnictwu w 
Królestwie Polskiem. W  guberni i
Radom np. istnieje banda rozbójni
cza, składająca się z 20 drabów,któ- 
rymi przewodzi niejaki Ju lian  Woj- 
tek.Bandyci ci napadli na dwór W e- 
czerowicza i zażądali od właściciela 
pieniędzy. Kiedy tenże oparł się ich 
żądaniu, rabusie splądrowali cały 
dwór, a w końcu go zapalili. Łotrów 
już pochwycono, cóż k ;edy na miej - 
sce tej szajki powstała inna, która o- 
peruje w  pobliżu Aleksandrowa. Na 
dwór barona Kowak napadło 16 ra 
busiów,ale odparci zostali przez służ
bę dworską. Tutaj bandyci przypu 
ścili atak ogniem !. . . .

Ludność okoliczna tak przerażona 
tymi rozbojami, że nawet nie myśli 
jak  im zaradzić.

FRANCYA SIĘ CHWIEJE.

Ribot sformował nowe ministeryum,po 
zrezygnowaniu poprzedniego.

P aryż, 13 Stycz. — Sformowane 
trzy tygodnie temu ministeryurn pań 
stwa, zrezygnowało, wskutek skan
dalu panamskiego. Prezydent C ar
not; polecił znowu panu Ribot, aby 
sformował nowe ministeryum, co mu 
też dosyć szczęśliwie się udało. W  
nowem ministeryum Tirard jest mi
nistrem finansów, jenerał Lorzillon, 
wojny, Loubet zaś i Freycinet są u- 
waźani za politycznie umarłych 
członków. De Lesseps, w zeznaniu 
przeciw Baibutowi, powiedział: “ Do
piero, gdy przyłożono nóż do mego 
gardła,płaciłem. Byłem jakby owym 
człowiekiem, który oddaje zegarek 
rabusiowi.” Słowa starca zrobiły 
wielkie wrażenie na obecnych.

OKROPNA KATASTROFA.

Zatopieni robotnicy w kopalni w Corn- 
wall.

L ond yn , 13 Stycz.—Do kopalni 
W beal Owi wlała się woda, zatapia 
jąc  całkiem dolne piętra. K to z ro
botników bliżej by ł wyjścia, ratował 
się ucieczką. Mimo to w kopalni za
topionych zostało trzydziestu robot
ników. W odp wdarła się ze starej 
kopalni, od lat już zapomianej.Cien
ka ściana pękła i spowodowała tak 
straszną katastrofę.

PRZYSZŁY PAPIEŻ.

Zdanie Leona X III kto będzie następ
nym papieżem.

R z y m , 13 Stycznia.—K ardynał S. 
Y annutelli został nominowany arcy
biskupem Bolonii. Papież, gdy m ó
wił o nim, wyrzekł: “ Y annutelli i- 
dzie do Bolonii kardynałem , a po
wróci papieżem.”

S0(JYALIŚCI WE FRANCYI.

Domagają się od rządu, aby przystąpio
no do poprawki konstytucyi.

P arytż , 13 Stycz.— Śocyaliści wy
dali manifest do ludu, celem zwoła
nia m ityngu, na którem  m ają zażą
dać poprawki konstytucyi. Manifest 
je s t podpisany przez piętnastu człon- 
kó w Izby, wszystkich socyalistów.

Zagrzebani w śniegu.
W i e d e ń , 13 Stycz.— W  czasie sza

lonej zawieji śnieżnej w Hercogen- 
burg, zasypany został śniegiem cały 
dom, zamieszkały przez robotnika 
Michałek. G dy zagrożonym przyby 
li na ratunek, dwie osoby już nie ży
ły , a reszta, sześć osób, także w al
czyła z śmiercią.

Potyczka z powstańczami.
B uenos A yres , 13 Stycznia.— Do 

prowincyi Corrientes wysłano kilka 
pułków pieszego w ojska i artyleryi, 
aby przytłumić szerzące się powsta
nie. Przy Santa Lucia napadli po
wstańcy, w liczbie 5000, na trzy ty 
siące wojska, zadając w ielką poraż
kę.

Mormoni w Niemczech.
B e r l in , 13 Stycz.—Amerykańscy 

mormoni próbowali nawracać niem- 
ców na swą religię i namawiali ich 
do wyjazdu do Utah. Rząd niem iec
ki trzech m isjonarzy wypędził z 
granic.

Anglia przeciw Turcyi.
L o n d y n , 13 Stycz.—W ielka B ry

tania posłała ultim atum  do sułtana, 
dając mu 48 godzin czasu na odpo
wiedź,czy zapłaci nagrodę za zamor
dowanie poddanego Brytanii.

S trajk  przegrany.
S a a r b n ec k , nad Renem, 12 stycz. 

G órnicy w liczbie 600 powrócili do 
pracy. Kobiety rzucały kamieniami 
na zdrajców , którzy stra jku  nie 
chcieli trzymać solidarnie.

Jubileusz papieski.
R z y m , 13 Stycz.—W  dniu 8 S ty

cznia papież otworzył swój biskupi 
jubileusz, na którym przyjmował w 
hali w konsystoryum 500 dzieci.

Ofiary cholery.
H amburg , 13 Stycznia.— W edług 

sprawozdania w roku zeszłym umar
ło tu  na cholerę 10,919 osób.

WIADOMOŚCI Z D ETRO IT.

W iele dzieci choruje na influenzę.
W mieście daje się uczuwać brak 

gazu naturalnego.
Tow. Concordia daje koncert w 

A rbeiter hali, dnia 16 Stycznia.
W  Detroit Opera przedstawiono w 

tym  tygodniu sztukę “ Cleopatra.”
Bardzo wielu musi opłacać kary, 

iże przy sankach nie m ają dzwon
ków.

* Ze sklepu Fr. Druskiego, przy ul. 
Dubois ukradli złodzieje zegarek i 
dwa dolary.

W ydatki zarządu wodociągów 
miejskich wynoszą za rok przeszły
8431,143.91. J

W  powiecie W ayne jest 1,492 
szynkarzy. Stanowczo przyzwoicie 
pijacki powiat!...

Fabian D em bek musiał, zapłacić 
karę, że nie pospieszył z opłatą li
cenc ji wyszynjtu.

Farnsworth, syn dentysty zastrze
lił się,gdy go detektyw  miał areszto
wać za fałszerstwo.

City H all budynek ma być powię
kszony. A rchitekci przedstawiają już 
z tego względu swoje projekty.

H enryk W rzeski sprzedał Ridle- 
rowi północną połowę sek c ji 8, w 
Township Greenfield, za 88,000.

Stanisław Jaszczewski spadł z ru
sztowania przy szkole św. W ojcie
cha i złamał sobie nogę w goleni.

D nia 28 Stycznia wystąpi w D e
tro it Opera House pani H elena Mo
drzejewska, prawdopodobnie w H en
ryku V III.

K asje r  powiatowy zaprowadził re
gułę, żeby w jego biurze, w czasie 
urzędowym, żaden z oficjalistów cy
g ar nie palił.

B. A. Lemke, polnk, sprzedał gro- 
sernię Aleksandrowi Lemke za 81,- 
000. Grosernia ta  mieściła się przy 
ulicy S t. Aubin.

L . B. French za wyrzucenie go z 
pociągu kolei Michigan Central, 
skarży spółkę tejże linii o 810,000 
odszkodowania.

A ugust Borzycki zapłacił $10 ka
ry i koszta, ponieważ wykopał w a- 
lei rów, nie mając na to pozwolenia 
zarządu miejskiego.

W  dniu 22 go Stycznia będzie 
miał odczyt R obert Ingersoll w D e
tro it Opera House. Pan Ingersoll 
jest znanym przyjacielem polaków.

L. W asielewski powiesił się w szo
pie przy A lbert place, ale odcięto 
go wcześnie i ocucono. Stary miesz
kał z synem Józefem —i 80 letnie ży 
cie uprzykrzyło mu się.

Tutejsi niemieccy subjekci m ają 
swoją organizacją,k tóra  świetne wy
daje owoce. Towarzystwo ma m ająt
ku $8,000 i czytelnię o 5000 tomach 
dzieł różnej treści.

K onduktorzy i woźnice od kompa
nii kolei ulicznej Citizens S treet 
Railway żądają podwyższenia zapła
ty  i zmniejszenia godzin pracy. M o
że przyjść do poważnego stra jku .

W  tutejszej czytelni publicznej 
je s t parę książek polskich i to treści 
wcale nic nie wartej. Polacy pow in
ni się postarać, aby zarząd sprowa
dził poważniejsze dzieła treści nau
kowej i historycznej.

Kompania kolei ulicznej M etropo
litan uzyskała przywilej na pobudo
wanie kolei z River Éouge do W yan- 
d o tte^ ro g ą  od F ort ulicy się c iągną
cą. Za jazdę kompania pobierać bę
dzie tylko pięć centów.

J . Wolsewicz, lat 24 i .1. Paradow 
ska, 14 letni podlotek chcieli dostać 
licencją  na pożycie małżeńskie. P ra 
wo jednak powiada, że dopiero w 16 
roku może dziewczyna wyjść za mąż 
—licen c ji więc im odmówiono.

Nasz agen t Ignacy Szkudlarek bę
dzie w tych dniach kolektow ał p re 
num eratę zaległą oraz na rok bieżą
cy za gazetę Amerykę. Pan Szkudla
rek  ma z sobą piękne obrazy świę
tych, które wydawać będzie abonen
tom, płacącym za A m erykę na rok 
1893—naprzód. Każdy kto p. Szku- 
dlarkowi opłaci prenum eratę—dosta
nie od niego kwit.

R ecepty  d o k t o r s k ie »— >
!■ ............................... ................

^s t a r a n n ie  w y k o n y w a m
CS CS uzywajec najlepszych chemikalij.

: Polecam medycyny patentowe wszelkiego 
: rodzaju, pigułki, zioła, krople, sarsapa-
: .........................rille i inne..........................

ARTYKUŁY TOALETOWE.
: Perfumy i piekne rzeczy na podarunki 
: — Cygara, tytoń, tabakę, papierosy..*..
} C E N Y  K T I Z K I E .

M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave



AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA, 1893. 5.

Z Toledo i Okolicy

Sanna, aż się dusza śmieje!

M. Kozłowski kupił lot za 
$275.

Kubicki założył szynk przy 
Franklin ave.

Zapanowała zima w całej swej 
okazałości. Syberya!

Na ulicy Summit ma być wię
cej lamp elektrycznych.

Józef Jankowski kupił lot w 
Motta addyeyi, za $125.

Towarzystwo Jana III Sobies
kiego urządzi w dniu 12 lutego 
wspaniały bal.

W zeszłym roku poczta dorę
czyła w mieście 30,494,780 lis
tów  i przesyłek.

Na mityngu parafian świętego 
Antoniego wybrano ponownie 
starych prowizorów,

W cykloramie urządzono śliz
gawkę, na której urządza tańce 
towarzystwo łyżwiarzy.

Pocztmistrz otrzymał w tych 
dniach drugi milion marek po
cztowych kolumbijskich.

Do Uppa, właściciela lodowni 
w pobliżu Water Works potrze
ba kilku robotników. Zgłosić 
się póki czas.

W ubiegłą środę odjechali do 
Europy dwaj polacy, nazwis
kiem Szymański i Winarowicz. 
Obaj jadą do swych żon.

Gdy ten śnieg staje, który o- 
becnie pokrywa ulice, będziemy 
musieli podróżować po mieście 
na łodziach, jeśli nie na okrę
tach!...

Kompania Robisona dostała 
nowy motor dynamo-elektrycz- 
ny. Niezadługo otrzyma kilka 
nowych wagynów kolei ulicznej 
z  lepszymi motorami.

cii sobie nogę w kolanie i pękła 
mu kość piszczelowa.

W dniu 15 stycznia, jutro w 
niedzielę odbędzie się mityng pa
rafian świętej Jadwigi, celem wy
boru nowych prowizorów. Mi
tyng odbędzie się po nieszpo
rach. Parafianie raczą się licz
nie zebrać.

Aresztowano sześciu strajke- 
rów oskarżonych o przecinanie 
drutów elektrycznych, w czasie 
meudałego strajku. Nazwiska 
ich są:F. J . Aeizelman, E. Schau
sten, J . Shea, J . Carrington, W. 
Callaghan i J . Campbell.

Większość odpowiedzi na o- 
dezwę majora do publiczności, co 
do municypium, jest przeciwną 
tak radykalnym zmianom for
my miejskiego zarządu. Przy 
obecnej formie jest im nailepiej! 
Dlaczegóżby nie?! Są stworzenia, 
którym w cblewku dobrze!...

Brak gazu naturalnego daje 
się dokuczliwie uczuwać tym, 
którzy abonują go na opał. Za 
parę miesięcy opał ten będzie 
trzeba zastępy w ać węglami i 
drzewem. Skończy się wtedy 
spekulacya bogatej kompanii!...

Pewien saloonista w Siódmej 
wardzie daje większe nagrody 
swym kundmanom, niż zysk je
go wynosi. Z dolara zwykł wy
dawać 1 dolar i 15 centów i to
war darmo. Kto dłużej wy trzy 
ma: kupujący czy sprzedający?!

Żeby to!...
Śnieg i śnieg, mój panie,
Pada jak  na skaranie.
Żeby ten śnieg był z wódki,
To jakby się stopił 
Człek by się w wódce 
A nie w wodzie topił!...

Na kogo Pan Bóg to i wszys
cy święci. Sprawdza się to na 
komisarzu ulic, który jak ugrzązł 
w sprawach sądowych, tak nie 
może się z nich wydostać. Teraz 
znowu oskarżono go o oszustwo. 
Kaucyę za niego, w kwocie $300 
stawili Will Robison i R. Kind.

W ubiegłą niedzielę odbył się 
mityng tow. nar. Jana III  So
bieskiego. Na mityngu tym 
wybrano nowy zarząd, z wyjąt
kiem dwóch urzędników, któ
rych obowiązków nikt na siebie 
przyjąć nie chciał. Nowy za
rząd tworzą panowie: Dukowski 
Fr., prezydent; Jokiel Stanisław 
wice prezydent; Szyperski Ant. 
sekr, prot., Polcyn St., sekretarz 
finansowy; Murawski J., kasyer; 
Wiliński Józef, marszałek, Mi
kołajczyk M., chorąży; Toma
szewski Fr., dyr. chorych; Pa
ro łosk i P. odźwierny. Przyszłe 
posiedzenie towarzystwa odbę
dzie się dnia 22 stycznia.

Dostał chyba bzika i to po
rządnego, niejaki prof. A. F. 
Seymour w hockford, 111. Po
wiada on, że w dniu 21 czerwca 
zapadnie w stan uśpienia f  chce 
aby go w tym stanie pogrzebać. 
Po pewnym przeciągu czasu ma
ją go wydobyć z grobu, a on o- 
źyje... niby drugi Twardowski. 
Seymour powiadU, że ma zupeł
ną kontrolę nad swoim umysłem 
i systemem nerwowym i że cudu 
tego zaśnięcia i przebudzenia się 
dokaże. Ponieważ zaś w miej
scowości owej nie chcą mu po
zwolić na taki eksperyment, pis
ma tutejsze a więc i nasze, radzą 
mu, aby tej sztuki w Toledo do- 
kazał.

Jarecki wygrał sprawę z mia
stem, Przyznanemu $17,824.52 
z konsztami i procentem.

Zarząd pocztowy obniżył za
płatę za listy rekomendowane z 
10 centów na 8.

Kto pośle swój adres do Chi
cago Scalę Co. dostanie bilety 
wolnego wejścia na plac wysta
wy światowej.

George H.Ketchemi J . Splan 
wyjeżdżają do Europy, z włączą 
do Austryi, aby tam spekulować 
w handlu końni. Ketcham jest 
znanym bankierem, Splan zaś 
jedzie z nim, aby lsywać ko- 
respodencye z Europy.

Bezwstyd dziewczyn.

PITTSBURG I  OKOLICA.

Ed. Smith chce spotkania z Cho- 
jińskim . Zakład ma wynosić po 85,- 
000 z każdej strony.

O kręty na rzecze zostały zamrożo
ne w lodzie i nie można niejednych 
ani ruszyć w żadną, stronę.

G. A ntol dostał się do krym inału 
za napad czynny na Michała Kos- 
czerskiego, pracującego w Edger 
Thomson fabryce.

N a stacyę policyjną przyprowa
dzono siedmiu em igrantów, rodzinę 
niejakich Golońskich, którzy szuka
li swych przyjaciół.

K to chce czytać śliczną powieść w 
Ameryce, p t. Lady Luraine, niechaj 
pospieszy z wniesieniem prenum era
ty  na bieżący rok.

Rezerwoar wodny przy ulicy Main, 
pęknął wskutek wielkiego mrozu i 
woda zalała okoliczne piwnice, zrzą 
dzając znaczne szkody.

W  W est E nd E lectric Ry. zakła
dzie, pracują robotnicy przy nowego 
systemu studni, któraby zaopatrzyć 
mogła fabrykę w potrzebną ilość 
wody.

^Państwu Olejniczak, zamieszka
łym  przy ulicy M agnolia umarłU 4- 
letnia córeczka, stając się ofiarę k ru 
pu i dyfteryi. W spółczujemy w smu
tku ! . .  . .

W  Mansfield przy kolei Panhan- 
dle pobili się polacy i jednego z u- 
czestników te j bójki zabili. Nazw i
ska zbrodniarzy nie są nam dotych
czas znane.

Berkm an, znany z niezgrabnego 
zamachu na życie Fricka, zajmuje 
się w więzieniu wyrobem pończoch. 
Powiada, że po odsiedzeniu kary o- 
puści A m erykę, na zawsze.

P iotr Rudzicki, polski robotnik, 
pracujący w lejam i poniżej ul.bmith- 
field. u leg ł śmiertelnemu pokalecze
niu przy eksplozyi gazu, jaka w 
tejże fabryce miała miejsce.

Na południowej stronie miasta, 
przy ulicy Sarah eksplodował gaz w 

domu, obracając dwa bu- 
gruzy. Zabite zostały trzy 
lwie śmiertelnie poranione.

Kolej Panhandle będzie musiała 
zbudować własny most dla pieszych 
przez rzekę przy ul. F ry . Miasto 
twierdzi, że kompania jest obowiąza
ną most ten swym kosztem wybudo
wać.

W  okolicy P ittsburga jest wiele 
osad, które się składają ze samych 
jaskiń w skalach żłobionych. Osady 
te zamieszkuje najuboższa klasa ro
botników — przeważnie słowacy i 
włosi.

pewnym 
dynki w 
osoby i c

ty  bawiło się dwoje małych dzieci. 
Pociąg nadbiegał-----  Passetti sko
czył na ratunek, ściągnął dzieci z 
toru, ale sam nie zdążył uciec. Na 
miejscu został zabity.

Sąd najwyższy stanu Pennsylvania 
potwierdził wyrok sądu pittsburskie- 
go, że wydawanie gazet w niedzielę 
jest “krym inalnem ” przestępstwem!! 
tow arzystw o składające się z księży 
protestanckich wymogło w legisla
t u r e  takie ohydne prawo. Idzie im 
o to, aby oni sami ty lko  handel w 
niedzielę prowadzili, a nikt inny.

Józef Pekowski, polak 24 letni u- 
marł w szpitalu wskutek ran, zada
nych mu przez Michała Owens w u- 
bjegłą sobotę. Zrodnia dotvchczas 
nie została wyjaśnioną, jeźe'li weź
miemy na uwagę, że w bójce brało 
udział wiele osób. Pekowskiemu za
dał także niem ałe rany policyant 
W ilkowski, gdy chciał uczestników 
bójki aresztować.

W ielkie nieszczęście miało m iej
sce w walcowni stali, braci Oliver, 
przy South N inth i Bingham ulicach. 
Rozpędowe koło pękło w kawałki i 
odłamami swymi zabiło dwóch robot, 
mków na miejscu oraz pięciu niebez
piecznie poraniło. Między tymi znaj- 
duje się polak, Karol Dalewicz. O- 
dłamy uderzyły z taką siłą o mur w 
odległości 200 stóp, że wyrwały w 
nim wielki otwór.

P. A. McGAHAN,
ADWOKAT,

15-16 Gardner PI., Róg Superioři Alaoiso»

WESTEkN MANUFACTURING CO.,
WTItOBY *

do okien, drzwi, ramy, gonty, heblowane 
deski, i wszelkiego rodzaju drzewo bu
dulcowe. Ceny niskie. Telefonu Nr. 186. 

Rog ul. W ater 1 Vine.

JAMES D. BO WERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
Polacy, z którymi miałem interes od lat kilkuna
stu, mogą zaświadczyć, iż nigdy na żadne nie
przyjemności nie byli narażeni, co się tak często 
u innych agentów zdarza. Interes załatwiam rze
telnie i bez zwłoki.

J W AC. Y. HULL,
ADWOKACI SĄDOWI.

330 Superior st. Cleveland,

J. p R O C H A g K A ,
OPTYKI JUBILER

oleca po hratymcom polakom z eg*, 
ry, najrozmaitszego rodzaju ze

garki kieseonkowe, obrącz
ki ślubne, biżuteryę wszel 

ką, okulary, łańcusz
ki do zegarków i 

inne drobiaz
gi po ta

niej ce 
nie.

18 SUMMIT UL., TOLEDOk

P IĘ K N E ____

Z Peoryjskiego magazynu.
MERSEREAU & CO. mieli wielki zapas MATERYI NA 

SUKNIE, które my obecnie sprzedajemy niżej ceny kosztu.
Nie kupujcie gdzieindziej dopóki u nas zobaczycie cen i to

waru. 1000 muślinowych koszulek.
Gingliamy po 4c. Druki po 5c. Ciężka flanela po 5c.

Spodnia bielizna, rękawiczki, mitynki, koronki—wszystko z 
Peoria. Bogate żakiety—tenio. *

IDŹCIE DO

“Bee - H ive” ' Sklepu.
Toledo ma kredyt w całym 

kraju. Do pana Jones nadcho
dzą zewsząd listy od bankierów 
z ofertą pożyczki na nowy budy
nek powiatowy.

J .  Collins skradł palto pew
nemu chłopakowi ze szkoły przy 
ulicy Washingtona. Za to za
płacił w sądzie $25 i koszta 
Drogie palto!...

We wtorek i środę mieliśmy 
snróz, jakiego tu od r. 1871 nie 
pamiętają. Dmuchanie kompa 
nij gazowych nie wiele płatne... 
•choć drogo opłacane!

Mędrzec nie lada musiał być, 
kto list do swego przyjaciela w 
Sej wardzie, zaadresował w ten 
sposób: NN. Browns addition st 
Kuhsuhwanz, Ohio, viaToledo.

Miasto nasze będzie zarządza
ne przez t. zw. radę administra
cyjną, która względnie będzie ko- 
misyą kontrolującą. A co będzie 
jeśli i kontrolujący nadużyją za
ufania?!-..

W parafii świętej Jadwigi są 
■obecnie cztery hale do tańca, u- 
krzymywane przez polaków. Ha
li pana Sżelążkiewicza należy się 

erwszsństwo, jak  najwygod
niejszej.

Kupidynek me źle się spisuje 
w polskich dzielnicach. Wese
lisko za weseliskiem idzie, tu  i 
owdzie dobiegają do ucha tony 
wartkiego obertasa albo kuja
wiaka.

Stan finansowy szpitala pro
testanckiego okazuje się pokaź
nie. W ciągu roku zarząd ode
brał $34,526.84— z czego po od
liczeniu wydatków pozostało w 
kasie $580.71.

Sylwester Haszkiewicz, miesz
kający przy ulicy Yance, mocu
jąc się ż żartów z pewnym pola- 
.kiem, upadł na ziemię i wykrę-

Albert Trucky został odesła
ny do więzienia na 25 dni i ska
zany na zapłacenie $5 kosztów. 
Trucky ma dopiero 16 lat—ale 
jest skończonym łotrem. Kradł 
gdzie co ujrzał—nie tyle z po
trzeby ile z psoty. Czy w więzie
niu co z niego zrobią, wątpić na
leży.

Much ado about... wind.
Robiono hałas, iźe gaz ktoś 

kradnie,
1 że się w proces zaszasta szka

radnie!—
Lecz cóż! wydała się prawda 

naga,
Bowiem wiatr kradziono— a o 

gazie blaga!...

Gdyby kto pokwapił się z wy
budowaniem hali do teatrów, z 
obszerną sceną, mógłby z tego 
ciągnąć dobre zyski; dotychczas 
bowiem nie ma takiej hali w ca- 
łem mieście. Dało'by to moż
ność urządzania innych zabaw, 
jak dotychczasowe, na które za
zwyczaj składa się wódka, piwo, 
taniec i... bijatyKa.

Pociąg nr. 4, kolei Ann Arbor 
został zasypany śniegiem przy 
Cadillac, gdzie musiał stać 12 go 
dżin, nim mu drogę z śniegu o- 
czyszczono. Toż samo mieliśmy 
w środę wieczorem z tramwaja
mi miejskimi. Śnieg spadł na 
dwie stopy i niejeden nolens- 
volens, musiał spacerem udać 
się do domu, Przyjemna prze
chadzka!.../ ___________

Tow. św. Stanisława Koski w 
parafii św. Antoniego, na odby
tem w ubiegłą niedzielę, rocznem 
posiedzeniu wybrało nowy za
rząd, w skład którego wchodzą 
papowie: Lisiakowski W. prezes, 
Rudnicki Fr, wice prezes; Łabu- 
ziński M., sekretarz protokólo- 
wy; Mierzwiak Leon, sekretarz 
finansowy; Orzechowski, kasyer, 
Buławski R. i Biskupski, dwaj 
marszałkowie.

Zgroźą przejąć się trzeba, gdy 
się obserwuje bliżej zakulisowe 
życie naszej polskiej młodzieży, 
która wychowana w Europie,tu
taj zaczyna się amerykanizować. 
A spraw takich nie można trak
tować przez okoliczniki, piętnu
jąc je nie należy, że tak powiem, 
używać przytem rękawiczek, ale 
skarcić ostro owe zło, zapuszcza
jące swe korzenie w młodą ge- 
neracyą!... Do tego zmuszają nas 
po części obowiązki ciążące na 
każdym uczciwym dziennikarzu.

Sprawę, którą tu  opisujemy, 
sami byliśmy świadkiem.

Do tramwaju kursującego po 
jagrange ulicy weszły trzy mło

de dziewczyny w towarzystwie 
dwóch młodzieńców. Ze stroju 
loznać zaraz można było,że przy- 
)yli pasażerowie są polacy. Sko
ro tylko tramwaj ruszył, “polskie 
damy” rozpuściły swe języki i 
dalejże obrabiać każdego po ko- 
ei pasażera. Ten taki, ten owa- 
ciitd. Przyszła kolej na mnie. 
Siedziałem obok poważnej ja- 
tiejś amerykańki, naprzeciw o- 
wych polek. Młode dziewczyny 
toczyły rozmowę o mnie i o mo
jej sąsiadce, tak brzydką, że po
wtórzyć jej tu ze względu na 
irzyzwoitość nie można!... Na 
uwagę jednej z nich, że n oźe ja- 
d  “polok” jest w “karze”—roz- 
śrniało się całe towarzystwo ser
decznie i jeszcze sprośniejszą po
częto prowadzić rozmowę!... Nie 
dałem poznać, żem polakiem,ale 
mimo to rumieniec wstydu oblał 
twarz moją, na samo wspomnie
nie tej grozy! Toć piekło chyba 
musi być w tych domach, z któ
rych dziewczyny owe i młodzień
cy pochodzą!... Wymieniać na
zwisk tych osób nie widzimy po 
;rzeby—to co tupowiedżiano,po
winno starcz) ó im za napomnie
nie, aby jeżeli czego, to przynaj
mniej przyzwoitości w towarzy
stwie się nauczyli. Co do strony 
moralnej —  zupełna wola— sza
nowne “damy” i szanowni “pa
nowie.”

Zi rusztowania przy budynku Kee 
cha, na ulicy Penn spadł J . Swank 
czech, a za sobą ściągnął innneg 
robotnika, którego się uchwyci; 
chcąc się ratować. Swank je s t mocni 
potłuczony.

W  domu przy rogu ul. Dziewiątej 
Duquesne eksplodował kocioł, zabi
ja jąc  na miejscu jednego człowieka, 
a drugiego rauiąc niebezpiecznie. 
W ypadek miał miejsce w fabryce 
dywanów i cerat.

M. Parecivilla, został aresztowany 
w domu przy ulicy P ikę, ponieważ 
uciekł z New Yorku, gdzie wypusz
czono go n wolność za kaucyą $2,- 
000. Parecivilla jest oskarżony przez 
pewną kobietę o niem oralny napad.

W  sądzie tutejszym  toczyła się 
sprawa Stew arta Rogers, 11-letniego 
chłopaka, który zabił 12 letniego 
Stiveson’a. Ju ry  tak  się przeraziła 
samej sprawy, że nie chce żadnego 
wyroku w tej sprawie wydać. Chło
piec będzie pewno uwolniony.

W . Markiewicz został osadzony w 
więzieniu, ponieważ pobił prawie na 
śmierć O. W ilkanisa, litw ina. Obaj 
bohaterzy byli pijani. Markiewicz 
mianowicie przyszedł niby w odwie 
dżiny do W ilkanisa a porwawszy za 
butelkę uderzył nią przeciwnika, 
mocno-go raniąc.

W  sprawie sprzysiężenia w Hom e
stead, które miało na zadanie truć 
nieunijnych robotników nic dotych- 
cbczas nie wykryto, na czem by mo
żna śmiało polegać. W ieści głoszone 
przez różne pisma były przeważnie z 
rozmysłem rozsiewane, aby w straj- 
kerach obudzić przestrach.

Ob. W ojciechowski pisze do nas, 
abyśmy publiczność ostrzegli przed 
“ blacksheep’ami” (tj. robotnikami 
którzy zajęli miejsce strajkerów  w 
Homestead), bo jak  się teraz okazu
je , to są oni złodziejami i oszustami. 
N iejaki A. podobno polaków chce 
oszukiwać. W iele w tern p raw ly , 
nie wiemy.

Tutejsza gazeta D ispatch, z dnia 
I  go Stycznia, zamieściła obszerny 
artykuł o M. Moszkowskim, znanym 
w, świecie kompozytorze. W  a rty k u 
le tym, autor skrywający się pod li
teram i L. A. M. wzmiankuje bardzo 
pochlebnie o utworach Moszkowskie- 
go, stawiając kompozytora w rzędzie 
pierwszorzędnych.

Niezwykłym  heroizmem odznaczył 
się włoch Andrzej Passetti,ale śmia
łość swą przypłacił życiem. N a torze 
kolejowym przy rogu ul. 33 i Liber-

PP. STANISŁAW JOKIEL I JAN IDZIKOWSKI Polscy ekspedytorzy

Fisher Eaton & Co. "Bee Hive.,
M E  ZAPOMNIJ NAPISAĆ

—do-

BI AŁEGO i n d  j a  k i n a ,
(DOBREGO SAMARYTANINA, KRÓLA LEKARZY),

P. O. BOX 62, — • — — TOLEDO, OHIO.
Jeżeli cię inni doktorzy nie mogli wyleczyć,

to  «Biały ińdjaiiin”  cię wyleczy.
i inni doktorzy nie mogli im 

>b
Tysiącu lndzi już wyleczył, którzy długo cierpieli, a ir 

nic poraódz. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię “ Białego Indianina" 
Samarytanina) i swym znajomym go polecają.

PORADA DARMO.
(Dobrego

lat jako lekarz, a ja-

LECZY WSZYSTKIE ZASTARZAŁE (CHRONICZNE) CHOROBY,
Jako to: ściśnieniaepileptyczne, spazmy, paraliż, dychawicę, reumatyzm,nieresalarnośćsvstemu. 

boi głowy, neuralgie, febrę. Krosty, skrupuły, katar, cierpienia żołądka, dropsje, choroby kiszek sła 
•lusei kobiet, i wszystkie choroby prywatne. Krwiotek wyleczy bez operacji ’
SPECJALISTA Na  CHOROBY KOBIET!

LECZY BEZ OKŁADÓW I  SMAROWIDEŁ!
Przyślij swe nazwisko z dokładnym adresem, podaj s <-ój wiek, i włóż w list trochę swych włosów 

oraz i  centową nmrką pocztową, tc odwrotną pocztą dostaniesz odpowiedź na jak« chorobę cierniu? 
wiele cię będzie kosztować wyleczenie. Można pisać po polsku, niemiecku, lub uimelsku

J. H. ANDREWS, M. D„ ‘
P. O. BOX 62, TOLEDO, OHIO.

.“A M E R Y K A "
WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ. KOSZTUJE Sl.50 NA ROK. OPŁATA Z GÓRY.

2 2 4  ST. CLAIR ST., TOLEDO, OHIO.

W szelkie listy należy przesyłać w liście registrowanym lub przez Mo
ney O rder, przez Bank albo E xpres. Za pieniądze przesyłane w listach 
zwyczajnych nie jesteśm y odpowiedzialni, jeżeli w drodze zginą. W szel
kie przekazy pieniężne proszę wystawiać na imię: A. A. Paryski, Toledo O.

D n i a ----------------------------- -----------_  189.3

Do Pana A.. A . Paryskiego,
Wydawcy Ameryki w Toledo.

P osy ła m  P a n u  $1.50. i  proszą, m i p rzysy ła ć  “ Am eryką” przez jeden
rok, począwszy od  dnia________________  ■____________1893 roku.

N a  prem ium  proszą m i p rzys ła ć  obraz świątego_________________ _

Adres m ój tak i:

B o x y  pocztowej_______________

Albo N b. dom u ,____________  ulica

Poczta.____________

C ounty________

State____
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G O SP O D A R ST W A .
POŻYTECZNE WIADOMOŚCI DLA 

ROLNIKÓW.

O robactwie u bydła.—O tępieniu kre
tów.—O przesadzaniu drzew.—Jak 

usunąć rdzę z lemieszy i od- 
kładnic u pługów.

JAK POZNAĆ WIEK GĘSI.
Tuż przy najdłuższym piórze skrzy

dła są dwa małe piórka spiczaste 
wąskie, bardzo twarde i bardzo m o
cno siedzące. W iększe z tych dwóch 
piórek dostaje pó roku gęsiego ży
wota jeden karb czyli jedno wcięcie, 
jakoby werznięcie pilnika. Co rok 
przybywa nowe takie wcięcie, więc 
sześcioletnia np. gęś będzie 6 razy 
karbowana.

Przesadzanie drzew.
Jeżeli drzewo przy przesadzeniu 

nie wiele ma dobrych pożywnych 
korzonków, lub zupełnie jest ich po
zbawione, to korzeń główny, chociaż
by nawet był zupełnie zmiażdżony, 
obwiązuje się wełnianym płatem 
wkopuje w ziemię. W ełna utrzym u
je  w sobie wilgoć, przeprowadza ją 
w drzewo, tak że zaczyna puszczać 
liczne boczne korzonki, i takie drze
wa z pewnością pączkują.

O wytępianiu kretów.
Często pojawiają się krety  w Ogro

dach lub łąkach, skąd je  gospodarz 
koniecznie usunąć powinien. Ponie
waż k ret należy w ogóle do bardzo 
pożytecznych zwierząt, nie powinno 
się go  zatem zabijać, zwłaszcza jeże
li je s t sposób usunięcia go bez od
bierania życie. Świeżo wyrzuconą 
kręto winę zrównać z poziomem po
la, a w otwór jamy kręto we j włożyć 
p łat, umaczany w nafcie lub smole 
kamiennej. Skoro k ret nowy kopiec 
wyrzuci, postępuje się w ten sam 
sposób. K ret nie znosi silnego odo 
ru  nafty (petrolejů) i smoły kam ien
nej. Jeżeli zatem w kilku otworach 
zastanie płaty umaczane w powy
ższych płynach, opuszcza sam pole 
i przenosi się w inne miejsca.

Robactwo u bydła

W skutek  niedbalstwa i złego ży-
wienia bydła, a w szczególności jało- 
wnika, zamn&żają się u  bydła wszy, 
które w któtkim  czasie do takiej do
chodzą ilości, że często przez całą zi
m ę pozbyć się ich nie można. N ie
którzy  gospodarze mniemają, że za
dawanie bydłu słomy hreczanej spro
wadza lęgnięcie się tego robactwa, a 
próby przedsiębrane w tym kierunku 
dowiodły, że słoma hreczana dopo
m aga do rozwinięcia się tej plagi 
przy Stosownym usposobieniu bydła.

W  kilku miejscowościach spraw- 
dzonem zostało, że wszy pojawiły się

więcej zawiera się solaninu. N ajn ie
bezpieczniejsze jednak są ziemniaki 
jwyrośnięte i te  bezwarunkowo ni- 
o-dy nie powinny być gotowane z łu 
pinami, gdyż kiełki również jak ocz
ka zawierają w sobie najwięcej tru 
cizny.

KURS P 0C IA 60W  W TOLEDO.
Kolejowy czas późni się od miejskiego o 

28 minut.
Pociągi oznaczone gwiazdkami (*) kursu

ją  codziennie; oznaczone sztylecikami (f) 
we w szystkie dnie powszednie oprócz nie
dzieli; zaś (f) oprócz soboty.

W pływ paszy na masło.
O wpływie paszy zepsutej na do

broć masła, można łatwo przekonać 
się z dwóch przykładów zamieszczo
nych w niemieckiej gospodarczej g a 
zecie K leeblatt. N a stacyi próbnej 
gospodarstwa mlecznego w  K i e ł  da
wano krowom w czasie zimy na 500 
kgr. żywej wagi 5 kgr. siana- 3 kgr. 
słomy, 5 kgr. buraków, 2 kgr. otrąb 
pszennych, i 250 kgr. ospy bobowej, 
która zsypaną była na jednę dużą 
warstwę. Masło wyrabiane w czasie 
użycia tej paszy był^gorzkie, niesma 
czne i do sprzedania zupełnie niez 
datne; zaledwie jednak, zaprzestano 
dawać krowom ospy bobowej, wró
ciło masło znów do dawnych swych 
przymiotów. Ścisłe badania wyka
zały, że ospa bobowa zgrzała się w 
środku kupy i psuła smak masła

D rugi przykład podobny zdarzył 
się w mleczarni, przerabiająaej dzien
nie około 2000 litrów mleka na ma
sło. Jak  tylko zaczęto dawać bydłu 
paszę zimową, masło zaczęło nabie
rać tak przykrego smaku, że wszyscy 
odbiorcy brać je  zwolna przestali.

Ponieważ gospodarstwo mleczne 
porządnie i starannie było prow a
dzone, należało zatem szukać gdzie
indziej przyczyny złego. Okazało 
się w krótce, że powodem zepsu
cia smaku masła były zmarznię
te ziemniaki, z których jeden z 
dostawców mleczarni wyrabiał 
krochmal (mączkę), a pozostałą z 
nich miazgą karmił krowy. Po usu
nięciu tej przeszkody masło przybra
ło ponownie swą dobroć.

CENY TARGOWE.

w stajni wtedy tylko, gdy bydło kar
mione było breczaną słomą. Wszy
stkie środki używane w takłch razach 
jako to: żywe srebro, tytoń i olej, o- 
kazały się nieodpowiednie, gdyż al
bo nie wiele skutkowały, albo wsku
tek  wzajemnego lizania się bydła 
szkodliwie działały na zdrowie jego.

Preparaty zaś apteczne, jak : ben 
zyna, petroleum, kwas karbolowy 
itp ., działając nader silnie, sprowa 
dzają zwykle zapalenie skóry. J e 
dynym  śród kim nieszkodliwym a 
skutecznie działającym okazało się 
kilkakrotnie nacieranie miejsc zaję
tych wszami olejem konopnym, który
0 ile silnym i zabijającym jest środ
kiem dla robactwa, o ty le niewinnym
1 uieszkedliwym dla bydła.

Żywe świnie, $6.20—6.65 
Owce, $1.75— 6.25 
Bydło, 100 funtów, $1.25—5.35 
Jęczmień, 34—68 
Owies, 29£—35£ ,
Pszenica, 45—7 І |
Żyto, 53—55 
Siano, 7.50—11.50 
Len, 1.07 J
Koniczyna, 6.50—7.50 
Kukurydza, 35^—43 
Spirytus, 1.30 
Tymotka, 1.90—1.93 
Cybula, beczka, 2.75— 3.00 
Fasola, buszel 1.70— 1.75 
Indyki, fun t 8— 10 
Kaczki, 10— 11 
K ury, 7—8
Cytryny, pudło 3.50—500 
Ser, funt 8^—12 
Kapusta, ( sto ) 6.00— 10.00 

' Miód, funt 7— 16 
Kartofle, buszel 53— 68 
Łój, 3^— 4 
Masło, 15— 30 
Groch, buszel 1.45 1.50 

Sałata, ( case )1.15—1.25 
Jaja , tuzin 25 
Ogórki, tuzin 1.75—2.00 
Peklowina, 14.40 «
Smalec, 10.15 
Jabłka, 1.50—2.75 
Gruszki, pudło 2.50—3.50 
Borówki, czerw, beczka 9.50-9.00 
Gęsi, 6—10
Banany, pęk 1.25—2.50 
Słodkiejkartofle, buszel 3.00-3.75 
Kalafiory, pudło 1.50—2.00 
Cukier, 4—5 |
Syrop, 14—28 
Ryż, Ц - Ц
Ćwikła, beczka 2.75— 3.00 
Brukiew, 1.00— 1 25 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.25 
Kawa, 17— 33 
Herbata, 18—,7 o

Przeciw rdzewieniu lemieszy i odkła- 
dni u pługów.

Zardzewiałe przez zimę odkładnie 
i  lemiesze u trudniają robotę przy roz
poczynającem  się z wiosną użyciu 
pługów , zwłaszcza na mocnych g run
tach, gdyż ziemia nie zsuwa się z nich 
należycie, ty lko się pcha, skiba więc 
źle się układa, a nawet cały p ług  raz 
po raz wyskakuje z ziemi. W szyst
kim tym niedogodnościom zapobiega 
od razu zwilżenie zardzewiałych czę
ści pługa, tuż przed użyciem, płynem 
tak  zwanym “ Carbolineum” (Karbo- 
lineum), którego się w każdej dro- 
geryi dostanie. “ Carbolineum” ma 
tę  własność, że rdzężelaza rozpu
szcza; gdy więc wnet po zwilżeniu 
niem posuwa się po okładni i lemie
szu ziemia, rdza choćby największa 
zniknąć z nich musi zupełnie od razu.

Jak gotować zimniaki.
G otując ziemniaki powinno się u- 

ważać, żeby woda zalana z nich nie 
dosł ała się bydłu, aby też żeby zie
m niaki, dla świń przeznaczone, dwa 
razy w te j samej wodzie gotowane 
nie były, gdyż pozostałe w wodzie

Eo pierwszem ugotowaniu ziemnia- 
6w tru jące części solaninu udziela

j ą  się tym  drugim  ziemniakom i czy
nią je  szkodliwemi. W ziemniakach 
przeznaczonych do jedzenia dja lu 
dzi, należy troskliwie wykrawać ocz
ka, a młodych ziemniaków nie goto
wać nigdy z łupiną, gdyż w niej naj-

Stale pociągi pośpieszne
Somitjdzy Toledo i Findlay, 

eden pociąg odchodzi co- 
ie z Toledodziennie z Toledo do Indian

apolis o 4 00 pm. Inne po
ciągi naznaczone “codzien- 

1 nie,” kursują pomiądzy To 
Kiedo 1 Cincinnati.

C IN C IN N A T I, H A M ILTO N  & DAYTON 
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C incinnati^: Ind  E x  10 i 5 am  *5 25 am 
C incinnati & Ind E x  *3 30 pm  4 00 pm 
C incinnati & In d  Ex *11 4o pm  9 00 pm 
Cincinnati Express 6 40 am  11 20 am
Cincin Ex Sund only ................ 9 40 am
Findlay  & B. Green Ex 6 45 am  8 40 am 

3 30 pm 4 00 pm 
“  6 05 pm 9 00 pm
“  «• 10 is am 1120 am

L A K E  SH O R E  & M ICH. SO U’N R Y .
Norwalk Div—East.

Poston & Chic special ...........
Buffalo&Chic accom 5 05 pm 
New Y ork express *9 5o am
Buffalo accom odation 6 00 am 
Norwalk accom. 3 35 pm

*7 40 am  
9 45 am 

ho  55 pm 
7 35 Pm 
I 40 pm

Sandusky Div—East. 
Boston & N  Y special *5 00 pm
N Y & Chic lim 
Chic & N  York Ex 
Buff & Chic accom 
A tlantic E xpress 
Accomodation 
F ast Mail

*11 55 pm 
*10 30 pm  

5 12 pm 
*4 05 am 
5 40 am 

*2 55 pm

*3 25 am 
*1 5-5 pm 

9 35 am

‘ 45 pm 
*2 ą7 am

Old Road—West. 
Boston & Oh special *7 45 am
Fast N Y & Boston E x ...........
F ast m ail ...........
Buff & Chic accom *750 pm
Michigan accom 9 5o am

Air Line Div—West.
Chicago & B ost spec ............
Atlantic Express ............
N  Y & C h limited 
Chicago F ast Mail 
Chicago Express 
Pacific E xpress 
Buff & Chic accom 
Kendall v 'le  accom

*10 25 pm 
*2 50 pm  
*9 15 am 
4 40 pm

*4 50 pm 
*3 5-5 am 

*11 50 pm*3 30 am 
*2 5? am 
*2 00 pm  
11 10 pm 
10 00 am 
6 00 pm

D epart—Jackson  Br.,9 50am, 7 50pm. L an
sing Bv, 9 50 am . ICal. & Gr. R apids Br.9 50 
am, 11 to  pm, D etroit B r., 7 42 am, 10 10 
am, 4 05 pm.

4 25 pm
9 20 am

Є

I P  Toledo.St.Louis & Kansas City R.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

TRAINS DAILY TO ST. LOUIS, MO.
S l e e p in o  C a r s ,  F r e e  C h a ir  C a r s .

Z Toledo do : Odchodzą : Frzychouzą :
S t Louis Day E x  6 25 am 10 20 pm
St L ouis N  ight E x  *5 25 pm  *9 20 am
Delphos Pass 4 30 pm  8 30 am

C IN C IN N A T I, JA C K S’N & M ACKINAW .
Dworzec cor Cherry & Champlain.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Chicago & T ol E x p  6 30 pm  1210 pm
Mail & Express 7 2 0  am  4 45 pm
Local 6 10 am  3 00 pm

COLUM BUS, H O C K ’G VALLEY & T. 
Dworzec Summit ul miądzy Chestnut i Mulberry. 

‘•Buckeye Route.”
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Colum bus Express *6 35 pm *9 30 am 
C ol & Pom eroy Ex 10 30 am 2 25 pm 
Col Express *5 20 pm  *8 2o pm

F E IN T  & P E R R E  M A R Q U E T TE  R . K.
Pasażerowie jadący tą linią wyjeżdżają z dworce 

'  ~ następuje:
Przychodzą; 

V iaM C R R *ioo5am  
3 20 pm

L. S. & M. S. jai 
Z Toledo do : Odchodzą; 
V ia M C R  R  5 30 am  '

“  L  S R ’y 10 to am 
“ M C R  R 4 20 pm 

*9 05 pm
L S R 'y  4 42 pm 

M C R R * n  20 pm
Connections are  made a t M onroe or De

tro it  w ith F  & P  M R  R  trains fo r all sta
tions on that road in  Michigan.

W ABASH RAILWAY.
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Pacific Express *12 10 am  *8 55 pm
Kansas C ity Express 10 20 am  4 15 pm
St Louis E xpress' *5 20 pm  *7 40 am
Defiance Accommod 4 45 pm 8 00 am

W H E E L IN G  & LAKE E R IE
Dworzec cor Cherry & Champlain.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
W h’g & S;eub Ex 7 45 am 6 25 pm
W ash & Balt Express 1 00 pm 2 00 pm
Cleveland & N Y Exp *4 50 pm  *9 45 am
Local F re ig h t 6 85 am  4 30 pm

Każdy prenumera
tor, który trzymał ga
zetę w r. 1892, lub w 
latach poprzednich, 
j eźeli w bieżącym mie
siącu przyśle nam 2ch 
płatnych z góry abo
nentów, po $1.50 za 
każdego, czyli razem 
$3.00, będzie dostawał 
AMERYKę przez rok 
1893 darmo.

Oferta ta ważną bę
dzie tylko do dnia Igo 
Lutego, 1893 roku.

M ICHIGAN CEN TRA L.
“The Niagara Falls Route.”

Dworzec Union.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
M ackinac Exp *5 3°  am  9 20 Pm 
D etro it & N  Y E xp  *7 48 am *10 o5 am 
Detroit & N Y  Exp 4 20 pm  *3 20 pm 
D etroit & N Y E x p  *9 o5 pm  »1130 pm

Przychodzą 
+9 45 am

PEN N SY LV A N IA  LINES. 
Dworzec Summit av., bet. Chestnut & Mulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą:
P h il and N ew  Y ork f  7 20 am 
B a łt & W ashington 20 am 
M ansfd  & P ittsbu rg  \7  20 am 
P h il & New York f2  25 pm  
B ałt & W ashington fz  25 pm  
M ansf d & P ittsburg  f  2 25 pm 
Phil & New Y ork *9 00 pm 
Bałt & W ashington *9 00 pm 
M an sfd  & Pittsburg  *9 00 pm

H enryka Lewisa
P O L S K A  T E N E R A L N A  A G E N C JA ,
3 E3SBïSÈHEsai22BBfl3 $‘j  істімитииіимш ітіїпимпії III' X  J L  аьтдаш ікиаииииш і

WYMIANA ASEKURACJA
ADY ANCE IN MINING STOCK SURE 

TO FOLLOW.

PIENIĘDZY. OD OGNIA

INTERES I NA ŻYCIE.

BANKOWY. PLENIPO-

Now 18 th e  tim e TO BUY
STOCK In th e  W onderful

Slack W onder Gold & S ilver 
M ining Co.

KARTY TENCJE

OKRĘTOWE. ■j p g gš* SĄDOWE.

3 2 5  Superior Ulica, w & f p ^ t y ,

The Black Wonder Mine is located on the out
croppings of the famous Black Trachyte Dike (a 
true fissure vein) in Sherman, Hinsdale County,. 
Col., the only one of its kind in this country, and 
sister to the famous BlackTracliyte Dike inAustria 
in which the richest mines in the world are loca-. 
ted.

lJ

To secure funds for developing the 
ie complete ec- 1— -' i -o 

ern appliances

K arty okrętowe wyrabia wraz z drogą kolejową, z miejsca zamieszka
nia, aż na miejsce przeznaczenia. Podług woli podróżnych ściąga ich 
przez Ham burg, Bremen i inne znaczniejsze porty europejskie do New 
Yorku, Baltimore, i t. d. O przybyciu podróżnych uwiadamia krewnych 
lub  znajomych.

Pod gw arancją wyseła pieniądze do domu odbiorcy. W yrabia plenipo
tencje do Starego Kraju. K olektuje pieniędze z Europy.

Szykowni Rodacy mogą się w moim biurze w polskim języku rozmó
wić i nie potrzebują tłumacza lub faktora, k tóry  ich daremnie gdziein
dziej wodzi.

H enry Lewis, 325 Superior Sr

unds for developing the property,and 
equipment of the mine with all mod- 
:6s, mcluding a tra s iw ay  or ore 

a m ill for the treatment 
01 II. u«vi. ore, a limited amount of fu ll  
pa id  stock forever non assessable, made so by 
statute laws, is offered investors in large or small

shu të ,' and
of its own ore.

blocks to suit.
Buy now, th is  is  a
double your money 
p a rtic ip a tin g  in  a l l  dividends.

NAJWIĘKSZA I NAJLEPSZA 
POLSKA KOLONIA, OBEJMU
JĄCA CZTERY ( 4 )  GRANI- 
...CZĄCĘ ZE SOBĄ OSADY...

W ŚRODKU WSCHODNIEGO 
WI8C0NSINI), — ZAŁOŻONA 
PRZEZ J . J.H O F LAND CO., 
Z MILWAUKEE, WISCONSIN.

MAPY I KALENDARZE BEZPŁATNIE
Chątnie poślemy każdemu kto sią po takowe do nas zgłosi i poda swój wyraźny adres. Dużo 

adresów w naszych książkach jest starych i niedobrych, zatem każdy, kto chce mapę, kalendarz 
'  " - '  -------  si nadesłać i---------” ........ '

9 45 am 
•9 45 am 
•5 10 pm 
5 10 pm 

fs  10 pm 
*11 20 pm 
*11 20 pm 
*11 25 pm

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
stawna medycyna

SEVEN WONDERS,
Leczy suchoty, bóle żołądka, chro

niczne dolegliwości, pochodzące z 
krwi, reum ati zm, katar, osłabienie 

żołądka. T a  medycyna przywró
ci Wam zdrów ieichgćdozycia . }e- 
dnę kwartę medycyny za 5O c , 

poślemy każdem u, k to  nam  nadeś- 
le wymienioną kw otę. Adres taki;

O .  E .  S I F Y - A - D ,  Aptekarz.

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

O H IO  C E N T R A L  L IN E S. 
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą
Columbus& A thens Ex. 10 25 am 3 2 0  pm 
Fostoria& B ucyrus Express

daily except Sunday 5 30 pm 9 00 am 
Fostoria& Bucyrus accom

daily except Sunday 7 10 am  6 40 qm

T O L ED O  /&, O H IO  C E N T R A L  W  DIV
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą
Findlay & K enton Ex 7 50 am  *9 20 am 
Findlay & K enton Ex 10 50 am  3 15 pm 
F ind lay  & K enton Ex *4 20 pm  6 3 5  hm

1 szczególniejsze informacye, musi nadesłać nam swój wyraźny adres.

Gruntu mamy podostatkiem dla każdego!
Jesteśmy właścicielami i mamy czyste dokumenta (czysty tytuł własności) na około 100,000 

(sto tysiący) akrów urodzajnej ziemi, z wyśmienitym zdrowym klimatom. Ceny niskie, terminy 
i  wypłaty łatwe. Po mapy 1 szczegółowe objaśnienia piszcie do:

T T H n F  T A M D  Г п 119 West Water Street, J. J. n O ł  b A N D  LO., MILWAUKEE, WIS.

B R O W A R  P O D  l w e m .
------- WYRABIA--------

NAJLEPSZE PILZENSKIE H STAKE 
LAGROWE PIW 0.

eaífí

Ж : Щ ; Ж

і
ж

Przez powiększenie naszego zakła
du jesteśm y w stanio dostarczać pi 
wo najlepsze, najstarsze i naj pożyw
nie'" Nasze piwo butelkowe t. z*

•LION PILSENER EXPORT*’ 
pozyskało sławę, jako najlepsze piwo 
butelkowe w świecie.

33f~Piw o to sprzedaje w Cleve- 
Uodzie i N ewburgu

THEO. HYMAN, Agent.
$•&© WiE4i®e&»3№aM&anB©r Bcewing €)®mpaiiy<

CINCINNATI, ©•

tfX oT 'Jm

FR. O BE RS Kl, V.  BRAUN,
-siM alarz i  D ekorato r

Poleca swe usługi Sza
nownej Publiczności.

Ж .w

Tapetuje, m aluje i dekoruje domy, 
. . po cenach umiarkowanych . .  . 
.Obstał unki załatwia posp:esznie. .
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J .  P O O L ,
Zegarmistrz i Jubiler

robi i reparuje zegarki kieszonkowe 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletki, kolczyki i inne rzeczy.
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SAM T. FISIC,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

-I SPRZEDAJE-

IKABTY 0KRET0WE!
311 Madison s t„  Obok Poczty.

GENERALNY AGENT

ASEKURAGVI S  OD «  OGNIA,
[Reprezentuje tylkov>dpoWiedzialne Towj

No. 209 MADISON ULICA, 
Chamber of Commerce, Toledo.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy prawni

cze w sądach amerykańskich i euro 
idepejskich. Ofis: Anderson Block, róg 

ulic Madison i Summit.

Najjepszym lekarzem jest

C. STORZ, M, D.,
404 NEBRASKA ATE.,

Godziny:

e  T  O  tJ
m a s :

T O L ED O  A N N  A R B O R  & N . M ICH .
Dworzec Summit nl miądzy Chestnut i Mulbery 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
F rao rd  E xpressnkf 5 45 am 10 30 pm
Ann Arbor Accom 10 20 am 8 55 am
Clare Express 2 40 pm 1 10 pm
Ann Arbor Accom *8 30 am *9 10 pm 

* W  niedziele tylko.

—C Z V—
S  K A T A R ;
Jeżeli go  masz, to  pa 

miętaj, iż
BIAŁEGO INDJANIN,

1,,: na Katar
wyleczą cię całkowic e 
albowiem tysiące ludzi 
już się wyleczyło, choć 
inne medycyny im nie 

|  mogły pomódz- 
Skutecziiość gwarantuję

J . H. ANDREWS, M. D,, TOLEDO, O.
jgp^M ożna dostać w każdej aptece. 

Cena 75 centów za buteikę.
^ “Pytajcie sie o “White Indian Catarrb. Cnre-’’

DoĄl rano, do 3 po poł.
......... 4-Wiecz. od 7 do 8e;

Telefonu Vo. 663 
TOLEDO, O

P A T E N T S
and Reissues obtained, Caveats filed, Trade 
Marks registered. Interferences and Appeals 
prosecuted in the Patent Office and suits prose 
cuted and defended in the  Courts. Fees 
Moderate.

I  was for several years Principal Examiner in 
the Patent Office, and since resigning to  go into 
private business, have given exclusive afcten 
tion to patent matters.

Correspondents may be assured th a t I  will 
give personal attention to the careful and 
prompt prosecution of applications and to all
other patent business put in my hands.

Upon receipt of model or sketch of invention
I advise as to patentability free of charge.

“ Your learning and great experience will 
enable you to render the highest order of ser
vice to your clients.”—Bcuj. liutterwortli, ex- 
Commissioner ol Patents.

' ‘Your good workHud faithfulness have many 
times oeei. Spoken of to  me.”—M. V. Mont
gomery. ex-Coiumissioner of Patents.

“ I advise my friends and clients to  corres
Eond with him in patent matters.’’—Scjjuyler 

uiryee, ex-Chief Clerk of Patent Office. 
Address; B E N J . R . C A T I-H N ,

Mention this Paper.
Atlantic Building1, 

Washington, 1>. <

A BONANZA

N V E S T M E N T
ELECTION IS OYER.

tolden opportun ity  to- 
n a short tim e beside

P ВIG E Stock 5 5 Ci S h are
Subject to advance without notice.

S5.50 pays for 10 shares or 810 par val
8.25 " 15 15 “ '

13.75 “ 25 ł< 25 "
27.50 -  50 50 “
55.00 “ 100 100 11

137.50 “ 250 250 “
275.00 ‘‘ 500 500 “
412.50 “ 750 750 -
500.08 “  1000 1000 “
What has been said of the Black Wonder Mines

Such depositors of mineral wealth have rarely- 
been found in  the history of the world.—Boston 
Herald.

Next to the famous Comstock.— Boston Herald. 
Ahead of everything.—Senator Jones.
Promises to be the richest mine in Colorado.— 

New York Press,
The management Is conservative and able,— 

Boston Record,
Send 

particulars
for printed m atter giving full 

FREE. Address

B lack W onder Gold & S ilver 
M ining Co.,

GLOBE BUIDING, BOSTON, MASS.
Hott. | .  ®Initrnmn, r̂csibeni, .

Ex-Attorney General of Massachusetts, now Pre
sident of the Pittsfield National Bank.

INTERNATIONAL TRUST Co, Transfer Agent? 
Mention this paper.

N o r d d e u t s c h e r  L lo y d ?
Regularna linia okrętów pocztowych

Z B altim ore  do B rem en
następującymi parowcami : 

Dresden 
K arlsruhe 
Gera 
W eim ar

M uenchen
S tu ttg a r t

D arm stad t
Oldenburg

Pierwsza kajuta i miądzypokład przystępnie- 
tanie. Jazda tam i napowrót po zniżonej cenie.

Wymienione parowce są ze stali, niedawno po
budowane i urządzone z komfortem we wszyst
kich cząściach.

Długość tychże je s t od 413—435 
stóp, szerokość 48. G abinety, salony,, 
pokoje dla palaczy etc. znajdują się 
na górnem  piętrze i na spacerowym 
pokładzie. Elektryczne ośioietlenie 
na całym  okręcie nawet u  sternika. 
G łówną uwagę zwracano na urządze
nie apartam entów w ty le okrętu. D o
godności podróżowania na linii B al
timore Bremen są powszechnie zna
ne. Koleje są blisko potu okrętowe
go. Misyonarze zajm ują się przy
byłymi emigrantami i odstaw iają ich 
do miejsca przeznaczenia darmo.

Aż do samego Chicago towarzyszy 
emigrantom tłómacz w różnych języ
kach.

Sam fakt, że na Półn. Niem. Lloyd 
okrętach przewiezionych zostało 2,- 
250,000 pasażerów mówi za siebie.

Po dalsze informacye zgłosić 
do jeneralnych ajentów:

się

A  Schum acher,
5 South Gay s t. Baltimore, Md.
lub ich zastępcy w kraju.

Prosimy czytać, ho to dohra wiado
mość dla wszystkich Polaków w Amery
ce!!!

“Goniec i Iskra”
Czasopismo polskie illustrowane.

Wychodzi we Lwowie od lat szesnastu. Posia 
da niezmiernie obfitą, ciekawą, pożyteczną i pa- 
tryotyczną treść, wśród której zawsze drukuje 
bardzo zajmujące powieści.

Nikt sią nie znudzi, każdy sią pokrzepi!
Bądzie mu w duszy i na sercu lepiej!!
Zimno nie wieje od Iskry i Gońca!
Do piersi ludzkiej śle promienie słofica!. ..
Co dobre piąkne na szpaltach nie zgaśnie.
Dobre pogłaszcze, złe na odlew chlaśnie.
Goniec i Iskra zamieszcza illastracye portreto-
n 4 doiiminna AA 1« TnAnlTAłlTAfin 1. n.we i dowcipne szkice humorystyczne. Wraz s. 

doosobnym dodatkiem illustrowanym, wychodzi 
cztery razy na miesiąc. Dla prenumeratorów ro
cznych i półrocznych, osobne premja bezpłatne. 
Nadsyłający prenumeratą roczną, $4.00„ oprócz-.
całorocznej przesyłki “Gońca i Iskry”, otrzymają, 
natychmiast trzy zeszyty inustrowan.ych Klejno" 
to w humoru, satyry i dowcipu polskiego, oraz po
wieść w trzech cząściach M. D. Chamskiego pod 
tytułem Nasze Zycie; nadsyłający półroczną pre-

.  'go” .  .  -
chwili: nurnera z początkiem drukujących sią po
wieści przesyłają sią bezpłatnie. Prenumeratą z 
Ameryki najdogodniej jest przesyłać dolarami 
papierowemi w listach rekomendowanych, (Regi- 
strowanych) lub wreszcie przekazem pocztowym 
[Money order] pod adresem:

Administracja “ Gońca i Iskry” ,ulica 
Kraszewskiego Nr. 23. Lwow, (Lem
berg). Europa, Austrya, Galicya.

y v . l ^ O ß E N  F E L D E R ,
Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju Želaztwo.
Naczynia blaszane, farby, pokosty, oleje, pokry

cia na dach i rury ściekowe.

Piece dô ogizewania bardzo ta n io  t
Zanim udacie sie gdzieindziej, to przekonajcie 

sią o cenach u mnie.

A. K osenf elder
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AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 14 STYCZNIA, 1893. 7.

LA D Y  L U R A IN E .
©  o  *  © .©

C ie k a w y  R o m a n s  H i s t o r y c z n y .
© «  ©  ©  ©

P R Z E R O B I Ł  Z A N G I E L S K I E G O  A. A. P.

{N apisane wyłącznie d la  A m eryki.)

(Ciąg dalszy.)
O, nieszczęśliwe przebudzenie 

się!
Panna Helena przechodziła 

rozmaite koleje w życiu: cierpia
ła wiele sama i widziała cierpią 
cych—ale nigdy nie przypuszcza
ła żeby kto mógł tak być po
krzywdzonym, jak Janek. Uczu
ła, dla niego wielką sympatyę, a 
zarazem złość dla krzywdziciela. 
Te fakta jeszcze nie odkrywały 
«całej tajemnicy. Stanęła nad 
chłopcem, zamyślona, z politowa
nia, aż jej łzy wystąpiły w o- 
•czach, ledwie dech mogła złapać 
tak  serce w niej bilo.

“Jasiu, Jasiu, mój biedny 
chłopcze,co to wszystko znaczy?” 
wymówiła.

“To jest morze, to wielkie mo
rze!” Jakby cudem, twarz Jan 
ka  opromieniała się wesołością, 
szczęściem.

“Dlaczego cię to tak zajmuje?” 
zapytała Helena, próbując o pa; 
nować nad sobą. “Tak, to jest 
morze.” Dalej nie mogła mówić, 
zła była, że ludzie jedni drugich 
tak  wielce krzywdzą.

Janek zwrócił się i szedł dalej, 
pogrążony w myślach. Widział 
morze i był kontent, że marze
nia jego ziściły się. Przez pewien 
czas me wiedział, że szedł z pan
ną Heleną,która tern wszystkiem 
była nadzwyczaj zaciekawiona.

Wreszcie chłopiec przemówił:
“Panno Heleno, a to jest zie

lona trawa—a to pole, które my 
malujemy?”

“Nie, Jasiu, to nie jest pole; 
przecież widzisz budynki!”

“Tylko kilka z daleka od sie
bie,” wyszeptał,patrząc na puste 
loty na przedmieściu. “O, a tu 
są  kwiaty— czy te nie są malo
wane? O, jak pięknie pachną!” 
Zatrzymał się, oparł o płot, aby 
nasycić się zapachem,którego n i
gdy przedtem nie znał!

Wreszcie Helena nie mogła 
wytrzymać tychury wanych zdań. 
Położyła swą białą rękę na ra
mieniu chłopaka i rzekła seryo: 
16‘Jasiu, ja  cię nie pojmuję, czy ty 
nigdy nie widziałeś morza?”

“Słyszałem tylko dużo o mo
rzu. Na morzu się rodziłem J a
tak  myślę.”

i‘Ale nie widziałeś go przez 
długi czas?”

“Nie pamiętam, czy kiedy wi 
działem.”

“Co? I to mieszkając w tem 
mieście nad morzem tyle lat?”

“Ja  miesikałem w szkole Spa- 
nery,” odpowiedział Janek.

“I  nigdy nie widziałeś kwia
tów, ani' lasów?”

“Widzę je co dzień malowane, 
ale żyjących to nigdy nie widzia
łem.” Wypowiedział to tak naiw
nie, źe nawet kamienne serce 
rozczuliło by się nad jego niedo 
lą. Nic więc dziwnego, źe opo
wiadanie to skruszyło całkiem 
serce młodej dziewczyny, wal
czącej także z światem o byt. 
Helena rozpłakała się. Zmrok 
wieczorny pokrywał ich, a niko- 
gó w pobliżu nie było. Helena 
czuła się, jakby otworzyła drzwi 
piekła ziemskiego, o istnieniu 
którego nie miała wyobrażenia i 
prawie niedowierzała. Rzeczy
wistość była tak straszną, źe za
radzić niczem nie można było 
odrazu. Takie gnębienie, jakie
mu podlegał Janek —  nietylko 
było morzeniem ciała, ale i du
szy.

Kiedy Helena obtarła swe o- 
czy po płaczu, Janek rzekł z dzie- 
cinnością:

“Panno Lamont, ja  się domy
ślam dlaczego pani płaczę. Ale 
życie pani musi być szczęśliwe 
pomiędzy tymi bogactwami.”

“Ja  nie posiadam żadnych bo
gactw, chłopcze,” odpowiedziała. 
“To są bogactwa innych,” wska

zała na domy i' ogrody. “Ja  nie 
posiadam nic, tylko ręce i u- 
mysł.”

“Bogactwa,” szepnął, “co zna
czy bogactwo, panno Heleno, że 
inni je mają, a my nie?”

“Ja ci tego nie mogę wytłó- 
maczyć, Jasiu. Te wszystkie rze
czy, co widzisz, to nie należą do 
nas.”

“Ja  myślałem, źe Pan Bóg 
nie rozdaje tego,” odpowiedział 
z naiwnością dziecka.

“Jasiu! Ty musiałeś gdzieś o 
tem czytać,” wykrzyknęła zdzi
wiona.

“Nie, ja nie umiem czytać.” 
“Ty? ly  nie możesz czytać?” 

zapytała więcej zdziwiona.
“Nie, proszę pani,” odpowie

dział i spuścił głowę, zawsty
dzony.

“Nigdj7 mi o tem nie mówiłeś. 
Byłabym cię nauczyła.”

“Ja  chciałem o tem powie
dzieć, ale brakowało mi odwagi. 
Czy jeszcze daleko do pani mie
szkania?”

“Nie, już blisko.”
“Nie myślałem, źe to tak da

leko. Czybym tu nie mógł od
począć.”

Chłopiec usiadł na chodniku, 
pod dębem, o kilka kroków od 
mieszkania, do którego szedł z 
panną Heleną. Spojrzał jeszcze 
na morze i na las, które już noc 
pokrywała ciemnością. Wszedł 
księżyc srebrny, w całej swej 
piękności. Widział go czasami o- 
knem pomiędzy kominami gma
chów, w których go chowano; 
ale teraz widział go w całej peł 
ni jak  się wyłaniał z morza. Za
jęcie jego tym krajobrazem było 
tak wielkie, że żaden język opo
wiedzieć tego nie zdoła. Rzeczy
wiście te wielkie cuda natury, 
czyniły na nim nie małe wraże
nie! Chłopiec położyłsię na chod
niku i zaczął płakać rzewnie, nie 
wiedząc o co.

Panna Helena widziała na ja 
wie więcej, niż filozofowie przed
stawić potrafią, o tem jak wiel
kie wrażenie na człowieka wy- 
wiarają dzieła Boskie, gdy po 
raz pierwszy dla niego są otwar
te.

Jak się chłopiec wypłakał,po
deszła do niego, położyła rękę 
na ramię i rzekła:

“Proszę wstać, noc nadchodzi, 
masimy iść.”

Powstał mechanicznie i szedł 
przy niej jak automat. Doszli do 
furtki. Gdy stanął, aby pozwo 
lićpannie Helenie przejść wpierw 
usłyszał kaszlanie silne, obejrzał 
się i spostrzegł starego posiwia
łego i zgarbionego człowieka.

Starzec wzajemnie zmierzył o- 
czami młodzieńca. Instynktem 
jakimś dotknięty, starzec wy
trzeszczył oczy, jakby coś pozna
wał. Raptem stanął chłopiec od
czuł jakiś dreszcz na ciele i byłby 
się na ziemię powalił, lecz w tej 
chwili doskoczył do niego staru
szek i silnie ujął zą̂  ramiona, wy
krzykując:

“Mam cię teraz!"
Helena zwróciła się od drzwi, 

krzyknęła z przerażenia na ten 
widok i skoczyła do furtki.

Starzec uciekł, a Janek upadł 
na ziemię. Gdy staruszek odda
lał się, wyrzekł na głos sam do 
siebie:

“O, Boże! czy ja  się nie mylę. 
Czy to złudzenie, czy duch jego, 
czy też rzeczywistość?”

Zakaszlał silnie i poszedł dalej.

ROZDZIAŁ IV.
WILKINS I POETA.

Wilkins był filozofem, który 
ciągle zajmował się Padaniem 
“życia wyższego.” Był on poli
tykiem i za swe zadanie uważał 
—oczyszczenie polityki z intryg

i knowań. Zawsze był zajęty, 
i zdaje się, że gdyby nie studya 
filozoficzne, to na tej ziemi było
by zamało pracy dla niego. P o 
mimo tego wszystkiego, odzna
czał on się dobrym charakterem. 
W cichości tylko marzył o tem, 
aby kiedyś mógł zostać dyplo
matą—choćby ambasadorem.

Był on teraz prawie 40 lat sta
ry. W rozmowie był nigdy nie 
wyczerpany.

Ale Wilkins był zakochany. 
Pewnego razu powołany został, 
w interesie legalnym, do młodej 
wdowy mieszkającej na przed
mieściu Bostonu. Ta wdowa, od 
pierwszego spotkania się, zawła
dnęła jego sercem.

Wdówka była literatką. O 
swych zdolnościach literackich 
miała wysokie pojęcie. Pisała 
bardzo dużo, a raz o tyle uszczę
śliwioną została,źe pewien kwar
talnik wydrukował jej utwór. 
Ba, oprócz tego, źe wydrukował, 
ale nawet redaktor pochlebnie
się wyraził o jej utworze___
niby też to redaktor mówiłby 
źle o tem co wydrukował w swej 
gazecie! Piękna, pulchna, mała, 
słodka, wdówka Joanna Smith,o 
mało nie z wary o wała z wielkie
go szczęścia, źe jej utwór został 
ogłoszony—“tylko z małemi po
prawkami.”

Mąż jej, który, nota bene, był 
już w podeszłym wieku, umarł 
pozostawiając jej piękny domek 
nad morzem i dość pokaźną sum
kę pieniędzy w banku. Z tego 
mogła żyć bez kłopotów.

Archibalde Wilkins był powo
łany, aby załatwił niektóre pro- 
cesa sądowe, dotyczące majątku 
i sukcesorów po zmarłym panu 
Smith.

Tu Wilkins miał sposobność 
popisywać się ze swej filozoficz
nej wiedzy. Najprzód z pompą 
oświadczył, źe procesa sądowe 
przegra "wdowa, ale dom po mę
żu pozostanie się dla niej.

Po załatwieniu wszelkich pro
cesów, z majątku śp. Smitha po
zostało dla wdowy $800 rocz
nego dochodu. Dzieci nie było 
żadnych.

)Dalszy ciąg nastąpi).

H ll le to r e m d
w yrabiają  i  sp rzed a ją  n a jta n ie j

W SZ E D Ł . ’GO RO
D ZA JU , JA N O T O :

Łóżka, szafy, stoły, krzes’a, i t.p. Przyjdźcie do 
nas i przekonajcie sie o cenach.
No. 635 South s t. Cllair s t. TOLEDO.O.

JAK PRZESŁAĆ PIENIĄDZE.

I. Przekaz Pocztowy (Money Order). 
Iść  na pocztę^ wziąść sobie ze sto 

hi blankiet “ Application for Money 
Order.” (Jeżeli aplikacyj nie ma na 
stole, to  poprosić o takow e w zarzą
dzie pocztowym, w oddzielę pienięż
nym). N a ap lik ac ji te j należy papi- 
sać, w odpowiednich rubrykach:

For the sum of One Dollar 
and F i f t y  Cents [$1.50] _ 
Payable a t Toledo ,

S tate  of Ohio.
Payable to  A . A . P a rysk i,

City Toledo ,
S tate Ohio.
No. 224 S t. C la ir  Street. 

Send by [podpisać swe imię i na 
zwisko i adres.]

W yrazy oznaczone pochylonym 
drukiem , należy dopisać na b lankie
cie,tj.aplikacyi. Oddać tę  aplikacyę i 
pieniądze urzędnikowi pocztowemu, 
k tóry  wyda przekaz pieniężny na 
zielonym papierze. Ten zielony prze
kaz [kw it] należy włożyć w kopertę, 
nalepić m arkę na kopercie za 2c. i 
odesłać do wydawcy “ A m eryki w 
Toledo.” O płata za przekaz na sumę 
S I.50 wynosi 5c. Pieniądze w  taki 
sposób przesłane n igdy  nie zginą.

II . “ Postal Note.”
Iść na pocztę do oddziału p ien ię

żnego i poproś'ó: “ please give m e a 
Postal N ote  for one dollar and fifty 
cents.” Zapłacić urzędnikowi S I.53; 
bo 3c. kosztuje wydanie tego p rze
kazu. U rzędnik  wyda przekaz na 
szarym papierze. T en  przekaz nale
ży wysłać do wydawcy “ Am eryki w 
Toledo” w kopercie. N a “ Postal 
N ote” aplikacya piśm ienna nie p o 
trzebna. W ysyłający pieniądze nie 
ma żadnej pewności kto pieniądze 
odbierze.

I I I . Listy registrowane. 
W łożyć w kopertę jeden dolar 50c. 

[srebrne pieniądze należy owinąć p a 
pierkiem, by się nie podarła koperta]. 
O płata od registrow ania listu  wynosi 
10c. a przesyłka 2c., razem  12c. Jak  
poczta list doręczy, to  wysyłającemu 
przyślę pokwitowanie.

Oddziały pieniężne i registracyjne 
na pocztach są otwarte od godziny 
9 rano do 5 po południu [w południe 
także].

IV. “ Express Money Order.”
W  Toledo m ają swe kantory  na

stępujące Towarzystwa Expressowe:
Adam s Express Co.
Am erican E xpress Co.
Baltim ore & Ohio Express Co.
N ational Express Co.
Pacific E xpress Co.
U n ited  S tates Express Co.
W ells, Fargo  & Co’s Express.

W  ofisie k tóregolw iek  z powyż
szych Express’ów można wykupić 
przekaz pieniężny. O płata wynosi 
tyle co na poczcie, ale aplikacyi nie 
potrzeba pisać, ty lko  ustnie urzędni 
kowi się powie dla kogo są pieniądze 
przeznaczone, a także kto je  wysyła. 
Przekaz [kw it] należy odesłać do 
wydawcy w kopercie przez pocztę.

HOPPE & STRUB V . W E K SE L  BANKOW Y.

T e l e f o n u  N o . 4 0 8 .

Można w banku wykupić “ draft” 
na $1.50, za co opłata wynosi lOc. 
Czeków bankowych nie przyjm uje
my jeżeli nie są płatne na New York 
lub Chicago.

WYŁĄCZNA AGENCYAY

Z  M ilw aukee,

-ZA K ŁA D -

Wód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

F R E D .  B O IC E
—SP R Z E D A JE —

Wapno, Cegły, Piasek,
Mortar, Rury do ście

ków, Cement, etc., etc.
Z apytajcie sig o ceny, zanim  u innych k u 

picie. Telefon No. 490.

130 Water st. t o l e d o , o:

CO MOŻNA KUPIĆ ZA 25 CENTÓW.
1 Ib pięknie ciętego tytoniu
1 ft. dobrego Pług tytoniu 
6ft. dobrego ryżu
4 paczki farby żelaznej na piece
2 ft najlepszego proszku do pieczenia
3 kwarty zielonego okrągłego grochu 
3 ft dobrej fasoli
1 ft dobrej herbaty 
1 ft dobrej kawy
1 ft najlepszej kawy palonej 
4 dobre białe miotły 
1 galon dobrego malasu
2 galony czystego octu

?5c.
25c.
2óc.
25c.
25c.
25C.
2ÔC.
2ÔC.
25C.
25c.
25c.
2T)C.
25c,

F. A. Rood 6 2 4  St. Clair st.

W szelkie przekazy pieniężne na
leży wystawiać na imię

A . A . P A R Y S K I,
TOLEDO, - - - HIO.

CAVEATS, 
TRADE MARKS, 

DESIGN PATENTS, 
COPYRICHTS, e tc

F or inform ation and free  Handbook w rite  to 
MUNN & CO.. 361 Broa dw ay , n e w  York . 

Oldest bureau for securing pa ten ts  in America. 
Every patent taken  o u t by us is brought before 
th e  public by a  notice given free o f charge in th e

J ' f i f j i f i f i i  J V m m o u
Largest circulation of any scientific paner in th e  
world. Snlendidlv illustrated. No intelligent 
man should be w ithout it. Weekly, SB. 00  a  
year; $1.50 six months. Address MUNN & CO., 
P u b l ish e r s , B i l l  Broadway, New York City.

K im  A u g sba ch  & Co.,
-SPRZEDAJĄ TANIO—

W apno, Piasek, Cem ent, P laster,
R ury odchodowe, Cegły zwyczajne 

i  w ypalone, R u ry  do pieców, e tc ., etc .
Telefonu No. 1231.

Caveats, and Trade-Marks obtained, and a’l I  c 
ent business conducted for Moderate Fees.

Our Office is Opposite U. S. Patent Office.
ana we can secure patent in less time than thoi 
remote from Washington. 
f!?cnd,li10<lei,'.<irawil1" or Photo., -with deseri tion. W e advise, if patentable or not, free . 
charge. Our fee not due till parent is securei 

A Pamphlet. “How to Obtain Patents." wit 
names of actual clients in your State, countv, i 
town, sent free. Address,

C .A .SN O W & C O
Opposite Patent Office. Washinaton. 0. C.

181—185 St . Clair  Ul. 
Pomiędzy mostami Toledo, 0 .

DB. O HLIGER
Leczy wszelkie choroby, a specyalnie raka, ka

tar, reumatyzm, skrofuły, chroniczne rany itp. 
Leczy także z robactwa its .

Tasiem ca czyli Solitra.
Nic nie płacisz, jeżeli nie będziesz wyleczony. 

Dr. Ohliger przyjmujepacyentówpn. 17417th st. 
w S. S. Pittsburg Pa., od 9 do l2godz, przed po- 
łud.; od 1 do 5 po południu, i od 7 do 9 wieczorem.

Antoni A. Kujawa,
1848 YANCE ULIGA,

poleca się] Szanownym Rodakom jako

Agent Kart Okrętowych

NOTARYUSZ PUBLICZNY
Sprzedaję karty okrętowe na wszystkie linie pasażerskie i pocz

towe Wymieniam pieniądze, wysyłam do starego ;kraju.| ściągam 
należności i spadki ze starego kraju

W yrabiam  dokum enta prawne, plenipotencje 
sądowe przyjm uje przysięgi prawne; załatwia roz
maite sprawy konsulatami zagranicznemi.

U  mnie możecie się rozmówić po polsku i jes
teście pewni, źe nie zostaniecie oszukani.

Przyjdźcie, a przekonacie się, że lepiej Wam inte
res załatwię, niż kto inny.

A. A. KUJAWA,
1343 YANCE ST. TOLEDO, OHIO.

^JEBLE TANIO __© EB

NA WYPŁATĄ.

Z apraszam y W szystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep, i zo
baczyli now y zapas mebli, jakie co dopiero sprow adziliśm y. Mamy dywa
ny, firanki, paraw any, piece; w ogolę w szystko co do m ieszkania potrzeb
ne. O debraliśm y wielki zapas wózków dla dzieci. Słowem: Jesteśm y w 
stanie um eblować wam mieszkanie skrom nie a gustownie, lub ja k  najwyk
wintniej a  to wszystko dostać możecie za bagatelę, bowiem za m ała go
tów kę. P rzy jdźcie  z rana. Skład nasz otwarty co dzień wieczorem.

G o l d b e r g  &  J a c o b s o n ,
N0. 434 ULICA SUMMIE TOLEDO.

NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYĆ

D obre go 'Samary tanina,
Króla Lekarzy!

K tóry posiada dyplom z sławnego 
Kolegium Marsh’a, z A lbany, N . Y.

SPECJALISTA NA OCZY I  USZY.
Powie każdemu na jaką chorobę jest 

chory, nie pytając się o nic.

P o r a d a  d a r m o .
Nie podejmuje sin leczyć żadnej choroby, któ- 

rejby nie uznał za riie do wyleczenia. Praktykuje
SrzezżOlat jako lekarz. a jako specjalista przez20 

,t; we wszystkich krajach jest dobrze znany. Le
czy wszystkie choroby chroniczne. Choćby inni 
doktorzy uznali waszą chorobą za niewylecźalną, 
to D o b r y  S am arytanin  może -,van pomódz. Ty
siące ludzi już wyleczył, którzy długo cierpieli, 
a nie mogli być przez innycn lekarzy wyleczeni.
Ludzie ci wszędzie rozgłaszają ,mią D o b peg o  Sa 
m arytanina ,  i  swym znajomym g o  pole ;ają.

Leczy on wszystkie zastarzałe choroby, ściśnienia epileptyczne, spazmy, paraliż, dychawice, rew 
matyzm, meregnlarność systemu, ból głowy nenralgję, febrę, krosty, skropliły, katar, cierpienia i. 
iądka, dropsją, choroby kiszek, słabości kobiet i wszystkie choroby prywatne.

Porada prywatna i w sekrecie zachowana. Jeżeli nie może kto przyjść do doktora osobiście, to mo 
2e napisać swój adres, wiek i  przysłać trochę włosów, oraz 2- ceni. markę pocztowa, to natychmiast 
dostanie odpowiedź listowną. Wszystkie listy należy pisać -

J .  H .  A n d r e w s  M .  D .  ‘ t°ó r ™ 0® ST"

DRUKARNIA  
AMERYKI W TOLEDO

W

Je s t zaopatrzona w rozm aite gatunki czcionek i o rn a m e n tó w  
i urządzona według najnowszego system u a m e r y k a n  
skiego,

Zawsześmy wzorem dla innych, ale nikogo nie naśiadujem -.
Po co macie płacić wysoką cenę za fuszerska robotę w siarvrh (i n < 

nie wartych) drukarniach,'kiedy u nas dostaniecie pierzszori- 
dną za połowę ceny. Nie dajcie obstałunku na robotę no żadnej 
drukarni, dopóki nie zapytacie się u nas o cenę.

Drukujemy: Książki, pamfleiy. kunstytucye i kwitaryusse dla towi 
rzystw. rachunki, nagłówki na listach i kopertach, b iin y  wiz> - 
to we. bilety anonsowe [byznesowe], cyrkularze i wogóle wszyst
ko, co wchodzi w zakres drukarstwa.

Robotę przyjmujemy z wszystkich części świata — z wielkich miast 
miasteczek i osad małych. Zarówno od bogaczy jal: i od bie
dnych.

Bla nowozakładających się towarzystw na żądanie poevłamy wzoiy 
konstytucyj, reguł parlamentarnych. kwitaryuszy i książek 
kwitowych, k

A. A. PARYSKI.
140 ST. CLAIR ST R E E T ,' TOLEDO, OHIO.

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtan iej można dostać u

B. A. MARKS,
524 Superior St. Cleveland Ohio

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty 1 lakiery, które ogólnie uznano za  nąfr- 
lepsze w świecie.

H. Werdehoff& Co.. 708 Junction ave. cor. Vance.
NA SPR Z E D A N IE  U t  A. Rosenfelder, 1212 Dorr st.

_____ ___ Meier Bro’s, Lenk st-, pom. Nebraska ave 1 Tecumseh * .
J  C. F- Throm, 383 Nebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez «The Buckeye Paint Ss Varnish Co»*
Pytajcie się o Bonkal Pelnt a nie bierccle innych,

»

*
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ŻONACI LUDZIE ŻYJĄ DŁUŻEJ.
Gtuptasinski. — Powiadają, że żo

naci ludzie żyją dłużej jak sam otni- 
j a  w to nie daję wiary.

Ż o n a ty . A, tak , ja  ju t  mam 50 lat, 
żona 40 to rażeni 90 lat. Pan tak 
poważnego wieku nie dożyjesz, jeżli 
się nie ożenisz.

W TRAMWAJU.
Pierw szy pasażer  do innego, k tó 

ry  mu nastąpił na nogę. “
Gdzie pan masz swoje oczy?
D ru g i pasażer — W głowie.
1 Pasażer  —  Nie widzisz pan mo

ich nóg?
2  P .—  N ie, bo pan masz buty na 

nich.

ZAWIODŁA SIĘ.

M ło d y  Dożonkowski. —  Panno 
Aniele chciałbym się zapytać pa
ni o jedną rzecz, ale kiedy tylko 
mam słowa na ustach, to  mi coś 
przeszkadza. Czy p a n i ------

P a n n a  A n iela . —  Niech się pan 
nie lęka. Wobec mnie pan może 
być bardzo śmiałym.

Dożonkowski. — Czy pani myśli, 
że pokojowe p sy  mają rozum?

“ NA POCZEKANIU.”
K ostum er. —  Pan masz na szyldzie 

że “ robisz całe garnitury  na obsta- 
lunki, na poczekaniu. Czy to  na
prawdę możebne?”

Krawiec. — T ak; panie. Pan 
mi dajesz obstalunek i zadatek, a po
tem możzsz iść do-” domu i poczekać, 
aż garn itur będzie zrobiony.

TOWARZYSTWO PANÓW.
P a n n a  B a lska . —  Myślałam że 

K arol Górski był wykluczony z to 
warzystwa panów?

M ło d y  B zdurski. —  T -tak , był 
wykluczony, aleynazad jest przyjęty, 
ponieważ repu tacy ę swą oczyścił.

P a n n a  B a lska . — W  jaki sposód?
M ło d y  B zdurski. —  On — eh — 

uderzył pannę B ertę Orzechowską w 
twarz w teatrze, pewnego wiecźbra.

SMAROWAŁ WŁOSY. -
P a n i  X .  —  W  gazecie stoi, że 

pewien męzczyzna osiwiał w przecią
gu  miesiąca z powodu zmartwienia 
po śmierci żony.

P a n  X . — B agatelka ja  znałem 
człowieka, k tóry  od starości miał si
we włosy, a jak  mu żona umarła, to 
za tydzień miał czarne jak smoła.

TYLKO BOGACI TAK MOGĄ.
Jasiek.—  Czy nie kupisz sobie 

nowego palta  na zimę?
Stasiek. — O ja  już kupiłen palto 

latem, jak  były bardzo tanie.
Jasiek. —  Co będziesz robił ze 

swemi pieniędzmi teraz.
Stasiek. — W łaśnie idę obstało wać 

łódkę na przyszłe lato.

ZAWIODŁA SIĘ!
M atka . —  Było dziś piękne kaza 

n ie!
Córka. — Tak, ale zawiodło mnie. 
M atka . —  O czem ksiąpz mówił. 
C órka. — Bądźcie dobrej myśli, 

albowiem oblubieniec przyjdzie —  a 
jeszcze n ik t do mnie nie przyszedł.

Prlerwszy krok do oświaty.
N ie dosyć w oświaty dowodzić po

trzebie.
Ci co chcą lud oświecać, niech za

czną od siebie.

NOWE KSIĄŻKI.

N astępujące książki wyszły z dru
kiem:

W  right J .  Early Bibles of Am eri
ca. New York.

B o x  E,. B .  The Problem of R ea
lity. Londyn.

Beet J .  A . Through Christ to God. 
Londyn.

B irk s  T . B .  Horae Evancrelicae, 
or the In ternal Ev’dence of the Gos
pel History. Londyn.

Pelczar I .  Rozmyślania o życiu 
kapłańskiem , czyli ascetyka kapłań
ska. Część I. Kraków.

Trznadel A .  Stwórca i stworzenie 
w obec rozumu, wiary. Przemyśl.

Jakubetzky K .  Bem erkungen zu 
dem Entwürfe eines buergerlichen 
Gesetzbuches für das deutsche Reich. 
M ehchen.

Czernica 2. Darwinizm. Odessa.
Aslkenazy Z .  Leczenie ruchowe i 

mięśne. Lwów.
Segel S . Choroby ócz i leczenie 

ich. St. Petersburg.
B lava tsky  H . P . From the Caves 

and Jungles of Hindostan. Londyn.
Jonas K .  Słow nik angielsko-cze

ski, Praga.
Sedlaček Ja r. Powstanie hebraj

skiego języka bibijnego. Praga.
Eętoioski 2. Nowele i Obrazki. 

W  arszawa.
R ichepin  J .  Les Caresses. Paryż.
R en a n  E . Feuilles detachees. P a

ryż.
W illeby  C. Frederick Fragnois 

Chopin. Londyn.
Johnson V . W .,  Genoa, the Su

burb, the City of Columbus. Boston.
Columbus. W ritings of Christopher 

Columbus. E dited  with Introduction 
by P . Leicester Ford. New Yorki

A dam s C .F .  Three Episodes of 
Massachusetts H istory 2 vols.Boston.

PRZYSŁOWIE.
K iedy niedźwiedzia raz przemo 

żesz, możesz go za nos prowadzić.

DWUZNACZNIKI.
B a  wełna  inaczej wygląda.
Czy tam  kto był u was ?
J a  dałem  tam wiele.
Tam w kącie stoi m a laga. 
W idziałem m a szynkę, i  m a  lin y . 
Tak jest m a tura.
N a fta  linę  zażywa.
N a s  turcją  czuć.
M y  to tu  zrobili.
P a n  n a  to  nic nie robi?
P o  dług  tego, co mówił poszedł. 
To nie człowiek.
To nie pal tu taj.
T a  bela je st papierowa.
Ile  to dzisiaj sto d n i?
U  boga to nic nie znaczy?
Chciał posmarować wazę .liną.
I  to pewnie wierzy ciele?
Jak  to cię zwali 
Z e  brak  jest, to  ja  wiem.

P O S Z U K IW A N IA .
Poszukiwane są następujące osoby:

B anaszak J a n , podobno przeby
wający w Buffalo, niech doniesie o 
swym adresie: Mich. And rysi ak, 887 
Dubois st., Detroit, Mich.

Konkolewski Tom., z Gniewkowa 
pod Powidzyskami, przebywający w 
Buffalo od lat 6 niech doniesie o 
swym adresie do Michała Lewandow
skiego, 1524 Yance st., Toledo, O.

Grabotcski M ., podobno przeby
wający w Toledo, niech będzie ła
skaw zawiadomić mnie o swym adre
sie: Tom. Janczak, 4769 Cambridge 
st., Frankfort, Philadelphia, Pa.

B uczyński A ugust, pochodzący z 
Suwałk, niech doniesie mi swój a- 
dres: T. Łukawski, 723 W . 18th st., 
Chicago, 111.

Dobrzy rzymianie mieli złe żony.
Wszyscy dobrzy rzymscy ceza

rowie mieli złe żony, i tak: Sabi
na, żona Hadriana; Faustina, żo
na Antoniusza; młoda Faustina, 
żona Marka Aureliusza; Julia 
Donna, żona Severusa; Theodo
ra, żona Justaniana i Platina, 
żona Trojana.

Tołstoj żebrakiem.
Gazety rosyjkie podają, że hr. 

L. Tołstoj, słynny pisarz, rozdał 
cały swój majątek członkom fa
milii, sam zaś żyje z żebraniny.

Prawdziwa oświata.
Ten się zowie oświeconym, choć 

czytać nie umie.
K tóry godność i prawa człowieka 

rozumie.

Program kropidlarzy.
„G nić w błocie, -  kochać błoto nie 

wyłazić z błota,
„K to czci głupotę, podłość, -  to mi 

patryota!”

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & H a

milton, wyrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, W ie
deński i Lenk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel
kach. Piwo nasze je s t doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bó wszędzie już sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P b 
t e r  L e n k , Prez.; .Тоні H u e b n e r , 
Supt.

SYBIRAK.

LUDWIK W. MAZUR.

(Napisane dla A m eryki.)

Pewnego razu siedziałem sobie 
N a małej ławce —  przed drzwiami 

chaty;
A  myśli moje były на grobie 
Rodziny mojej. W tem  dziad brodaty

W chodzi oku li; na twarzy rana,
Cały okryty w nędzne łachmany,
I  zd ją  wszy czapkę pochwalił Pana, 
W lepiwszy we mnie wzrok swój 

znękany.

I  w te  się do mnie odezwał słowa: 
“ Znam cię chłopczyno, jak niegdyś 

przecie,
Dobrze, iże cię Pan Jezus chowa, 
Kiedym cię spotkał jeszcze na świe 

cie.—

Ty nie pamiętasz twojego taty,
Boś jeszcze małem był pacholęciem; 
Bo przed czternastu ojciec tw ój laty 
Żegnał się z miłem sobie dziecięciem.

I  szedł na wojnę za ojczyznę miłą— 
Za wiarę, wolność, m atek, sióstr i 

braci;
Szedł niby pchany czarodziejską siłą, 
Niezwaźał, że was wszystkich może 

straci.

I  walczył mężnie, niezwaźał na rany, 
K tóre otrzymał w potyczkach z wro

gam i;'
Aż z sił opadły w niewolę zabrany, 
W  Sybir wywiezień krwawemi dro

gami.

Tam nad brzegami Jenisieju  rzeki, 
Trzynaście całych lut spędził w nie

woli,
Każdy rok długi jak  by całe wieki 
Płacze, narzeka i za wami boli.”

Czy żyje jeszcze mój ojciec kochany? 
T ak  zapytałem nieznanego dziada; 
“ Oj, żyje, żyje, okryty w łachmany, 
Przed tobą stoi, tobie odpowiada.”

W tedy  na szyję rzuciłem się dziada. 
“ Ojcze kochany, z krainy dalekiej 
W róciłeś przecie!” Lecz twarz jego 

blada,
Zadrgała tylko i zamknął powieki.

Najstarsza kobieta.
L . Leszczyńska, k tó ra  w zeszłym 

tygodniu  umarja w New Yorku, by
ła, jeśli je j wierzyć można, najstar
szą kobietą na ziemi. Urodzić się 
m iała w Odessie, 1768 r. a zatem do
żyłaby 124 la t. Młodą będąc udała 
się do Petersburga, gdzie u bogatej 
fam ilii znalazła służbę. Gdy ztamtąd 
odeszła,wyszła za mąż Leszczyńskie
go, k tóry  za polityczne konspiracye 
został później zesłany na Sybir. W  
N ew  Yorku żyła u swej córki na j
starszej, pani Kamińskiej, mającej 
83 lat.

Dr, jas. Harkins
PRZEPROWADZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy u li
cy Main, w d. H usbanda w 
Mt. Pleasant. Prosi Pola
ków, aby go popierali.

Joseph A. Beck, Architekt,
Ma swe biuro w “Adam s B lock,”  

pokojuj No. 8, przy narożniku ulic 
Adams i St. Clair. W yrabia plany na 
budowę gmachów, kościołów, do
mów, fabryk, itd. Ceny umiarkowa
ne. Proszę polaków o obstalunki.

The Columbia Brewing Co.
43-51 C om m ercial s t. 

C L E V E L A N D , O H IO .

H ,H. DAWSON
ROOM 2 “ NEW BEE BUILDING, j

St. Cl a ir  ulica  P om. Madison i  Adams.
Zabezpiecza od ognia w następujących kompa

niach : Aetna, Citizens, Manufacturers & Mer
chants, Mechanics, Phoenix, United States Fire,— 
przedstawiające kapitał wynoszący przeszło 

$ 1 9 , 0 0 0 , 0 0 0 .  
t  notaryuszem publicznym i wyrabia, 

papiery prawne. Tudzież sprzedaje loty w pol
skiej dzielnicy.

Gumowe pigułki na rozwolnienie.
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza

jące żołądek,jest najprzyjem niejszem  
na rozwolnienie, jakie kiedykolw iek 
polecono publiczności. P igu łka taka. 
jest podobna do zwyczajnego cukier
ka gumowego, ale nie posiada nie
przyjem nego smaku medycyny,prze
to można ją  przyjąć, jakby  cukierek. 
R ezultat jest także przyjemnym.. 
Je s t to najskuteczniejsze lekarstwo 
na ból głowy, trudność trawienia, 
letnie dolegliwości, żółciową choro- . 
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo
ści, k tóre usuw ają zwyczajne lekar
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie 
i bezpiecznie; dlatego jest o w iele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, k tó 
re nawet są nieprzyjem ne do zaży
cia. P igułki te  są najdoskonalsze dla 
dzieci i dorosłych ze słabymi żołąd
kami. P igułki owe są sprzedawane w  
małych paczkach po lOc. oraz w wiel
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzym uje ich, to wyślemy takowe po 
otrzymaniu ceny. Jednakże wolimy,, 
aby każdy nabywał p igułki wprost 
od aptekarzy. S y l y a n  R e m e d y  Co., 
Peoria, 111.

W .H . H. SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGOj 
Róg Water i  Cherry ul. 

Toledo, Ohio.

P I E Ś N I  P O L S K I E .
0 0  0 '  0

ŚMIERĆ PUŁKOWNIKA
ADAM MICKIEWICZ.

W  głuchej puszczy, przed chatą leśnika,
R ota strzelców stanęła zielona:
A  u  w rót stoi straż Pułkownika,
Tam w izdebce Pułkow nik ich kona,
Z wiosek zbiegły się tłum y wieśniacze,
W ódz był to wielkiej mocy i sławy,
K iedy po nim lud prosty tak płacze 
I  o zdrowie tak  pyta ciekawy.

Kazał konia Pułkow nik kulbaczyć,
Konia w każdej sławnego potrzebie;
Chce go jeszcze przed śmiercią obaczyć,
Kazał przywieść do izby do siebie.
Kazał przynieść swój m undur strzelecki,
Swój kordelas i pas i ładunki;
Stary żołnierz, on chce, jak  Czarniecki,
Um ierając swe żegnać rynsztunki.

A  gdy konia już z izby wywiedli,
Potem  do niej wszedł ksiądz z; Panem B ogiem ;
I  żołnierze od żalu pobledli,
A  lud  modlił się klęcząc przed progiem.
N aw et starzy Kościuszki żołnierze: *
Tyle krwi swej i cudzej wylali,
Łzy ni jednej—a teraz płakali,
1 mówili z ksieżami pacierze.

Z rannym świtem dzwoniono w kaplicy,
Już  przed chatą nie było żołnierza,;
Bo już moskal był w te j okolicy.
Przyszedł lud widzieć zwłoki rycerza.
N a pastuszym tapczanie on leży;
W  ręku krzyż, w głowach siodło i burka,
A  u boku kordelas, dwururka.
Lecz tean wódz, choc w żołnierskiej odzieży,
Jak ie  płękne dziewicze ma lica!
Jak ą  p ie rś!___ Acb to  była dziewica,
To L itw inka, dziewica-bobater,
W ódz Powstańców, Em ilia Plater.

0  № C= 0

CZEŚĆ OSWOBODZONYM POLAKOM.

F W iersz na  prow incji, przeż dwunastoletnią. P o lkę  
■ napisany.

WALENTYNA TROJANOWSKA.

O to orzeł nasz Polski w postaci anioła,
W olny! wita prom ienie słonecznego koła.
A  pod nim oręż błyska, brzmi odgłos pociechy, 
N apełnia wszystkie m iasta i wieśniacze strzechy.—

W asze to dzieło młodzi Polski zbawiciele,
W as i ten  wielbić może, k to  nie umie wiele;

Bo każdy z nas, jak  dawny, szczęśliwy Lechita, 
Mija ozdoby stylu, tylko serca pyta.—*

Proste, jak  są ustronia, w którem  żyją wdzięki, 
N a cześć waszą wyrazy przymcie z mojej ręki. 
Już  w grobie wolność była, wyście poszli po nią, 
I  nowy byt nadali dzielną wasza bronią.

Do wykopanej dla nas wpada w róg mogiły;
I  nigdy więcej powstać już nie znajdzie siły. 
Będzie jęczał, jak  nasza Ojczyzna jęczała—
Jeg o  upadkiem wasza ustali sią chwała.

Pamięć naddziadów naszych blaskiem zajaśnieje, 
N a nowo święte Polski zmartwychwstaną dzieje; 
W róci szczęśliwość nasza wrócą się swobody,
To co męstwo zaczęło, skończy siła zgody.

N igdy haniebne więzy nie przygniotą braci, 
N igdy  się podłym zyskiem zdrajca nie zbogaci; 
N igdy  się krwią Palaka nie zbroczy morderca, 
N ik t myśli nie ujarzmi i wolnego serca.

O! dzielni zbawcy nasi—będziemy szczęśliwi, 
Święta waleczność wasza cały świat zadziwi;
I  chwała nieśm iertelna imiona okryje,
Niechaj żyje R ad z iw iłł.__ Ojczyzna niech żyje!

S  e  0  0

DO GALICJANEK.

J .  JASIŃSKI.

Kiedy w wiekopomnej dobie,
Świetnych tryumfów i chwały,

N a martwym Ojczyzny grobie,
W olności echa zabrzmiały—

Gdy brat ockniony rękę podał bratu,
Aby haniebnych kajdan skruszyć brzemię: 

Polki! i wyście dały poznać światu,
Jak  miłujecie swą żiemię!

Chwała wam! chciwe bohaterskich czynów, 
Niepomne trudów i znoju,

Same swych mężów, kochanków i synów, 
W yprawiałyście do boju.

W asze chwalebne zamiary
W  kimże me wzbudzą hołdu uw ielbienia,

Gdy przez tysiączne ojczyźnie ofiary,
Pomoc niesiecie do je j odrodzenia?

I  ci, co z braćmi swojemi,
Idąc wspólną bronić sprawę,

Zyskali na waszej ziemi;
Polska gościnność, przyjęcie łaskawe,

Każdy ojczyste ujrzawszy strony,
Kiedy głos wodzą; “ do broni!” zawoła,

Przez was Polki zachęcony,
Mężnie tysiącom pocisków wydoła!

Pójdziem  więc na pole chwały,
A  gdy podłe więzy zetrzem,

Gdy sy t zwycięstw O rzeł Biały,
W olnem odetchnie powietrzem—

Gdy się krwią wrogów nasycą pałasze, 
W dzięczni za szlachetne czyny; 

Zwycięscy, w progi powrócimy wasze, 
Złożyć wam u nóg wawrzyny!

DO FRANCUZÓW.

[N u ta : Pam iętasz mówił\rotmistrz do żołnierza. ] '

:K. GASZYŃSKI.

Gdy nam wydarto po ojcach puściznę, 
t i r a j ,  wolność, im ię .. . tułacze swych błoni, 
Myśmy do Francyi unieśli Ojczyznę,
W  głębi serce naszych, w ostrzu naszej broni.

Co ocalało wśród burzliwych fali,
Skarb nasz jedyny, nieśliśmy wam życie, 
Francuzi! myśmy krew za was przelali,
A  wyż nam tylko łzami odpłacicie?

Błędne sieroty, krwią zbroczonej m atki, 
Myśmy do łona Francyi się tulili,
Białego orła drogie nam  ostatki,
Przy waszym złotym orle zawiesili.

Zwodnym nadziejom długośmy ufali,
Bo nas nadzieją karmiono obficie;
Francuzi! myśmy krew za was wylali,
A  wyż nam tylko łzami odpłacicie?

Qdy upadł Rycerz, na którego czole,
Kw itła tak długo korona z wawrzynów,
A inni pnąc się przy fortuny kole,
W przęgli do zdrady naw et Francyi synów—

Myśmy do końca wiernymi dotrwali 
Temu, co stałym był i w nieszczęść szczycie, 
Francuzi! myśmy krew za was wylali,
A wyż nam tylko łzami odpłacicie?

Gdy w dniach lipcowych daliście dla świata, 
W ielką naukę o Ludów godności,
Za waszym wzorem ocknął się Sarmata, 
Zerwał kajdany—zapragnął wolności.

“ Zdrada nas zmogła, niech oręż ocali”
Myśmy wyrzekli, na was licząc skrycie, 
Francuzi! myśmy za was krew wylali,
A  wy nam dzisiaj łzami odpłacaicie?

Dziki despota wysłał swe szeregi,
By zamordować wolność Europy;
Dumny wzrok zwrócił na Sekwany brzegi,
I  nas chciał ciągnąć za swojemi stopy.

Myśmy przedmurze dla was usypali,
O krwawych walkach dawno już słyszycie, 
Francuzi! myśmy krew za was wylali,
A  wyż nam tylko łzami odpłacicie?

Przyszłość n iep ew n a .. .  .choć w szablę i Boga, 
Kto szczerze ufa, nie łatwo upadanie;
Pozna wróg dziki jak  nam wolność droga,
Ale któż tajnią przyszłości o d g an ia j

Francyo! pamiętaj byśmy nie wołali,
Grzebiąc ojczyznę w niewolniczej szacie, 
Francuzi! myśmy za was krew wylali,
A  wy nam tylko łzami odpłacacie?

0  0  0  0

DO LUDÓW

Nadchodzi chwila odżycia Narodów,
Z tyrańskiej skały pryśnie swobód zd ró j; 
Pocznij żyć ludu i pośród twych grodów, 
Powitaj wolność! dla niej ramię zbrój.
Między ludami niech zgasną niezgody, 
Jednaki wawrzyn niech ozdabia skroń 
Świętem przymierzem łączcie się narody,

Podajcie sobie dłoń:.

O godni żalu, przez tak  d ługie lata,
Dla dumy władzców duch zawiści tla ł; 
Człowiek człowieka, b rat zabijał brata,
Gdy Ojciec ludu lud ujarzm ić chciał.
Dziś nie dla królów ale dla swobody,
Dziś dla ludzkości podniesiemy broń,
Świętem przymierzem łączcie się narody,

Podajcie sobie dłoń

Za myśl szlachetną o prawach człowieka,
Męki, wygnania, lub sromotny zgon;
Lecz mężne serce prawdy się nie zrzeka, 
Padnio pod ciosem—ludzkość zbierze plhn. 
Chlubnie wytępiać przesądów zarody,
I siłą myśli żując, ciemięzcy broń:
Świętem przymierzem łączcie się narody,

Podajcie sobie dłoń..

Sjviat nowy różnic rodu nie uznaje,
Król szlachcic, chłopek!—to jednaki tw ór; 
Bez stępia ludzi natura wydaje—
Niech prawa rządzą, nie monarszy dwór. 
Jednakie wszystkim przyznajmy swobody 
A  wyższość duszy niech uwieńcza skroń; 
Świętem przymierzem łączcie się narody,

Podajcie sobie dłoń-

Prawo i praca oto wiara ludów!
Jedna je s t wiara i jeden jest Bóg!
Oby w nagrodę naszych krwawych trudów, 
Um ysł był władzcą, a szlachectwem pług. 
Niech jednym śmiechem karmi świat młody, 
Niech krzew oliwny strzeże naszą błoń. 
Świętem przymierzem łączcie się narody,

Podajcie sob e dłoń i


